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К». MIECZYSŁAW WILK

POJĘCIE KATECHEZY 
W PISMACH KS. WACŁAWA KOSIŃSKIEGO

WSTĘP

Z p ro b lem aty k ą  p o s łu g i  słow a w K o ś c ie le  o k re su  m iędzyw ojennego w P o lsc e  

b y ła  ś c i ś l e  zw iązana d z ia ła ln o ś ć  p i s a r s k a  k s .  W. K o s iń sk ie g o  (18 8 2 -1 9 5 3 ) \  

O k re ś la ją c  sw oje s ta n o w isk o  wobec ówczesnych, przejaw ów  d z i a ł a l n o ś c i  d u sz ­

p a s t e r s k i e j ,  n ie je d n o k r o tn ie  z a z n a c z a ł ,  Ze k a z n o d z ie js tw o , k a t e c h iz a c ję  

d z i e c i  o ra z  k ie ro w n ic tw o  duchowe w k o n f e s jo n a le  n a le ż y  uw ażać za  z a d a n ia  

n a jb a r d z ie j  i s t o t n e .  Terenem  s z c z e g ó ln e j  t r o s k i  d u s z p a s te r z a  powinny s t a ć  

s i ę  w edług n ie g o : " k o n f e s jo n a ł ,  g d z ie  o c z y sz c z a  z g rzechów  i  u r a b i a  du sze  

p o s z c z e g ó ln e , s a l a  s z k o ln a ,  w k t ó r e j  k s z t a ł t u j e  w duchu Chrystusow ym

p rz y s z ły c h  w ie rn y c h  i  am bona, z k t ó r e j  p o u cza  c h r z e ś c i j a n  o i c h  o b o w iąz -  
2

kach" .  Z godn ie  z tym za ło ż en ie m  p o d ją ł  k s .  K o s iń s k i  znaczny  w y s i łe k

1
U ro d z i ł  s i ę  21 w rz e ś n ia  1882 r .  we w si D z ię k i ,  w sa n d o m ie rsk im . Po 

u k o ń cz en iu  S em inarium  Duchownego w S an d o m ie rzu  ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie  
o trz y m a ł w 1905 r .  W l a t a c h  1909-1913 s tu d io w a ł  n a  u n iw e r s y te c i e  we F ry ­
burgu  S z w a jc a rsk im . Tam o trz y m a ł w 1916 r .  d o k t o r a t  n a  p o d s ta w ie  r o z p r a ­
wy: J a c e k  ffii ja k o w sk i, e i n  p o ln i s c h e r  P r e d ig e r  a u s  d e r  B a r o k z e i t " .  W l a ­
t a c h  1923-1929 b y ł  p ro fe s o re m  w S em inarium  Duchownym w S a n d o m ie rz u .
Z k o l e i  b y ł  p roboszczem  w S k a ry s z e w ie , a  od 1931 r .  a ż  do  k o ń ca  ż y c ia  
p roboszczem  i  d ziekanem  w R adom iu . Z m arł24 g r u d n ia  1953 r .  K s . K o s iń s k i  
b r a ł  żywy u d z i a ł  w p o lsk im  ru c h u  h o m ile ty c zn y m  i  k a te c h e ty c z n y m . Wcho­
d z i ł  w s k ła d  k o le g iu m  re d a k c y jn e g o  " P r z e g lą d u  H o m ile ty c zn e g o "  o r a z  w sp ó ł­
p raco w ał z k o m ite te m  red ak cy jn y m  " M ie s ię c z n ik a  K a te c h e ty c z n e g o  i  Wycho­
w aw czego". P rz e z  w ie l e  l a t  re d a g o w a ł t e ż  "K ro n ik ę  D i e c e z j i  S a n d o m ie rs k ie  j  ". 
W swoim ś ro d o w isk u  b y ł  znanym i  cen ionym  sp o w ie d n ik ie m  i  k ie ro w n ik ie m  
duchowym. P o r .  W. W ilk , K o s iń s k i  W .S .,  W: S ło w n ik  p o l s k i c h  te o lo g ó w  k a t o ­
l i c k i c h  1 9 1 8 -1 9 8 1 , t .  7 1 , W arszawa 1983* e .  1 5 7 -1 6 0 ; t e n ż e ,  K s . W acław 
K o s iń s k i  -  k a p ła n  i  p i s a r z ,  S tu d ia  S a n d o m ie r s k ie ,  t .  17  (w d r u k u ) .

2
W. K o s iń s k i , ,  K a z a n ie  a  r o z m y ś la n ie ,  P r z e g lą d  H o m ile ty c z n y  9 ( 1 9 3 1 ) ,

3 9 .



p i s a r s k i ,  celem  u sp ra w n ie n ia  p o s łu g i słow a w K o ś c ie le , w ra s a c h  t r z e c h  

nurtów : k a z n o d z ie js tw a , k a tec h ez y  i  k ie ro w n ic tw a duchowego

N ajw ięcej p u b l ik a c j i  k s .  K o siń sk ieg o  d o ty c zy ło  spraw hom ile tycznych . 

K ie k tó re  z ty c h  p u b l ik a c j i  m ia ły  na po lsk im  t e r e n ie  c h a ra k te r  p io n ie r -
4,

s k i  .  Związek k s .  K osiń sk iego  z ruchem katechetycznym  okresu  między­

wojennego b y ł m niej in tensyw ny , n iż  z hom iletycznym . Jednakże we wczesnym 

e ta p ie  swej d z i a ła ln o ś c i  p i s a r s k i e j  b y ł on żywo za in te reso w an y  problem a­

ty k ą  k a te c h e ty c z n ą . K a te c h iz a c ję  uw ażał za n a j i s t o t n i e j s z y  p rze jaw  d u sz -
С

p a s t e r s k i e j  t r o s k i  w prow adzeniu d z ie c i  ku d o j r z a ło ś c i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  . 

S kuteczność k a tec h ez y  u z a le ż n ia ł  k s .  K o s iń sk i p rzed e  wszyptklm od j e j  
odnowy fo rm a ln o -m eto d y czn e j. Z ag ad n ien ie  to  s t a ł o  s i ę  d la ń  ośrodkiem  

szczegó lnych  z a in te re so w a ń . B io rą c  jed n ak  pod uwagę c a ło ść  p o ru szan e j 
p rze z  n ie g o  p ro b le m a ty k i, w arto  p rz e d s ta w ić  i  o ce n ić  w ś w ie t le  ów czesnej 

m y śli k a te c h e ty c z n e j w P o ls c e , n ie  ty lk o  podstawowe w rkazan ia m etodyczne, 

a l e  te ż  samą k o n cep c ję  k a tec h ez y  o raz  j e j  elem enty  tre śc io w e .

Szczegółowy zestaw  b ib l io g r a f i c z n y  p rac  k s .  K osiń sk iego  z tego  za­
k resu  p o d a je : W. W ilk , P o słu g a  słow a w K o ście le , w pism ach k s .  Wacława 
K o siń sk ieg o , L u b lin  1981 (m aszynopis rozpraw y d o k to r s k ie j ) .

* P o r. W. W ilk. Wkład p is a rs tw a  k s .  Wacława K osiń sk iego  w rozw ój po l­
s k ie j  h o m ile ty k i ,  W: S tu d ia  z h i s t o r i i  k az n o d z ie js tw a  i  h o m ile ty k i ,  
t .  ГУ, (w d ru k u ) .

^ P o r. W. K o s iń sk i ,  0 k a te c h iz a c j i  d z ie c i  jak o  najw ażniejszym  zadan iu  
d u sz p a s te rs tw a , K ron ika D ie c e z ji  S an d o m ie rsk ie j ( s k ró t :  KDS) ° (1 9 1 6 ), 
e . 70.



1. KONCEPCJA KATECHEZY

K oncepcje k a tec h ez y  łą c z y  s i ę  zaw sze z o k reślen iem  j e j  n a tu ry  i  c e lu  
o raz  u s ta le n ie m  j e j  w łaściw ego podm iotu . Mależy p rz y  tym s tw ie r d z ić ,  t e  

te  t r z y  asp ek ty  k a tech ezy  by ły  zawsze w id z ian e  w pow iązaniu  z K ościołem  
i  Je g o  posłannictw em  Jak k o lw iek  te n  zw iązek b y ł n ie je d n o k ro tn ie  p o j­
mowany je d n o s tro n n ie  czy pow ierzchow nie na sk u te k  u le g a n ia  duchowi czasu  

czy braku  p o g łę b io n e j w iz j i  te o lo g ic z n e j ,  to  je d n ak  c ią g le  rozum iano , t e  

k a tec h ez a  j e s t  wyrazem n a u c z y c ie ls k ie j  m i s j i  K o ś c io ła . K o śc ió ł zaw sze 

j e s t  w n ią  zaangażowany i  d la re g o  s tan o w i ona t r a d y c ję  p o s łu g i słow a Bo- 
żego .  Bod tym kątem  wypadnie z a to ń  r o z p a trz y ć  pog lądy  k s .  K o siń sk ieg o  

zaw arte  w jego  p ism ach , aby na t l e  ów czesnej m y ś li k a te c h e ty c z n e j o k re­

ś l i ć  w łaściw e mu rozum ien ie  i s t o t y  i  c e lu  k a te c h e z y  o raz  j e j  podm iotu .

1 .1 . KATECHEZA WYEAZEM HAUCZYCIELSKIEJ I  WYCHOWAWCZEJ TBOSKI KOŚCIOŁA

W pismach k a tec h e ty c zn y c h  k s .  K osiń sk ieg o  w yraźn ie  r y s u je  s i ę  św iado -
g

mość, że k a te c h iz a c ja  j e s t  zasadniczym  powołaniem i  zadaniem  K o śc io ła  .

Ten i s to tn y  obow iązek, nałożony K ościo łow i p rz e z  C h ry s tu sa , trw a c i ą g l e ,
q

choć jego  formy u z a le ż n io n e  s ą  od warunków danego cz asu  .  Aby s p ro s ta ć  
bieżącym wymaganiom, sposób k a tec h lzo w a n ia  musi u s ta w ic z n ie  u leg aó  r e ­

form ie P rzed  k a te c h iz a c ją ,  ja k o  podstawowym zadaniem  K o śc io ła ,

® P o r. P . B la c h n ic k i ,  K o śc ió ł a  k a te c h e z a , K a te c h e ta  11(1967) 9 7 .
7

Tamże, s .  1 0 0 ..
g

"K o śc ió ł uważa nauczan ie  r e l i g i i  za  n a jp rz e d n ie js z ą ,  n a js k u te c z n ie j ­
s z ą ,  a co za tym id z ie  za n a jw a ż n ie js z ą  c z ą s tk ę  sw ej d z ia ła ln o ś c i  p a s t e r -  
sk o -m isy jn e j, k tó r ą  z l e c i ł  mu Z b a w ic ie l" .  W. K o s iń s k i ,  K a tech e ty k a  c z y l i  
metodyka n auczan ia  . r e l i g i i ,  wyd. X I, Sandom ierz 1931, s .  8 .

o
Tamże, 8 . 1 .

10 "T reść n au czan ia  r e l i g i jn e g o  j e s t  n ie zm ien n a , sposób jednak  'm acza­
n ia ,  jak o  rz e c z  lu d z k a  powinna s i ę  d o s k o n a lić ,  o p ie ra ć  s i ę  n a  pra> ich  
p sy c h ik i i  zdrow ej d y d ak ty k i" . W. K o s iń sk i ,  K ilk a  uwag z x a o j i  "Pc jadanek 
r e l i g i jn y c h ” k s .  d r  M łynarczyka, KBS 11 (1 9 1 8 ), 8 . 2 4 .



k s .  K o siń sk i s ta w ia  dwa rów norzędne c e le :  n a u c z a n ie  i  wychowanie 1 1 . Obie 
t e  fu n k c je  muszą być w k a te c h e z ie  ś c i ś l e  ze so b ą  z łą c z o n e . K a tech eza  musi 
p rzekazyw ać pew ien zasó b  w iedzy r e l i g i j n e j ,  a l e  rów nocześn ie z tym p rze ­
kazem m usi łą c z y ć  s i ę  p ro c e s  wychowania do t y c i a  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o .

P rz e k a z  w iedzy r e l i g i j n e j  w k a te c h e z ie  w ynika zdaniem  k s .  K o siń sk ieg o
z sam ej j e j  i s t o t y .  P rzy jm u jąc  e ty m o lo g ic zn e  ź ró d ło  g re c k ie g o  czaso w n i- 

12ka d la  p o ls k ie g o  te rm in u  k a tec h lzo w a ć  p o d a je  on z k o l e i  o k r e ś le n ia
13

pochodne ja k :  k a te c h e z a ,  k a te c h iz m , katechum en , k a te c h e ta  .  Słowo g re c ­
k i e  k s .  K o s iń s k i tłu m ac zy  p rz e z : mówić z p o d w y ższen ia , w y g ła sz a ć , p o u cz ać .
Z z e s ta w ie n ia  ty c h  w yrażeń  w yn ika , że  p o ję c ie  to  s t o i  w ś c is ły m  zw iązku 
z fu n k c jo n a ln y m  podawaniem b l i ż e j  n ie o k re ś lo n y c h  w iadom ości. Tak rozum ia­

ny ź ró d ło s łó w  ja k o  podaw anie w iadom ości czy  p o u cz eń , k o n se k w e n tn ie  p o d s ta ­

w ia pod p o ję c ie  k a te c h e z y  i  in n e  p o ję c ia  pochodne , z u w zg lęd n ien iem  oczy­
w iś c ie  i c h  t r e ś c i  r e l i g i j n e j .  Z atem  k a te c h iz o w a ć  znaczy  uczyć  r e l i g i i ,  

k a te c h e z a  to  l e k c j a  r e l i g i i ,  k a te c h iz m  to  p o d rę c z n ik  do l e k c j i  r e l i g i i ,  

k a tech u m en , to  u c z e ń  ha l e k c ja c h  r e l i g i i ,  a  k a t e c h e ta  o so b a  n a u c z a ją c a  

r e l i g i i  1 Dl a  k s .  K o s iń sk ie g o  za tem  k a te c h e z a  j e s t  l e k c j ą  r e l i g i i ,  
w c z a s i e  k t ó f e j  u c z y  s i ę  prawd w ia ry  i  o b y c z a jó w . U w ażał bowiem, że 

w ied za  r e l i g i j n a  ma ogrom ne z n a c z e n ie  w f o rm a c j i  ż y c ia  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o .

" (K a te c h e z a )  w in n a  n ie  t y l k o  k s z ta ł to w a ć  um ysł d z ie c k a  p rz e z  nau ­
c z a n ie  prawd B o ży ch , l e c z  ró w n ie ż  je g o  s e r c e  i  w o lę ,  słow em , że n au k a  
r e l i g i i  pow inna być i  d y d a k ty c z n a  i  w ychow aw cza". W. K o s iń s k i ,  K i lk a  
uw ag, s .  2 4 .

12 W. K o s iń s k i , K a te c h e ty k a ,  s .  1 .  P o d o b n ie  c z y n i l i  w sw o ic h  p o d rę c z ­
n ik a c h  k a t e c h e t y k i :  J .  K ru k o w sk i, P rz e w o d n ik  t e o r e ty c z n y  d l a  k a te c h e tó w  
c z y l i  ł c a te c h e ty k a ,  K raków  1 9 7 7 , a .  7* S .  N a r a je w s k i ,  K a te c h e ty k a  w t e o r i i  
i  p r a k t y c e ,  Lwów 1 9 0 2 , s .  7* J .  B o c z a r ,  K a te c h e ty k a ,  Lwów 1 9 H ,  э .  1 0 .

13 P o r .  J .  K ru k o w s k i ,  d z . c y t . ,  a .  7* J .  B o c z a r ,  d z . c y t . ,  a .  10* Z . B ie ­
l a w s k i ,  P e d a g o g ik a  r e l i g i j n o - m o r a l n a  ( K a te c h e ty k a ) ,  Lwów 193 4 , 3 .  1 - 2 .

^  W. K o s iń s k i ,  K a te c h e ty k a ,  s .  1 .  O k r e ś le n ia  t e ,  j a k  t e ż  p o n ie k ą d  sam 
u k ła d  " K a te o h e ty k i " , k t ó r a  w z n a c z ę j  sw ej c z ę ś c i  p ó d a je  i  omawia wskazów­
k i  d o ty c z ą c e  m etod  i  ś ro d k ó w  s k u te c z n e g o  n a u c z a n ia  r e l i g i i ,  s p r a w i ł y ,  
że  t e o r i ę  k a t e c h e ty c z n ą  k s .  K o s iń s k ie g o  uw aża s i ę  d z i ś  ja k o  typow e z j a ­
w isk o  n u r t u  d y d a k ty c z n o -m e to d y c z n e g o  w p o l s k i e j  k a t e c h e t y c e .  P o r .  P .  B la c h ­
n i c k i ,  K a te c h e ty k a  f u n d a m e n ta ln a ,  L u b l i n  1 9 7 0 , s .  11* P .  P o r ę b a ,  D z ie j e  
k a t e c h e t y k i .  W: D z ie le  t e o l o g i i  k a t o l i c k i e j  w P o l s c e ,  t .  I I I ,  c z .  2 ,  
l u b l i n  1 9 7 7 , a .  1 4 1 -1 4 2 ; M. M a je w s k i ,  K a te c h e z a  a n t r o p o l o g ic z n a  n a  t l e  
w s p ó łc z e s n y c h  k ie ru n k ó w  k a t e c h e ty c z n y c h ,  L u b l in  1 9 7 7 , a .  1 6 .



n ie d o s ta te c z n e  i  n ie u m ie ję tn e  n au c za n ie  r e l i g i i  «  p r z e s z ło ś c i  doprow adzi-
15ło  do form alizm u i  sentym entalizm u r e l i g i j n e g o ,  a  naw et do n ie w ia ry  .

Znajomość prawd r e l ig i jn y o h  k s z t a ł t u j e  p rz e k o n a n ia , prowadzi do w ia ry ,

a t a  z k o le i  wpływa na m oralność cz ło w iek a
Ks. K o siń sk i p re c y z u je  p rzy  tym ja s n o ,  że celem  k a te c h e ty c z n e j t r o s k i

17K o ścio ła  j e s t  n ie  ty lk o  n a u c z a n ie , a l e  i  wychowanie .  K a te c h e ta  n ie

mote uważać s i ę  ty lk o  na n a u c z y o ie la  r e l i g i i ,  a l e  p rzed e  w szystkim  po -
18w in ien  czuć s i ę  wychowawcą i  d u szp as te rzem  .  K a te c h e ta  n ie  może t r a k ­

tować l e k c j i  r e l i g i i  ja k  t r a k t u j e  swój p rzed m io t n a u c z y c ie l h i s t o r i i  czy 
gram atyk i .  Z apoznanie d z ie c i  z prawdami .wiary stanow i za led w ie  część  

zadać k a te c h e ty .  W ażn iejszą  i  o w ie le  t r u d n ie j s z ą  spraw ą j e s t  wychowanie
młodych katechumenów na prawdziwych c h r z e ś c i ja n .  S tąd  te ż  nauka r e l i g i i

20i  j e j  praktykow anie muszą s ię  z sobą łą c z y ć  . Aby s p e łn ić  p o s tu l a t  wy­
chowawczy n au czan ie  r e l i g i i  musi b rać  pod uwagę n ie  ty lk o  um ysł i  ro zu ­
mowanie d z ie c k a , a l e  te ż  p rocesy  in n y ch  w ładz duszy  ja k  w yobraźn ia ,

21u c z u c ia ,  w o la , k tó r e  w pływ ają na p rak ty k ę  ż y c ia  r e l i g i jn e g o  .  Dobra
k a tech eza  będz ie  t e ż  pomagać wychowankowi w d ąż en iu  ku d o sk o n a ło śc i 

22c h r z e ś c i ja ń s k ie j  .  Doskonałość t a  zdaniem  k s .  K osiń sk iego  p o leg a  na

p o g łę b io n e j świadom ości w ia ry , p rak ty k a ch  pobożnych ja k : u c z ę sz c z a n ie
na nabożeństw a, m odlitw a, p rzystępow an ie  do sakram entów  św. o raz  c n o t l i -

23wym ż y c iu , opartym  na c h r z e ś c i ja ń s k ic h  zasad ach  m oralnych .

15 F o r .  V. K o s iń sk i ,  0 k a tech izm  d la  d z i e c i ,  KDS 7 (1 9 1 4 ), s .  226 .
^  "Bez s i ln y c h  przekonań r e l i g i j n y c h ,  zdoby tych  na le k c ja c h  r e l i g i i ,  

d o b rze ,, m etodycznie prowadzonych, n ie  ma ż y c ia  praw dziw ie r e l i g i j n e g o ;  
ciem nota i  n ieuśw iadom ien ie  r e l i g i j n e  j e s t  najw iększym  wrogiem w ia ry , 
j e s t  te ż  podłożem i  p rzyczyną w ie lu  upadków m o ra lnych". W. K o s iń s k i ,  Ka­
te c h e ty k a , s .  4 ; tam że, s .  6 .

17 F o r . U. S ucho rz , K oncepcja c e lu  k a tec h ez y  w p o ls k ic h  po d ręczn ik ach  
k a tech ety czn y ch  w la ta c h  1777-1956, C zęstochow skie S tu d ia  T eo lo g iczn e  
1 (1973), s .  162.

1 fi
F o r, W. K o s iń sk i , Kurs k a tec h e ty c z n y  w Krakowie (od 11 do 14 l i ­

s to p ad a  1913 г . ) ,  KDS 7 ( 1 9 H ) ,  s .  22 .
iq

V. K o s iń sk i , 0 k a t e c h iz a c j i ,  s .  73 .
20 W. K o s iń s k i ,  K a te ch e ty k a , s .  2 .  "V n au czan iu  r e l i g i i  n ie  ch o d z i 

o w tło c ze n ie  do głowy d z iec k a  pewnej sumy w iadom ości i  zak resu , prawd 
w ia ry , le c z  o u ro b ie n ie  ic h  na cn o tliw y c h  lu d z i " .  Tamże, s .  12; z o b . .  
t e ż ,  W. K o s iń s k i ,  0 k a t e c h iz a c j i ,  s .  72 .

21 F o r .  V. K o s iń sk i ,  d y d ak ty k a , wyd. I I ,  Sandom ierz 1924, s .  ; ;  te n ż e ,  
k a te c h e ty k a , a .  100-101.

22 V. K o s iń sk i , K a tech e ty k a .



Rozum ienie p rz e z  к в .  K osiń sk iego  k a tech ezy  jak o  l e k c j i  r e l i g i i  j e s t  
typowe d la  ówczesnego sposobu m y ś le n ia . Od końca XIX w ., aż do l a t  t r z y ­
d z ie s ty c h  naszego  s t u l e c i a  w y stęp u je  s i l n a  te n d e n c ja  d y d a k ty z a c ji  k a te ­
ch ezy . K atecheza d o s ta ją c  s i ę  pod wpływ d y d ak ty k i św ie ck ie j s t a j e  s i ę  

m etodyczną je d n o s tk ą  le k c y jn ą  n a u c z a n ia  r e l ig ijn o -m o ra ln e g o . T akie po­
j ę c i e  k a tec h ez y  z a w ie ra ją  praw ie w szy s tk ie  ówczesne k a te c h e ty k i .  K ate­

chezę rozum ie s i ę  bądź jako  m etodyczną le k c ję  r e l i g i i  czy wykład prawd 
24w iary  , bądź ja k o  podawanie początków w iary  dzieciom  i  m ło d z ieży . Jak ­

kolw iek  d la  k s .  Z . B ielaw sk iego  znamienne j e s t  p rz e s u n ię c ie  punktu  c ię ż ­
k o śc i z n au c za n ia  na wychowanie, to  p rz e c ie ż  i  on uw aża, że k a te c h e z a  to
n ic  innego  ja k  m etodycznie prowadzona le k c ja  r e l i g i i ,  k tó r a  zm ierza  ku 

25wychowaniu .  Z asadn iczo  zatem  d la  w szy s tk ich  au torów  ówczesnych p o l­
sk ic h  k a te c h e ty k  e lem ent p rzekazu  w iedzy r e l i g i j n e j  w k a te c h e z ie  uważany

26b y ł za  bardzo i s t o t n y  .  P rzekaz  te n  w p rześw iad czen iu  zarówno k s .  Ko­
s iń s k ie g o  ja k  i  innych  autorów  m ia ł s łu ży ć  w ie rze  i  j e j  rozw ojow i. Wią­

za ło  s i ę  to  ze sw o is tą  koncepcją  a k tu  w ia ry , k tó re g o  i s t o t ę  upatryw ano 

w prostym  p r z y ję c iu  za prawdę te g o , co Bóg o b ja w ił a  K o śc ió ł podaje  do 
w ie rz e n ia  Na sk u te k  ta k ie g o  p o ję c ia  w iary  k sz ta ł to w a ło  s i ę  mniem anie, 
że k a te c h iz a c y jn a  s łu ż b a  d la  w iary  p o leg a  na w y łożen iu  m ożliw ie c a ło ś c i  

prawd objaw ionych i  przekazyw arych p rzez  K o ś c ió ł .  Nic zatem  dziw nego, że 

k s .  K o siń sk i ta k  mocno akcen tow ał zn aczen ie  w iedzy r e l i g i j n e j  w k s z t a ł -
23

tow aniu  w ia ry , ja k b y  ona w c a łe j  r o z c ią g ło ś c i  z a le ż a ła  od n ie j  .

p j
P o r .  J .  B ie le n iu ,  K a tech e ty k a  c z y l i  metodyczny sposób n au czan ia  

zasad  n a jp ie rw sz y c h  w ia ry  ś w ię te j  k a t o l i c k i e j ,  Kraków 1889, s .  19-20;
T . Łękaw ski, K a te ch e ty k a  i  pedagog ika , P rzem yśl 1903, s .  55; S . Кrz e c z -  
k ie w lc z , M etodyka n au c za n ia  r e l i g i i ,  Poznań 1921, s .  7 ,  38-39 .

25 Z. B ie la w sk i,  d z . c y t . ,  s .  2 .
26 P o r .  M. S u ch o rz , K oncepcja i s t o t y  i  c e lu  k a tec h ez y  w p o lsk ic h  pod­

rę c z n ik a c h  k a te c h e ty k i  w la ta c h  1777-1956, L u b lin  1968 (m aszynopis p racy  
l i c . ) ,  s .  9 0 -9 3 .

^  P o r .  E . K opeć, P e r3 o n a lis ty c z n a  k o n cep cja  w ia ry , R ocznik i te o lo g ic z -  
h o -k an o n iczn e  1 1 (1 9 6 4 ), z .  2 ,  s .  11 -12 .

28 P o r .  M. M ajew ski, P ro p o zy c ja  k a tec h ez y  in t e g r a l n e j ,  Łódź 1978,



77 poglądaoh k a tech e ty czn y ch  zarówno k s ,  K osiń sk ieg o  ja k  i  jemu w spół­

czesnych n ie  spo tykany jednak  e tw ie rd z e n ia ,  że zadaniem  k a tec h ez y  j e s t  
w yłączn ie  podanie o k re ś lo n e j w iedzy r e l i g i j n e j ,  ch o c iaż  ta k  mocno pod­
k re ś la n o  j e j  p o tr z e b ę .  Wszyscy a u to ro w ie  d o s t r z e g a ją  ś o i s ły  zw iązek w ie -

29dzy r e l i g i j n e j  z wychowaniem . R óżn ią  s i ę  w praw dzie m iędzy sobą tym,

że je d n i  p o d k re ś la ją  b a r d z ie j  c e l  poznawczy in n i  za ś  c e l  wychowawczy 
■*1

k atech ezy  .  P o śre d n ie  stanow isko  za jm u ją  c i  te o re ty c y  k a te c h e z y , k tó -
32rzy  na je d n e j p ła sz c z y ź n ie  s ta w ia ją  n au c za n ie  i  wychowanie r e l i g i j n e  .

T w ierdzą o n i,  że k a te c h e ta ,  o i l e  chce dobrze  s p e łn ić  sw oje z a d a n ie , musi
w k a te c h e z ie  uw zględniać rów nocześn ie obydwie fu n k c je .  Wie można bowiem

p rze cen iać  rozumu, bo l e k c ja  r e l i g i i  trak to w an a  ty lk o  jako  n auka , n ie

b ęd z ie  prow adzić do z jed n o c z e n ia  z Bogiem. Aby o d n ie ść  w łaściw y sk u te k
33wychowawczy tr z e b a  oddziaływ ać t e ż  na wolę i  u c z u c ia  .  Bo t e j  g rupy  na­

j e ż a ł  k s .  K o s iń s k i ,  k tó ry  u w aża ł, że wychowanie j e s t  wprawdzie t r u d n ie j ­

szym, a l e  n ie z m ie rn ie  ważnym celem  k a te c h e z y . Wychowanie to  k s .  K o s iń s k i ,  

podobnie z r e s z tą  ja k  i  in n i  p rz e d s ta w ic ie le  te g o  k ie ru n k u , ro zu m ia ł z b y t 
in d y w id u a lis ty c z n ie . K atecheza jak o  n au c za n ie  wychowujące ma według n iego  

pomóc osobistem u rozwojowi ży c ia  r e l i g i jn e g o  i  o s o b is te j  d o sk o n a ło śc i

c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  Nie u w zg lę d n ia ł p raw ie w cale a sp e k tu  spo łecznego  i  wy-
34m laru e k le z ja ln e g o  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  d o j r z a ło ś c i  .

1 .1 .  KATECHEZA NAUK* BOŻ* SKIEROWAŃ* BO NIEDOJRZAŁYCH W WIERZE

P o g lą d , że k a te c h e z a  j e s t  sk ierow ana zasad n iczo  ku n ie d o jrz a ły m  w wie·* 

r z e ,  to  j e s t  do d z ie c i  i  m łodz ieży , jaw i s i ę  z końcem XV III w . i  p an u je

2QJ P o r . M. S u ch o rz , K oncepcja c e lu  wychowania, s .  157*
S . K rzeczk iew icz w swojej "M etodyce n a u c z a n ia  r e l i g i i "  s k u p ia  s i ę  

przede w szystkim  na sp raw ie  u p rz y s tę p n ie n ia  d z iec io m  wiedzy r e l i g i j n e j .

Z tego  punktu w idzen ia  r o z p a t ru je  k a tec h ez ę  Z . B ie la w sk i w swej 
"Pedagogice r e l ig i jn o - m o r a ln e j” .

Pogląd te n  p o d z ie la ją  a u to rz y  cytowanych k a te c h e ty k  j a k î  J .  Kru­
kow ski, S . N a ra je w sk i, T . Łękawskl i  J .  B o c za r, a  ta k ż e  W. Gadowaki 
i  J .  C lem niew ski.

^  P o r . J ,  C lem niew ski, 0 nowożytną metodę n au a za n ia  r e l i g i i ,  Warsza­
wa 1919, s .  30-37 .

·** P o r. M. S u ch o rz , K oncepcja c e lu  k a te c h e z y , s .  163.



w k a te c h e ty c e  p raw ie  w y łączn ie  w X U  1 p ie rw sz e j po łow ie П  w . .  Z wpro­

wadzeniem n au k i r e l i g i i  do s z k ó ł z początk iem  H X  w .,  t e j  s z k o ln e j k a te ­
c h e z ie  pośw ięca s i ę  n a jw ię c e j uw agi i  s t a r a ń .  We w szy s tk ich  p o ls k ic h  pod­
rę c z n ik a c h  k a te c h e ty k i  omawianego o k resu  podmiotem k a tec h ez y  s ą  d z ie c i

i  m ło d z ie ! .  A utorow i« c i  ro zu m ie ją  k a te c h e z ę  ja k o  podan ie ogó lnych , pod-
36stawowych 1 p ie rw szych  zasad  w ia ry  d l a  " n ie d o jrz a ły c h "  w w ie rz e  .  Za­

tem p o ję c ie  k a te c h e z y  j e s t  w yraźn ie  z a c ie śn io n e  do  n au c za n ia  r e l i g i i  d z ie ­

c i  i  m ło d z ie ży . N a to m ias t c a łe  n a u c za n ie  r e l i g i j n e  d o ro s ły c h  sprow adza
s i ę  do kazań  katechizm ow ych i  p rzekazyw ania n au k i c h r z e ś c i ja ń s k ie j  w r a -

37mach p rzygo tow an ia  do m ałżeń stw a, k o n f e r e n c j i  etanow ych i t p .  .
P og lądy  t e  p rze jm u je  i  w yraża w swych pism ach ta k ż e  k s .  K o s iń sk i.

To w łaśn ie  d z i e c i ,  jak o  n ie d o jr z a łe  w w ie rz e , winny hyć sz c z e g ó ln ie  o to ­

czone n a u c z y c ie ls k ą  i  wychowawczą t r o s k ą  K o ś e io ła ,  k tó r e j  przejawem  j e s t  

k a te c h iz a c ja  Formą t e j  k a t e c h iz a c j i  j e s t  n au c za n ie  r e l i g i i  w sz k o ła c h  
i  s p e c ja ln e  przygo tow anie d z ie c i  do p ie rw sz e j spow iedzi i  Komunii św .

Ks. K o s iń sk i za zn acza  co prawda, że  p rz e z  n a u c z a n ie  k a te c h e ty c z n e  ro z u -
39a l e  te ż  n au c za n ie  lu d u  o prawdach w ia ry  w rampoh kazań  katechizm owych .  

Jednak  łą c z ą c  to  n a u c z a n ie  z amboną, w ydzie la  j e  ż  ram  k a te c h e ty k i i  czy­
n i  przedm iotem  z a in te re so w a n ia  h o m ile ty k i .  S tąd  mianem w spółczesnego ka­

techum ena o k r e ś la  u c z n ia  na l e k c j i  r e l i g i i ,  k tó r y  wprawdzie j e s t  ju ż  

o ch rz czo n y , a l e  r e i i g l e  n i e d o j r z a ły .  D la tego  podobnie ja k  za czasów
katechum enatu  n a le ż y  nauczyć go  m ożliw ie  w sz y s tk ic h  prawd w ia ry , przygo­

tować do godnego przyjm ow ania sakram entów i  p rak tykow ania  cn o tliw eg o  ży­

c i a  4° .

^  P o r .  F . B la c h n ic k i ,  K a te c h e ty k a , s .  252-258 .

^  P o r .  M. S u ch o rz , k o n cep c ja  i s t o t y  i  c e lu  k a te c h e z y , s .  7 4 -7 6 .

^  P o r .  F . B la c h n ic k i ,  K a te c h e ty k a , s .  258 .
Warto za zn a cz y ć , że k s .  K o s iń sk i w swych pism ach k a tech e ty czn y ch  

u w zg lędn ia  je d y n ie  n au czan ie  r e l i g i i  d z ie c i  ze s z k ó ł podstawowych. Nato­
m ia s t pom ija problem y dydaktyczne i  wychowawcze zw iązane z nauką r e l i g i i  
m łodzieży  ze sz k ó ł ś r e d n ic h .  P o r, K . T h n ll ie  ( r e c )  K s. d r  W. K o s iń sk i, 
Metodyka n au czan ia  r e l i g i i  c z y l i  k a te c h e ty k a , K ie s ię c m ik  K ateche tycz­
ny i  Wychowawczy" (sk ró t»  MKWJ 19(1930^ s .  245n.

^  W. K o s iń s k i ,  K atechetyka , a .  1 -2 .



Z a c ie ś n ie n ie  k a tec h ez y  do d z ie c i  i  m łodzieży  w iąże s i ę  co raz  b a r d z ie j  
ze w z ra s ta ją c ą  św iadom ością p o trze b y  j e j  p o g łę b ie n ia ,  zgodn ie  z o s ią g n ię ­

ciam i p sy c h o lo g ii rozw ojow ej. Świadomość t a  p rz e ja w ia  s i ę  w yraźnie w p i ­
smach dydaktycznych , pedagogicznych i  k a tec h e ty c zn y c h  k s .  K o s iń sk ie g o . 

J e ż e l i  bowiem znajomość p sy c h ik i d z ie c i  wymagana j e s t  od n a u c z y c ie l i  
przedmiotów św ie c k ic h , bo bez n i e j  n ie  m ogliby n a le ż y c ie  s p e łn ia ć  swych

obowiązków dydak tycznych , to  tym b a r d z ie j  pow inien  p o siad ać  j ą  k a te c h e -
41t a ,  k tó ry  j e s t  ponadto  wychowawcą i  d u szp aste rzem  swych uczniów  .  Po­

tr z e b a  znajom ości d z i e c i  katecb izow anych  dyktowana j e s t  ra c ja m i dydak-
42tycznymi i  wychowawczymi. V jednym z  ro zd z ia łó w  sw ej "P edagog ik i"  

k s .  K o siń sk i z a zn a cz a , że bez gruntow nej znajom ości d z ie c k a  n ie  można 
podejmować zadań wychowawczych. D la teg o  u w zg lędn ia  z a g a d n ie n ie  u z d o ln ie ń  

wrodzonych wychowanka, w łaśc iw o śc i w ynikające  z ró ż n ic y  p ł c i  o ra z  cha­

r a k te ry z u je  podstawowe typy  tem peram entu i  fa z y  p sy ch o fizy czn eg o  rozw oju  

d z i e c i .  P rzenosząc rozw ażania t e  na d z ie d z in ę  k a tec h ez y  k s .  K o s iń sk i pod­
k r e ś la ,  że k a te o h e ta  jak o  wychowawoa i  d u sz p a s te rz  musi poznać ro d z a j 

u zd o ln ie ń  d z ie c k a , je g o  tem peram ent, indyw idua lne w łaśc iw o śc i a  nawet
s ta n  zdrow ia, by o c e n ia ć  j e  s p ra w ie d liw ie , p rz e z  to  pozyskać jeg o  z a u fa -

43n ie  i  sk u te c z n ie  nań  oddziaływ ać .

P o trzeb ę  znajom ości d z iec k a  z a k ła d a  t e ż  o e l  dydaktyczny k a te c h e z y .
44V podręczniku  "D ydaktyka" k s .  K o śc iń ek i z a z n a c z a , że  n a u c za n ie  s z k o l­

ne musi s i ę  l i c z y ć  z rozwojem psychicznym  d z ie c k a .  Omawiając p o szczeg ó l­

ne faz y  rozwojowe w iąże z nim i ró ż n ą  m ożliwość p e r c e p c j i  um ysłow ej, 
za in te re so w ań  i  p rzy sw a jan ia  so b ie  w iadom ości. Te wskaza n ia  dydak tyczne 

z a le c a  stosow ać ta k ż e  w nauczan iu  r e l i g i i .  O s ią g n ie  ono swój s k u te k , gdy
b ęd z ie  prowadzone podobnie ja k  każda  in n a  l e k c j a ,  zgodn ie  z w ła śc iw o śc ia -

45mi p sy c h ik i d z ie c k a , k tó r a  j e s t  u z a le ż n io n a  od w ieku , p ł c i  i  śro d o w isk a  .
le k c ja  r e l i g i i  powinna bowiem odpowiadać wewnętrznym zapotrzebow aniom

46d z ie c k a , jeg o  unysłow ośei i  warunkom ż y c ia  .

41 Tamże, s .  3# 6·
W. K o s iń sk i, Pedagogika, P o d ręczn ik  d la  wychowawców i  n a u c z y c ie l i ,  

Poznań-Warszawa (1 9 2 0 ), s .  125-146.
^  P o r. W. K o s iń sk i , K a te ch e ty k a , a* 3 , 6 , 11 .

44 Dz. c y t . ,  s .  7 -8 .
^  P o r. W. K o s iń sk i, K ateche tyka , s .  9 ,  42 .



B io rą c  pod uwagę d a tę  w ydania podręczników  k a .  K osiń sk iego  sz c z e g ó l­

n ie  "D ydaktyki" i  "P e d a g o g ik i" , w ydaje s i ę ,  t e  m y śli t e  m ia ły  w znacznym 

s to p n iu  c h a r a k te r  p io n ie r s k i  w s to su n k u  do Innych  p r z e d s ta w ic ie l i  k ie ru n ­

ku dydaktycznego w k a te c h e ty c e ,  k tó r z y  w n ie w ie lk im  s to p n iu  u w z g lę d n ia li  
m ożliw ości 1 p o trz e b y  p sy ch iczn e  d z i e c i .  Bowiem d o p ie ro  k ie ru n e k  pedago­
g iczn y  w k a te c h e ty c e  w yraźn ie p o d k re ś l i  p o trz e b ę  p r z e j ś c i a  k a te c h e ty

47w sto su n k u  do u c z n ia  z p łaszczy zn y  rzeczow ej na p ła szc zy z n ę  osobową , 

P rz e d s ta w ic ie le  te g o  k ie ru n k u  je s z c z e  b a r d z ie j ,  n iż  k s .  K o s iń sk i, do­

s t r z e g l i  p o trz e b ę  z a in te re s o w a n ia ' s i ę rozwojem psychicznym  d zieck a
48i  m ożliw ościam i p r z y ję c ia  p rz e z  n ieg o  odpow iednich t r e ś c i  .  P o d k re ś la  

s ię  wówczas co raz  c z ę ś o ie j  ko n ieczn o ść  in d y w id u a l iz a c j i ,  celem  p o d ję c ia  
w łaściw ych środków wyohowawczyoh. S zczeg ó ln ą  uwagę na znaczen ie  indyw i­

d u a l i z a c j i  z w ró c ił k s .  Z . B ie la w sk i.  Z aznaczy ł on mocno, że w o d d z ia ły ­

waniu wychowawczym k o n ie c z n a 'je s t  znajom ość podm iotu , k tó ry  zam iennie 

nazywa uczniem , wychowankiem, katechum enem . Wówczas można zachować w ła­

ściwe ś ro d k i wychowawcze o raz  odpow iednie t r e ś c i  i  metody w p ro c e s ie  nau-
ДО

cz an ia  .  Zarysowana w yraźnie w pism ach k s .  K osińsk iego  p o trz e b a  indy­

w idualnego p o d e jś c ia  do d z iec k a  z b l i ż a  go zatem  dó k ie runku  pedagogicz­
nego, k tó ry  w sposób szczegó lny  u w zg lę d n ia ł zn aczen ie  ży c ia  osobowego 

d z ieck a  w k a te c h e z ie .

1 .3 .  POSłANNTCTWO I  Z AD AKIA KATECHETY

Twórcy m yśli k a te c h e ty c z n e j w P o lsc e  i  z a g ra n ic ą  w omawianym o k re s ie

przy jm ują  jak o  rz e c z  o c z y w is tą , że k a te c h e ta m i K o śc io ła  s ą  k a p ła n i czy
50n a u c z y c ie le , k tó rz y  p o s ia d a ją  urzędow ą, k o ś c ie ln ą  m is ję  kanon iczną .

^  P o r .  3 .  R y c h l ic k i ,  Wychowanie in d y w id u a ln e , MKW 14(1924), s .  254} 
И. M ieszkow ski, Znajomość temperamentów a  d u s z p a s te r s k a  p raca  k a tec h e ­
tyczna w sz k o le ,  MKW 18(1929), s .  9 4 .

P o r .  M. M ajew ski, K atecheza a n tro p o lo g ic z n a ,  s .  24.

49 Z. B ie la w sk i,  P edagog ika, s .  199-211, 216-374} te n ż e , Z agadn ien ia  
wychowawcze, lwów 1926, s .  91- 1 1 6 } 0 u cz u c iu  r e l ig i jn y m  i  jego  rozw oju , 
BKW 3 (1 9 1 3 ), s .  473-480 ,  525-532 } 4 (1 9 1 4 ), e .  1 -1 2 .
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Oni s ą  p rzede  w szystkim  o d p o w ied z ia ln i za  d z ie ło  k a t e c h iz a c j i .  K s. Ko­
s iń s k i  ta k że  p o d k re ś la ł  zn aczen ie  urzędowych k a tech e tó w , zarówno k a p ła ­

nów ja k  i  n a u c z y c ie li  św ieck ich , k tó rz y  p e łn ią  swój n a u c z y c ie ls k i  u rzą d  

na podstaw ie sp e c ja ln e g o  p o s ła n n ic tw a , otrzym anego od h i e r a r c h i i  k o ś c ie l ­

n e j 51.
Na ogół wszyscy te o re ty c y  ów czesnej k a tech ezy  łą c z ą  z osobą k a te c h e ty  

fu n k c ję  n a u c z y c ie la , wychowawcy i  d u sz p a s te rz a , choć w z a le ż n o ś c i od 

p r z y ję te j  k o n c e p c ji samej ka techezy  będą je d n ą  z n ic h  w sposób szczeg ó ln y  

ak c en to w a li. Zdaniem k s . K osińsk iego  k a te c h e ta  j e s t  głównym nauczycie lem  
prawd w iary . Jako  n a u c z y c ie l musi p i l n i e  tro s z c z y ć  s i ę  o to ,  aby p rze k a ­
zać dzieciom  odpowiedni zasób wiadom ości r e l i g i jn y c h .  Gruntowne, system a­

tyczne i  m etodycznie przoprowadzone n auczan ie  prawd w iary  p rzez  k a te c h e ­

tę  doprowadzi d z ie c i  do ic h  uśw iadom ienia r e l i g i jn e g o  i  ic h  w ew nętrzne- 
52go rozw oju .  K a te c h e ta  n ie  może jed n ak  uważać s i ę  ty lk o  za  n a u c z y c ie la

r e l i g i i ,  le c z  p rzede w szystkim  pow inien mieć świadomość swej a p o s to ls k ie j

i  wychowawczej m is j i  Zatem k s . K o siń sk i w idząc w k a te c h e c ie  p rzede
w szystkim  wychowawcę j e s t  w y raz ic ie lem  n a jb a r d z ie j  powszechnego s ta n o w i-  

54ska w tym w zględzie

P o d k re ś la ją c  zn a cz en ie  urzędowych katechetów  k e . K o siń sk i p o s tu lu je
przy tym p o trze b ę  w spółpracy w d z i e le  k a t e c h iz a c j i  i  wychowania ze s t r o -  

55ny rodziców  d z ie c i  .  Zwraca te ż  uwagę na znaczen ie  sz k ó ł wyznaniowych,
zakładów wychowawczych o raz  w sp ó łd z ia ła n ie  n a u c z y c ie li  k a to l ic k ic h  i  o a -

56łego  o to c ze n ia  w formowaniu osobow ości c h r z e ś c i ja ń s k ie j  wychowanka .

51 W. K o s iń sk i , K ateche tyka , s .  8 .
52 Tamże.
53 "Byc względem dziatw y jakby  drugim  Janem C h rz c ic ie le m , przygotowywać 

j e j  duszę na p r z y jś c ie  Pana, u ra b ia ć  j e j  e ty c z n e , r e l i g i j n e  poglądy na ca­
ł e  ż y c i e . . .  czyż to  n ie  d a je  dużo s a ty s f a k c j i  o s o b i s te j " .  Tamże, s .  7 . 
"K atecheta  n ie  j e s t  ty lk o  nauczycielem  r e l i g i i ,  le c z  aposto łem  i  wycho­
wawcą r e l ig ijn y m " . Tamże, s .  11.

54 P o r. J .  N a p ie ra ła , C h a ra k te r  p o ls k ie j  k a tech ezy  okresu  m iędzywojen­
nego, L u b lin  1973 (m aszynopis p racy  m a g is te r s k ie j ) ,  s .  67-68.

55 P o r. W. K o s iń sk i, P edagogika, s .  58; te n ż e , K atech e ty k a , s .  6,
56 P o r. W. K o s iń sk i , P edagogika, s .  64 , 83} te n ż e , K a tech e ty k a , s .  6 . 

Warto zaznaczyć, że k s . K osiń sk i w przedłożonym  p ro je k c ie  ustaw  sy n o d a l­
nych p o stu lo w a ł, by w każdej p a r a f i i  i s t n i a ł o  Bractw o Nauki C h rz e śc ija ń ­
s k i e j ,  k tó reg o  członkow ie po odpowiednim przygotow aniu s łu ż y l ib y  pomocą 
duchowieństwu w k a t e c h iz a c j i .  P o r. W. K o s iń sk i , K a te c h iz a c ja  (p ro je k t



Wskazuje ta k ie  na pozytywny wpływ w tym w zg lędzie  o rg a n iz a c j i  r e l i g i j ­

nych jaks Żywy R ó żan iec , K ru c ja ta  E u ch a ry s ty czn a , D z iec i M aryi i t p .  
W szystkie te  sp o łe c z n o śc i i  in s t y tu c j e  k o śo ie ln e  m ają ty lk o  c h a ra k te r  po­
m ocniczy. One je d y n ie  u sp raw n ia ją  i  u z u p e łn ia ją  d z ia ła ln o ś ć  urzędowych 

ka tech etó w , k tó rz y  w sposób szczegó lny  s ą  o d p o w ied z ia ln i za k a te c h iz a c ję  
d z i e c i .  Choć zatem  poglądy k s .  K osiń sk ieg o  na posłann ic tw o  urzędowych 
k a tech etó w  n ie  o d b ie g a ją  od l i n i i  o g ó ln ie  p r z y j ę t e j ,  to  jednak  uw zględnia­

ją c  ta k ż e  in n e  osoby czy w spó lno ty , k tó r e  powinny współpracować z nim i 

w d z i e le  k a t e c h iz a c j i  p rz e ja w ia ją  tym samym g łę b sz e  rozum ienie K o śc io ła  
jak o  podmiotu d z i a ła ln o ś c i  d u s z p a s te r s k ie j .  Co prawda n ie  j e s t  to  myśl 

w owych czasach  z u p e łn ie  tw ó rcz a . W cześniej w y raża ł j ą  k s .  B o czar, k tó ry
mówił w swej "K a tech ety ce"  o ro d z ic a c h , g ro n ie  n au czy c ie lsk im  w sz k o le

58i  s to w a rz y sze n iac h  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  jak o  pomocnikach k a te c h e ty  .  Póź­
n i e j  ro zw in ą ł s z e r z e j  to  za g ad n ien ie  k s .  B ie la w sk i,  k tó ry  uw zg lęd n ia jąc  

zn aczen ie  k a te c h e ty  jak o  w ysłann ika  C h ry stu sa  K ap łana, n a u c z y c ie la  i  Pa­

s te r z a  mocno p o d k r e ś l i ł  wpływ rodziców , zgrom adzenia l i tu r g ic z n e g o ,  s to ­
w arzyszeń , śro d o w isk a  sz k o ln eg o , ró w ieśn iczeg o  i  w ogó le  w szystk ioh  
ochrzczonych , k tó rz y  z d o ln i s ą  do p rze k a z a n ia  w a r to śc i r e l i g i jn y c h  

J e ż e l i  chodzi o przym ioty  k a te c h e ty ,  to  ów cześni au to row ie u s t a l a j ą  

je  w sposób  normatywny. B io rą c  pod uwagę c e l  k a tec h ez y  o raz  fu n k c ję  i  za­
d an ia  k a te c h e ty  d ro g ą  d ed u k c ji w y lic z a  a ię  p rzy m io ty , k tó r e  pow inien po­

s ia d a ć  id e a ln y  k a te c h e ta  S tąd  p rz e d s ta w io ie le  dydaktycznego rozum ie­
n ia  k a te c h e z y , t r a k t u ją c  k a tech izo w an ie  ta k ,  ja k  in n e  n a u c za n ie , p o s tu -

c d .p rz y p is u  56 ustaw  sy n o d a ln y ch ),  Akta i  Synodu Sandom iersk iego , 
t .  I I I ,  poz. 389 (A kta K u ri i  D ie c e z j i  S a n d o m ie rsk ie j) . P o s tu la t  te n ,  
z pewnymi m odyfikacjam i, zy sk a ł na Synodzie rangę normy praw nej. P o r . 
Prim a Synodus D ioecesana S a n d o m ir ie n s is , Sandom iriac 1923, s .  128.

^  W, K o s iń s k i ,  K a tech e ty k a , s .  47·

5® P o r .  J .  B o c z a r, d z . c y t . ,  s .  190-193·
59 p o r .  M. R u s ie c k i ,  Poglądy i  d z ia ła ln o ś ć  katech ety czn o -p ed ag o g iczn a  

k s .  Zygmunta B ie la w sk ieg o , L u b lin  1974 (m aszynopis rozprawy d o k to r s k ie j ) .

5° Podobną m etodę w u s ta la n iu  przymiotów k a te c h e ty  spo tyka s ię  te ż  w 
opracow aniach pow ojennych. Zob. J .  Ł apo t, K a tech e ty k a , K ie lce  1947,
,s. 17-18J J .  D a jc za k , K a te ch e ty k a , Warszawa 1956, s .  315-374; X. Walczew­
s k i ,  K a te ch e ta  id e a ln y ,  K a te ch e ta  5 (1 9 6 1 ), s .  193-199, 321-328. Metodę 
in d u k e j i  (eksperym en ta lną) tz n .  j a k ie  p rzym ioty  d z ie c i  i  m łodzież p o s tu ­
l u j ą  u  k a te c h e ty  s to s u je  k s .  S. P a r a s ,  D u szp aste rz  m łodzieży , C zęstocho­
wa 1948, s .  13-62 .



Iowa<5 będą w oaob ie  k a te c h e ty  gruntow ną znajom ość p rzedm io tu  i  zasad  me­

todycznego n au czan ia  ^ . I n n i ,  k tó rz y  m ie li  na uwadze p rzede w szystkim  c e l

wychowawczy p o d k r e ś la l i  p rzym ioty  pedagogiczne i  cn o ty  m oralne w osobowo- 
62ś d  k a te c h e ty  .  W łączając znów n au c za n ie  r e l i g i i  w z a k re s  oddziaływ a­

n ia  d u sz p a s te rsk ie g o  wskazywać s i ę  b ęd z ie  na ś w ię to ś ć ,  p r o s to tę ,  poboż­
ność i  szczeg ó ln e  um iłow anie d z ie c i  i  m łodzieży  ja k  za sa d n icz e  p rzym ioty  
k a tec h e ty -d u 8 B p a s te rz a  Bowiem w oddzia ływ an iu  d u sz p a s te rsk im  osoba 
k a te c h e ty -d u s z p a s te rz a , a  s z c z e g ó ln ie  zgodność m iędzy życiem a  nauczaniem , 

p o siad a  i s t o tn e  zn aczen ie
Ks. K o siń sk i jak k o lw iek  ma świadomość f u n k c j i  n a u c z y c ie ls k ie j  i  dusz­

p a s te r s k ie j  k a te o h e ty , to  jednak  uważa go p rzed e  w szystkim  za wychowawcę. 

Według zadań , j a k ie  e t a j ą  p rzed  wychowawcą, k r e ś l i  zatem  przym io ty , k tó r e  
pow inien p o s ia d a ć , aby zapewnić s o b ie  sk u teczn o ść  o d d z ia ły w an ia . K ateche- 

ta-wychowawca pow inien zatem  p o sia d ać  odpow iednie p rzym io ty  i n te le k tu a l n e ,  

pedagogiczne i  m o ra ln e . Do przym iotów  umysłowych n a le ż ą :  w iedza te o lo g ic z ­
na i  dydak tyczna. K a te ch e ta  pow inien  p o siad ać  gruntów ną znajom ość prawd 
w?ary Z jed n o czesn ą  u m ie ję tn o ś c ią  ic h  p o p u la ry z a o j i .  S ztuka n a u c z a n ia  za­
k ła d a  poza tym znajomość p e d a g o g ik i, p s y c h o lo g ii  i  metody prow adzenia 
l e k c j i  r e l i g i i  6^ . Te spraw ności s ą  owocem p r a k ty k i  pedagog iczno -dydak tycz- 

n e j  i  u staw icznego  d o k s z ta łc a n ia  s i ę .  Bez podnoszen ia  swych k w a l i f i k a c j i  

umysłowych g ro z i  katechetom  m an iera  i  ru ty n a  T a le n t  dydak tyczno-peda­

gog iczny , jak o  wrodzone u z d o ln ie n ie ,  w iąże k s ,  K o s iń sk i z powołaniem do 
zawodu n a u c z y c ie lsk ie g o  czy k a te c h e ty c z n e g o , k tó r e  w yraża s i ę  w m iło ś c i

Typowym w tym w zg lęd zie  j e s t  s tan o w isk o  S . K rz ec zk ie w icz a , d z . c y t . ,
s. 7.

62 P o r. J .  B o cza r, d z . c y t . ,  s .  175-1982} te n ż e ,  Metodyka n au c za n ia  r e ­
l i g i i  k a t o l i c k i e j ,  Poznań 1923, s .  7-9} M .G., J a k ie  z a le ty  ma p o siad ać  
k a te c h e ta ,  MW 5 (1 9 1 6 ), s .  341-350.

^  Por .  J .  W iniow ski, P rak tyczny  p o d ręc zn ik  d u s z p a s te r s k i  w sz k o le  
ś r e d n ie j ,  Zakopane 1927, s .  29-30} A. B y s trz an o w sk i, Osobowość k a te c h e ty ,  
W: K sięga pam iątkowa ku rsu  k a tech e ty czn eg o  w Krakowie 9-12 k w ie tn ia  1929, 
Kraków 1929, s .  33-47 .

P o r .  Z . B ie la w sk i, P edagog ika, s .  116-118 .

^  P o r , W. K o s iń sk i , P edagog ika , s .  121) te n ż e ,  K a te ch e ty k a , s .  8 - 9 .
P o r , W. K o s iń sk i , 0 k a t e c h iz a c j i ,  3* 226) te n ż e ,  P edagog ika, s .  121; 

te n ż e , D ydaktyka, s .  78.



do d z ie c i  i  p ra g n ie n ia  wychowawozego k o n ta k tu  .  D zięk i ta le n to w i dy­

daktycznem u n a u c z y c ie l p o t r a f i  za in te re so w ać  u c z n ia  przedmiotem i  u ł a t -
6βw ić mu je g o  opanowanie .  N atom iast t a l e n t  pedagogiczny pozw oli u j r z e ć  

w d z ie c k u  jeg o  s k ło n n o ś c i ,  u z d o ln ie n ia ,  tem peram ent, Indyw idualność 
' i  sk ierow ać j e  ku właściwym celom  wychowawczym ®9 . Oprócz ta le n tu  k s .  Ko­

s iń s k i  wymienia t a k t  pedagog iczny . Ze s tro n y  dydak tycznej j e s t  to  wła­
ściw y um iar 1 n a tu ra ln o ś ć  w prow adzeniu l e k c j i  r e l i g i i .  N atom iast w zna­
c z en iu  wychowawozym p o leg a  on na trak to w a n iu  uczniów  z d o b ro c ią , wyrozu­
m ia ło ś c ią ,  choć bez sp o u fa la n ia  s i ę  o ra z  um iejętnym  stosow aniu  ta k ic h

70środków wychowawczych ja k  nagroda i  k a ra  .
S zczegó lną jed n ak  uwagę zwraca k s .  K osiń sk i na przym ioty  m oralne k a -

71te c h e ty  . One p rzede  w szystkim  w arunkują sk u teczn o ść  n auczan ia  r e l i g i j ­
nego , w tym zaś u kochan ie  r e l i g i i  i  j e j  p rak tykow anie . K a tech e ta  pow inien 
zatem  p o siad ać  d o jr z a ły  c h a ra k te r  . r e l ig i jn o - m o r a ln y ,  k tó ry  po lega  na

ła d z ie  wewnętrznym, w ie rn o śc i zasadom re l ig i jn y m , obowiązkowości i  g o r l i -  
7 2w ości .  P rzy  tak im  ro z ło ż e n iu  akcentów  w postulow anych p rzym io tach  ka­

te c h e ty ,  s t a j e  s i ę  w idoczne, że k s .  K o s iń sk i łą cz y  z nim przede w szystkim  
fu n k c ję  wychowawcy i  d u s z p a s te rz a .  P o d k re ś la n ie  bowiem ze szczególnym  

n ac isk iem  przym iotów  pedagogicznych i  k w a l i f i k a c j i  m oralnych zw iązane 

j e s t  z ko n cep c ją  i s t o t y  i  c e lu  k a te c h e z y , k tó r a  powinna uczyć i  wychowy­
wać. K onkludując wypadnie s tw ie r d z ić ,  że to  sz cz eg ó ln e  p o d k re ś la n ie  zna­

c z e n ia  osoby k a te c h e ty  w p ro c e s ie  n au c za n ia  i  wychowania r e l i g i jn e g o  
o p a r te  j e s t  na dydak tyce h e rb a r to w s k ie j ,  k tó r ą  p r z e ję ła  ówczesna k a te -

^  P o r .  V. K o s iń s k i ,  P edagog ika, a .  120; te n ż e , K a tech e ty k a , s .  10-11.
N. K o s iń sk i, D ydaktyka, s .  30 .

69 P o r .  W. K o s iń s k i ,  P edagog ika , a .  120; te n ż e ,  K a tech e ty k a , s .  11.

P o r .  N. K o s iń sk i ,  P edagog ika, a .  121-123; te n ż e , K atech e ty k a , s .  11.
^  "By nauczyć w y sta rczy  coś w ied z ie ć  i  um ieć S ię  tym p o d z ie lić  z 

d z ie ć m i, by wychowywać, t r z e b a  czymś być. D obroczynne, e ty czn e  oddziaływ a­
n ie  p r e f e k ta  na m łodz ież  so b ie  pow ierzoną p o le g a  n ie  na takim  czy innym 
p o d rę c z n ik u , na t a k i e j  czy in n e j  m e to d z ie , l e c z  na m oralnej w a r to ś c i  je ­
go o so b y " . N. K o s iń s k i ,  K a te ch e ty k a , a .  11 . "Ze w szy s tk ich  k w a l i f ik a c j i  
k a te c h e ty »  k w a l i f ik a c ja  m oralna j e a t  bo d ajże  n a jw a ż n ie js z a " . Tamże, s .  12.



ch e ty k a . Ks. K o s iń sk i ,  podobnie ja k  i  w ie lu  innych  ówczesnych p rz e d s ta w i­

c i e l i  m yśli k a te c h e ty c z n e j,  b y ł wiernym tym u ję c io m . Z re s z tą  m yśl o o so - 

bowo-wspólnotowym podm iocie k a te c h e z y , z j e j  podbudową te o lo g ic z n ą  i  a p l i ­

kacjam i p a s to ra ln y m i, s t a ł a  s i ę  d o p ie ro  o s ią g n ię c ie m  o b ecn e j, posoborowej

doby ^ .

^  P o r . M. M ajew ski, K atecheza a n tro p o lo g ic z n a ,  8 .  83-89} te n ż e ,  P ro­
pozycja k a tech ezy  in t e g r a l n e j ,  s .  95-100 .



2. GŁÓWNE ELEMENTY TREŚCI KATECHEZY

W p o ls k ie j  k a te c h e ty c e  w czasach  k s·  K osińsk iego  n ie w ie le  mówiło s i ę

na tem at t r e ś c i  k a te c h e z y . Uważano, że t r e ś ć  t a  raz  na zawsze z o s ta ł a
u s ta lo n a  p rzez  n a u c z y c ie ls k i  u rzą d  K o śc io ła  o raz  sy s tem a ty cz n ie  zeb rana

i  uporządkowana p rz e z  te o lo g ię .  K o śc ió ł o k r e ś la  t r e ś ć  ka techezy  i  j e j
za k res  w p la n ac h  i  in s t ru k c ja c h  wydawanych d la  ka techetów , a p rzede  w szys.t-

74kim w aprobowanych podręczn ikach  do nauk i r e l i g i i  .  Tę z a sa d n ic z ą  o r ie n -
75ta c j ę ,  ty c z ą c ą  t r e ś c i  k a tec h ez y , zachow uje ta k ż e  k s .  K o siń sk i .  Opowia­

da s i ę  on te ż  za  o g ó ln ie  p r z y ję tą  wówczas p ra k ty k ą  p o d z ia łu  k a tec h ez y  na 

c z te ry  z a sa d n ic z e  p rzedm io ty : h i s t o r i ę  b i b l i j n ą ,  ka tech izm , l i t u r g i k ę
i  h i s t o r i ę  K o ś c io ła . H i s t o r i i  K o śc io ła  n ie  p rz y p is u je  jednakże w k a te c b i-

76z a c j i  w iększego zn a cz en ia  .  Zdaniem k s .  K osiń sk ieg o  w szy s tk ie  t r z y  za­

sa d n icz e  przedm io ty  ( h i s t o r i a  b i b l i j n a ,  kateoh izm , l i t u r g i k a )  n a le ż y  tr a k ­

tować k o n c e n try c z n ie . P oszczegó lne przedm io ty  i  zw iązane z nim i sz c z e g ó ły , 
n ie  mogą w um yśle d z ie c k a  pozostaw ać od izo low ane, le c z  powinny w iązać 

s i ę  ze sobą , tw orząc zao k rąg lo n ą  c a ło ś ć .  K o n c e n tra c ja  zdaniem a u to ra  po­
s ia d a  duże zn a cz en ie  wychowawcze. N ie chodzi bowiem o to ,  aby dziecko  

um iało  form uły katechizm ow e, zn a ło  opow iadania b i b l i j n e  i  zasady l i t u r ­

g ic z n e .  Ucząc d z iec k o  k o n c e n try cz n ie  katech izm u , h i s t o r i i  b i b l i j n e j  i  l i ­
tu r g ik i  oddzia ływ u je  s i ę  na w szy s tk ie  w ładze jeg o  duszy . D zięk i temu 
e ta n ie  s ię  ono n ie  ty lk o  świadomym k a to lik ie m , a l e  ukocha w iarę  C hrystu sa  
i  b ęd z ie  j ą  p rak tykow ało . Za k o n c e n tra c ją  przem aw iają te ż  zdaniem a u to ra

74 P o r. J .  B o c za r, K a te ch e ty k a , s .  71. Zob. te ż  J .  N a p ie ra ła , d z .c y t . ,  
8. 74 -75 .

^  "Co do p rzedm io tu  nauozan ia  r e l i g i i ,  to  te n  jako sk a rb n ic a  w ia ry , 
ca łk o w ic ie  j e s t  o k reś lo n y  p rzez  K o śc ió ł;  sz k o ła  czy spo łeczeństw o  n ic  
n ie  m ają tu  do pow iedzen ia . W n a jo g ó ln ie jszy m  zn aczen iu  przedm iotem  nau­
c z a n ia  k a tech e ty czn eg o  j e s t  O bjaw ien ie B oże, w którym  zaw arte s ą  prawdy 
w iary  n a s z e j" .  W. K o s iń sk i , K a te ch e ty k a , s .  13.



względy dydaktyczno-wychowawcze. P rzy  k o n c e n tr a c j i  u cz eń  uśw iadam ia so­

b ie  związek między poszczególnym i elem entam i t r e ś c i  k a tech ezy  p rze z  co 

może ła tw ie j  w yróżnić p o ję c ia  i  id e e  podstawowe w r e l i g i i .  T rzy tym każ­

da nowa wiadomość w iąże s i ę  o rg a n ic z n ie  z w cz eśn ie j zd o b y tą  t r e ś c i ą  n au -
77

c z a n ia  na z a sa d z ie  a p e rc e p c j i  i  in d u k c j i  .
W zasto sow an iach  p rak tycznych  k s .  K o s iń sk i uw aża, że podstaw ę koncen­

t r a c j i  na niższym  s to p n iu  n au czan ia  ( k la s a  I  -  IV) powinna stan o w ić  h i ­

s t o r i a  b i b l i j n a ,  n a to m ia s t w wyższym ( k la s a  V -  V II)  ka tech izm . L i tu r g ię
n a leży  uw zględniać zaró..no w k a te c h e z ie  na n iższym , ja k  i  na wyższym s to p -  

те
n iu  . Zatem tr z y  ~łówne elem en ty : b i b l i j n y ,  d o k try n a ln y  i  l i t u r g i c z n y  
stanow ią t r e ś ć  p o s łu g i słowa w k a te c h e z ie .

Ks. K osińsk i dążąc do koncen trycznego  pow iązan ia  h i s t o r i i  b i b l i j n e j ,  
katechizm u i  l i t u r g i k i  by ł ja k  na owe czasy  rze czn ik iem  postępow ej n y ś l l  

w k a te c h e ty c e , która co prawda n ie  ro zw in ę ła  s i ę  do końca, a l e  s t a r a ł a  
s ię  wykazać n iew łaśc iw ość p rz y ję ty o h  podzia łów . Za in te g ra ln y m  p rzekazy ­

waniem nauki C h ry s tu sa , k tó r a  powinna budzić  i  przekazyw ać w ia rę ,  a  p rz e ­

ciw ro z b ija n iu  j e j  na poszczegó lne p rzed m io ty , opow iadał s i ę  zdecydow anie 
79k s ,  J .  Ciemniewski . Podobnie k s . K. T h u ll ie  opow iadając s i ę  za kon­

c e n tr a c ją  p o d k re ś la , że P katecheza" n ie  ma uczniów  ep e c ja lizo w ać  w posz­

czególnych d z ia ła c h  t e o l o g i i ,  le o z  dawać im k a to l i c k ą  naukę w ia ry  i  oby­
czajów , o p a r tą  na dok ład n ej znajom ości ż y d a  i  nauk C h ry stu sa  i  K ościo - 

80ła "  .  K o n ce n trac ję  p o s tu lu je  te ż  k s . L . Heyke, z a le c a ją c  u k ła d  c h ry -
81s to c e n try c z n y  w całym re lig i jn y m  nauczan iu  .  K s. K o siń sk i d a ją c  ja s n e

77 Tamże, s .  47 -51 .
78 Tamże, s .  39 -40 .
70

' P i s a ł  on: "Główną wadą d z is ie js z e g o  system u n au c za n ia  j e s t  r o z b ic ie ,  
sproszkow anie, zatom izow anie nauk i C h ry s tu sa , na poszczegó lne o d d z ia ły ,  
c z ę ś c i  i  dogm aty, którym  brak  łą c z n ik a  i  duszy , bo b rak  im C h ry s tu sa . 
M oralności uczy s i ę  d z iś  o d d z ie ln ie ,  a  o d d z ie ln ie  dogm atyki, k tó r a  znów 
ro z ło żo n a  j e s t  i  r o z b i t a  na poszczegó lne dogm aty. P o d z ia ł ten. dobry i  
uzasadniony  w t e o l o g i i ,  szkodliw y j e s t  w nauce r e l i g i i  ( . . . )  Ż ycie n ie  
zna tego p o d z ia łu , n ie  zna go rów nież i  w ia ra  praw dziw a, a p rz e c ie ż  
s z k o ła  ma p rzede w szystk im  budzić  i  ro zw ija ć  w ia rę  w u c z n ia c h " . O z .c y t . , ’ 
s .  73.ОЛ

K. T h u l l ie ,  Walka z w ia tra k am i, MKW 17(1929), s .  155.
81 P o r. L . Heyke, Metoda n a u c z a n ia , MKW 18(1 9 2 9 ), s .  51} te n ż e ,  0 kon­

c e n t r a c j i ,  MKW 18(1929), s .  81 .



i  d o b rz e  u z a sa d n io n e  p o ję c ie  k o n c e n t r a c j i  j e e t  w y ra z ic ie le m  postępow ej 

m y ś li  k a t e c h e ty c z n e j ,  k t ó r a  o b e c n ie  w d o j r z a ł e j  sw ej fo rm ie  n a k a z u je  ł ą ­

c z e n ie  elem entów : b i b l i j n e g o ,  l i t u r g i c z n e g o ,  d o k try n a ln e g o  i  m oralnego  

o r a z  z a le c a  u p o rząd k o w an ie  t r e ś c i  n a u c z a n ia  n i e  w o p a rc iu  o p rz e d m io ty , 

l e c z  w okół c e n t r a ln y c h  i d e i  zbaw czych w p o w iąz an iu  z ty c iem  V p ra k ­

ty c e  je d n a k  ów czesna d y s k u s ja  s p ro w a d z i ła  p ro b lem  do p y ta n ia ,  k tó r y  z  wy­

k ła d a n y c h  przedm io tów  ma s t a ć  s i ę  podstaw a k o n c e n t r a c j i :  h i s t o r i a  b i­

b l i j n a ,  k a te c h iz m  czy  l i t u r g i k a ,  d a ją c  p ie rw sz eń s tw o  kaZdemu z n ic h  n a
84p o sz c z e g ó ln y c h  s to p n ia c h  n a u c z a n ia  .  Tak te k  n a  p ła s z c z y ź n ie  p ra k ty c z ­

n e j  u s t a w i ł  z a g a d n ie n ie  k s .  K o s iń s k i^  S tą d  n a d a l  p o sz c z e g ó ln e  e lem en ty  

t r e ś c i  k a te c h e z y :  B i b l i a ,  k a te c h e z a ,  l i t u r g i k a ,  fu n k c jo n o w ały  ja k o  p rz e d ­

m io ty  n a u c z a n ia .  W tym te k  a s p e k c ie  w ypadnie z k o l e i  k r y ty c z n ie  ro z p a ­

t r z y ć  i  o c e n ić  p o g ląd y  k s .  K o s iń sk ie g o  na podstaw owe e lem en ty  t r e ś c i  k a ­

te c h e z y .

2 .1 . ганшга BiBUJiT

D o c e n ia ją c  w a r to ś ć  P ism a św . w k a t e c h e z ie ,  k s .  K o s iń s k i s ta w ia  h i s t o ­

r i ę  b i b l i j n ą  na p ierw szym  m ie jsc u  w śród przedm io tów  n a u c z a n ia  r e l i g i j n e ­

g o . P o d k re ś la  z n a c z e n ie  poznaw cze i  wychowawcze P ism a św . w k a t e c h e z ie .  

K a te c h e ta  p o w in ie n  w sp o só b  sz c z e g ó ln y  p rzygo tow ać s i ę  do k a te c h e z y  b i ­

b l i j n e j ,  k tó r a  n i e  może ty ć  ty lk o  opow iadaniem  i  w y jaśn ian iem  w ydarzeń 

b i b l i j n y c h .  P rz e z  m e d y tac ję  k a t e c h e ta  p o w in ie n  u c z y n ić  t e k s t  b i b l i j n y  

sw o ją  w ła s n o ś c ią  Z godnie z p rz y ję ty m i wówczas z a ło ż e n i ami k s .  K o s iń sk i 

ro zu m ie  k a te c h e z ę  b i b l i j n ą  ja k o  p rz e d m io t sa m o d z ie ln y  t z n .  h i s t o r i ę  b i ­

b l i j n ą  o ra z  ja k o  ź r ó d ło  i  ś ro d e k  d la  in n y c h  przedm iotów  n a u c z a n ia  r e l i g i j -  
86nego  .

82 P o r .  K . T h u l l i e ,  B e e e n z ja  "M etodyk i" k s .  K o s iń s k ie g o , s .  250 .

85 P o r .  Ï .  B la c h n ic k i ,  K a te c h e ty k a ,  B. 221} М .,M ajew sk i, P ro p o z y c ja  
k a te c h e z y  i n t e g r a l n e j ,  s .  103.

P o r .  K. T h u l l i e ,  Walka z w ia t r a k a m i ,  s .  145-156} W. O adow ski, Ka­
te c h iz m  ja k o  o śro d e k  k o n c e n t r a c j i ,  W: K s ię g a  p a m ią tk o w a .. . ,  Kraków 1929, 
s .  1 J2 -1 2 6 .

85 P o r .  W. K o s iń s k i ,  K a te c h e ty k a , s .  2 0 .

86 Tam te, s .  14 .



H is to r i a  ś w . , z d a n ie »  a u t o r a ,  ja k o  h i s t o r i a  O b ja w ie n ia , j e s t  n ie z m ie r ­

n ie  ważną g a ł ę z i ą  n a u c z a n ia  r e l i g i j n e g o .  S z c z e p i i  r o z w ija  p ip rw sz tf p o ję ­

c i a  r e l i g i j n e  i  p rzy g o to w u je  um ysł d z ie c k a  do z ro z u m ie n ia  prawd k a te c h iz ­

mowych. w h i s t o r i i  h i h l i j n e j  a k c e n tu je  b a rd z o  w y ra źn ie  p o trz e b ę  j e j  h i -  

s to rio z b ew cz eg o  ro z u m ie n ia . "C ały  h i s to r y c z n y  p ro c e a  O b jaw ie n ia  j e s t  h i ­

s t o r i ą  zb a w ien ia  lu d z k o ś c i ,  p o c z y n a ją c  od p rzy g o to w a n ia  do n ie g o  ( S ta r y
87

T estam e n t)  1 u r z e c z y w is tn ie n ia  go p rz e z  Z b a w ic ie la  (Nowy T e s ta m e n t)"  .

H i s to r i ę  O b jaw ien ia  Bożego n a le ż y  za tem  ujmować ja k o  c a ło ś ć ,  w k tó r e j

punkt c e n tr a ln y  s ta n o w i zbawcze d z i e ło  C h r y s tu s a .  I s t n i e j e  za tem  ó c i a ł a

łą c z n o ś ć  S ta re g o  i  Nowego T estam en tu . W ś c is ły m  p o w iązan iu  ze so b ą  u k a -
88

ż u ją  "P la n  Boży o d k u p ie n ia  lu d z k o ś c i"  .  w k a t e c h e z ie  b i b l i j n e j  n a le ż y  

za tem  akcen tow ać p ro ro c tw a  1 f ig u r y  m e s ja ń s k ie ,  k tó r e  s p e łn i a ły  s i ę  w J e ­

z u s ie  C h r y s tu s ie .  Z p ro ro c tw  i  w ydarzeń  h is to r y c z n y c h ,  k tó r e  p o d a ją  d z i e ­

j e  b i b l i j n e ,  poznajem y bowiem, że Bóg o b ja w ił  s i ę  n a jd o s k o n a le j  p rz e z  

J e z u s a  C h r y s tu s a .  T zw iązku z tym k s .  K o s iń s k i wysuwa p o s t u l a t ,  aby pod­

r ę c z n ik i  h i s t o r i i  b i b l i j n e j  ukazyw ały  w y d arze n ia  w przyczynowym pow iąza­

n iu  jako  h i s t o r i ę  O b ja w ie n ia . N ie mogą je d n a k ż e  p o p rz e s ta ć  n a  p r z e d s ta ­

w ien iu  to k u  h le to r y c z n e g o , a l e  z g o d n ie  z zasadam i k o c e n t r a c j i  powinny być 

pow iązane z k a teo h lz ae m  i  l i t u r g i ą  o ra z  p ro w ad z ić  do zas to so w ań  ż y c io ­

wych 89.

V k a te c h e c ie  d o k t r y n a l n e j  k s .  K o s iń s k i z a le c a  tra k to w a ć  P ism o św . 

n a jp ie rw  ja k o  ź r ó d ło  dowodów. P raw ie  w s z y s tk ie  prawdy dogm atyczne zaw ar­

t e  w  "Credo" z n a jd u ją  p o tw ie rd z e n ie  w h i s t o r i i  św . T y lk o  w ted y , k ie d y  ka­

te c h e ta  b ę d z ie  s i ę  odw oływ ał do h i s t o r i i  b i b l i j n e j ,  prawdy t e  będą d o b rze

w y ło ż o n e ,  z ro z u m ia n e  1  u z a s a d n io n e .  H i  в t o r l  a  b i b l i j n a  j e s t  z a te m  p o d s ta w ą  
90do n a u k i k a tech izm u  .  N a s tę p n ie  Pismo ś w ię te  s łu ż y  w n a u c z a n iu  k a t e c h iz ­

mowym ja k o  p o g lą d . P o g ląd  b i b l i j n y  u w zg lę d n ia  bowiem zarówno s t r o n ę  poz­

naw czą ja k  i  e a o c jo n e ln o -w o lity w n ą  d z ie c k a .  N a jp ie rw  d z i ę k i  niem u d z ie c k o

67 Tamże. a .  1 4 .

88 Tamże, a .  15 .

89 Tamże, a .  2 0 -2 1 .

90 Tamże, a .  1 5 , 18 .



l e p i e j  p o z n a j·  d a n ą  prawdę r e l i g i j n ą ,  bo n ie  j e e t  z d o ln e  zrozum ieć  a b s t r a k ­

c y jn y c h  p o ję ć .  O braz  b i b l i j n y  p o p rz e z  swą k o n k re tn o ść  o d d a ia ły w u ja  n a  wy­

o b r a ź n ię  d z ie c k a ,  p o d a je  motywy d z i a ł a n i a ,  a  p rz e z  to  d an a  prawda r e l l -
91g ljn a  s t a j e  s i ę  bywa i  p rzekonyw ująca  * P o g ląd  b i b l i j n y ,  p o ru s z a ją c  s t r o ­

nę em o c jo n a ln ą  1 w o lity w n ą  d z ie c k a ,  k s z t a ł t u j e  je g o  sum ien ie  1 wpływa na 

je g o  m o ra ln o ś ć . P rz y k ła d y  b i b l i j n e  p o p rze z  k o n k re tn e  u k a z a n ie  d o b ra  1 z ł a

w d z i a ł a n i u  p o sz c z e g ó ln y c h  p o s t a c i ,  p o b u d za ją  d z ie c k o  do z a j ę c i a  e ł a ś e l -
92wych postaw  w t y c i u  moralnym

V sam ej m e to d z ie  w ykładu k a .  K o s iń s k i  zw raca uwagę na barwność o p is u .  

D z ię k i temu d z ie c k o  b ę d z ie  p rzebyw ało  razem  z bohaterem  b ib li jn y m  je g o  

c z y n y , n ie ja k o  obcow ało  z  nim  w e w n ę trz n ie . N a leży  w opow iadan iu  za ak c en ­

tow ać momenty p s y c h o lo g ic z n e ,  ab y  d z i e c i  w czuły  s i ę  w s y tu a c je  p o s ta c i
93b i b l i j n y c h ,  i c h  n a s t r ó j  w ew nętrzny 1  w m otyw acje ic h  d z i a ł a n i a  .  Pod­

r ę c z n ik  p ow in ien  je d n a k ż e  podawać z a sa d n ic z o  a u te n ty c z n y  t e k s t  P ism a ś w . , 

a  n ie  p a r a f r a z ę

P o g ląd y  k s .  K o s iń sk ie g o  na m ie js c e  i  r o l ę  B i b l i i  w n au c za n iu  r e l i g i j ­

nym n a  o g ó ł* b y ły  zgodne z  ów czesną t e o r i ą  k a te c h e ty c z n ą  w P o ls c e ,  f  t e o r i i

t e j  stosunkow o żywo fu n k c jo n o w ały  m y ś li O v e rb e rg a , H ir s c h e ra  i  Drube r a ,
95k tó r e  w skazyw ały z n a c z e n ie  B i b l i i  w k a te c h e z ie  . N a to m ias t z g o d n ie  z 

p rz y ję ty m i wówczas z a ło ż e n ia m i P ism o św. w k a te c h e z ie  trak to w a n e  j e s t  

b ąd ź  w r o l i  h i s t o r i i  b i b l i j n e j  c z y l i  ja k o  sam o d z ie ln y  p rz e d m io t n a u c z a n ia ,  

bądź ja k o  ź r ó d ło  i  p o g lą d  d l a  c a ł e j  n a u k i r e l i g i i .  Początkow o h i s t o r i ę  

b i b l i j n ą  t r a k t u j e  s i ę  je s z c z e  ja k o  c a ł ą  h i s t o r i ę  o p is a n ą  w P iśm ie  ś e . ,  

z mnóstwem sz cz e g ó łó w  s  d z ie jó w  n a ro d u  I z r a e l s k i e g o .  Tak j e s t  w n ie k tó r y c h

W -

9* Tam że, s .  1 6 -1 7 .

^  Tam że, s .  1 8 -2 0 .
93 8.  i9 ( 134,

9* w r e n c e n z j i  "P ogadanek  r e l i g i jn y c h *  k s .  J .  K ły n arczy k a  ta k  p i s t e t  
"Szkoda ( . . . ) ,  ż e  n i e l i c z n e  z r e s z t ą  pogadanki na t l e  S t .  T estam entu  s ą  
p a ra fraz o w a n e}  t e k s t  b i b l i j n y ,  ja k k o lw ie k  w ygląda c z ę s to  n ie p r z y s tę p n ie ,  
a r c h a i c z n ie ,  a l e  ma t y l e  w d z ię k u , s i ł y  o b ra z o w o śc i, że l e p i e j  zachować g o , 
bo p rz e ró b k a  w ychodzi b la d o  i  ró w n ież  mało p r z y s tę p n ie " ,  f .  K o s iń s k i ,
K ilk a  uwag, s .  2 8 . P o r .  t e n ż e ,  K a te c h e ty k a , s .  2 0 -2 1 .

99 po r .  S z .  H an u szek , N auczan ie  B i b l i i  w s z k o le ,  V; K sięg a  pam iątkow a 
k u rsu  k a te c h e ty c z n e g o , Kraków 1929 , a .  94 .



p o d rę o sn ik a e h  9 8 .  Helefcy je d n a k  s tw ie r d z i ć ,  t e  p o sz c z e g ó ln e  sform ułow a­

n i a  i  w y ra że n ia  » o p ra c o w a n ia c h  te o re ty c z n y c h ,  ·  p ó ź n ie j  i  w p o d rę c z n i­

k a c h , św iadczą,- t e  c o ra z  b a r d z ie j  h i s t o r i ę  b i b l i j n ą  z a cz y n a  s i ę  ro zu m ieć

ja k o  h i s t o r i ę  Z b a w ie n ia . O k re ś la  s i ę  j ą  ja k o  " h i s t o r i ę  ś w ię tą ” , k tó r a
97opow iada o czynach  dokonanych p rz e z  Boga d l a  n asze g o  zb a w ie n ia  lu b

98
ja k o  p la n  B oty p rzy g o to w a n ia  lu d z k o ś o i  n a  p r z y j ś c i e  J e z u s a  C h ry s tu s a  .

W z ra s ta ły  t e t  - c ią g le  wymagania s ta w ia n e  h i s t o r i i  b i b l i j n e j .  P o d k re ś la n o ,

t e  n a le ż y  w y b ie ra ć  t e  f a k ty  i  p ro ro c tw a , k t ó r e  m a ją  ś c i s ł y  zw iązek  z id e ą

m e s ja ń sk ą , a  osobę C h ry s tu s a  t a k  p r z e d s ta w ić ,  aby d z i e c i  c z u ły  s i ę  n i ą  
99zafascynow ane .  P ism o św . n a le ż y  za tem  d z ie c io m  podawać n i e  ty lk o  w ce­

la c h  d ydak tycznych  ozy  m etodycznych , a l e  po t o ,  by u k az ać  c a ło ś ć  " h i s t o ­

rycznego  p ro c e su  o b ja w ie n ia  Bożego i  p la n u  zbaw czego Boga" w u ję c iu  c h r y -  
100ato o en tiy czn y m  .  S fo rm u łow an ia  k s .  K o s iń sk ie g o  o k r e ś la ją c e  h i s t o r i ę  

b i b l i j n ą  ja k o  h i s t o r i ę  Z b a w ie n ia , z p o d k re ś le n ie m  Bożego p la m  zbaw cze­

g o , rozum ianego c h r y s to c e n t r y e z n ie ,  dowodzą, ż e  u m ia ł  on d o s t r z e c  p o s tę ­

pową m yśl b i b l i j n ą ,  s ta w a ł  s i ę  j e j  rz e c z n ik ie m  i  p ro p a g a to r« !  n a  t e r e n i e  

k a te c h e z y .
Z nauczaniem  h i s t o r i i  b i b l i j n e j  łą cz o n o  w a r to ś c i  poznawcze i  wychowaw­

c z e .  P o d k re ś la n o , że h i s t o r i a  b i b l i j n a ,  s z c z e g ć ln ie  w m łodszych  k la s a c h ,  

j e s t  podstaw ą c a ł e j  n a u k i w ia ry  i  m o r a ln o ś c i .  D z ię k i  o b razo w o śc i i  kon­

k r e tn o ś c i  s tw a rz a  w um yśle d z ie c k a  p o d a tn y  g r u n t  pod p ó ź n ie js z y  z a s ie w  

prawd katech izm ow ych . D z ia ła  te ż  n a  u c z u c ia  i  w o lę  101.  S tro n ę  psycho  lo ­

giczno-w ychow aw czą h i s t o r i i  b i b l i j n e j  w sp o só b  sz c z e g ó ln y  u w z g lę d n ia ł 

w sz y ch  op raco w an iach  k s .  Z . B ie la w s k i .  O w a ż a ł  bowiem , że  w e jr z e n ie  w 

g łą b  osób w y s tę p u ją c y c h  w B i b l i i ,  u k a z a n ie  i c h  c h a r a k t e r u ,  może m leć d o -

9 P o r .  J .  A rc b n to w sk i, P o d rę c z n ik  do h i s t o r i i  b i b l i j n e j ,  W: P am ię t­
n ik  czw artego  o g ó lnego  z ja z d u  K s ię ż y  P re fe k tó w  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w War­
szaw ie  w d n ia c h  2 0 ,  2 1 ,  22 czerw ca 1917, W arszawa 1917, s .  196-198}
P . P ie c z y ń s k i ,  W sp ra w ie  pod ręczn ików  do h i s t o r i i  b i b l i j n e j ,  tam że , 
e .  253-254 .

07
J .  B o c z a r, K a te c h e ty k a , s .  72-73% te n ż e ,  M etodyka, a .  13 .

98  P o r .  S .  S z y d b ls k i ,  K ilk a  Błów do d z ie jó w  b i b l i j n y c h ,  HKW 6 ( 1 9 1 7 ) ,  
e .  246-2*7 .

99 P o r . ' 3 .  Arehutowaki, a r t . c y t . ,  s .  198} P .  P ie c z y ń s k i ,  a r t . c y t . ,  
s .  94 -9 5 .

108 P o r .  S z .  B a n asz ek , a r t . c y t . ,  s .  9 4 -9 5 .

181 P o r .  P .  S p ir a g o .  M etodyka k a t o l i c k i e j  n a u k i r e l i g i i ,  W arszawa 1911, 
a .  17} 3 .  Кr z e c z k iew icz, d z . c y t . ,  s .  4 1 .



n i o e ł e  z n a c z e n ie  wychowawcze. D c z e s tn ie two duchowe w z d a rz e n ia c h  b i b l i j ­

nych , w n ik an ie  w w ew nętrzne u s p o s o b ie n ie  osób w n ic h  w y s tę p u ją c y c h , po­

r u s z a  s e r c e  i  w olę d z ie c k a ,  s k ł a n i a  do n a ś lad o w a n ia  w zn io s ły ch  przykładów
102i  do o d rz u c e n ia  z ły c h  . Zatem  tw ie rd z e n ie  k s .  K o s iń sk ie g o , t e  h i s t o r i a  

b i b l i j n a  j e s t  s z c z e g ó ln ie  ważnym przedm iotem  n a u c z a n ia  r e l i g i j n e g o ,  gdyż 

p o d a je  ona p ie rw s z e  p o ję c ia  r e l i g i j n e ,  p rzy g o to w u je  um ysł d z ie c k a  do 

.p r z y ję c ia  prawd katech izm ow ych , u cz y  p rze ró ż n y ch  c n ó t i  cz y n i naukę r s -  

l i g i i  ł a t w i e j s z ą ,  p r z y je m n ie js z ą ,  b a r d z ie j  n a t u r a ln ą  i  ra d o sn ą  10^ ,  syn­

t e t y z u j e  n ie ja k o  p rz e d k ła d a n e  ó w cześn ie  w tym z a k r e s ie  p o s tu la ty  k a te ­

c h e ty c z n e .

Mimo w ie lk ie g o  z n a c z e n ia ,  j a k i e  p rzyp isyw ano  n au c z a n iu  h i s t o r i i  Ы -
104

b l i j n e j ,  to  p r z e c ie ż  z a sa d n ic z o  podstaw ą k a te c h e z y  b y ł k a te c h iz m  · '  

Je d n a k  c o ra z  c z ę ś c i e j  w ołano o p rz y z n a n ie  w ię k s z e j r o l i  B i b l i i  w nau­

c z a n iu  k a te c h iz m u . W ysunięcie B i b l i i  na p ie rw sz e  m ie js c e  by ło  koncekw ent- 

n ie  r e a liz o w a n e  w k a te c h e z ie  prow adzonej w edług z a ło ż e ń  metody tsw . s to p ­

n i  fo rm a ln y c h . Uważano, że podstaw ą rzeczow ą pow in ien  hyc k a te c h iz m , le c z

m etodyczną B i b l i a  .  P ie rw sze ń stw o  B i b l i i  dawano p rze d e  w szystk im
* 106

w k la s a c h  m łodszych  * Motywowano to  ra c ja m i p sy c h o lo g ic z n y m i. Opowia­

d a n ie  b i b l i j n e  ja k o  p la s ty c z n y  p o g lą d ,  powinno s ta n o w ić  punk t w y jś c ia  do
107w y sn u c ia  zeń  o k r e ś l e n i a  katechizm ow ego .  Tę f u n k c ję  B i b l i i  ja k o  ś ro d k a

102 P o r .  Ł . P l e t e r e k ,  K o n cep cja  k a te c h e z y  b i b l i j n e j  k e .  Z . B ie la w sk ie ­
g o , K a te c h e ta  1 7 (1 9 7 3 ) , » · 169; M. R usiecki, d z . c y t . ,  s .  2 0 4 | Ba te m a t wy­
chow awczej r o l i  P ism a iw . w k a te c h e z ie  podobne p o g lą d y  ja k  k s .  B ie la w sk i 
g ł o s i l i :  S z . H an u szek , a r t . c y t . ,  e .  102 ; S igm a, K a te ch e za  b i b l i j n a  a a  
s to p n iu  n iższym  s z k o ły  p o w szech n e j, ИСКУ 1 0 (1 9 2 1 ) , s .  204 ; K. T h u l l i e ,  Ce­
l e  i  z a sa d y  n a u c z a n ia  ka tech izm u  n a  t l e  B i b l i i ,  MKW 1 1 (1 9 2 2 ), a .  193;
S . T r z e c ia k ,  Wychowanie w edług P iam a , MKW 21 (1 9 3 2 ) , s .  5 2 -6 4 ; J .  A rchutow - 
a k i .  P ed ag o g ia  P ism a ś w ., MKW 2 4 (1 9 3 5 ) , s .  164.

P o r .  W. K o s iń s k i ,  K a te c h e ty k a ,  s .  2 0 .

10* P o r .  S . N a ra je w s k i,  d z . c y t . ,  s .  70 ; F , S p ir a g o ,  d z . c y t . ,  s .  2 0 .

P o r .  K, T h u l l i e ,  C e le  i  z a sa d y  n a u c z a n ia  k a te c h iz m u , 8 .  183·
106 W 1911 г . .  k s .  B ie la w sk i o p u b lik o w a ł w łasny  p r o je k t  n au k i r e l i g i i  

( p o r .  MKW 1 (1 9 1 1 ) , s .  3 6 8 -3 8 9 ), k tó r y  s t a ł  s i ę  obow iązującym  w d i e c e z j i  
lw o w sk ie j. P rogram  te n  w początkow ych l a t a c h  n au k i daw ał p ie rw szeń stw o  
B i b l i i  o ra z  w ią z a ł  o rg a n ic z n ie  k a te c h iz m  z B i b l i ą .  S ta ł  s i ę  on pomocą 
w opraoów anlu  programów w in n y ch  d ie c e z ja c h .  P o r .  P am ię tn ik  czw artego  
ogólnego  z j a z d u . . . ,  Warssawm 1917, a .  147-148 .

107 P o r .  W, G sdow ski, Bowe w ydanie k a te c h iz m u , dw utygodnik  K a te c h e ty c z ­
ny i  D u s z p a s te r s k i  1 0 (1 9 0 6 ), s .  2 4 9 ; Ł .  H e y k e .O  nowy k a te c h iz m , MKW 
1 6 (1 9 2 7 ), a .  4 4 9 ; A. Prum bs, Uwagi k ry ty c z n e  o l e k c j i  n a  t l s  k o n c e n tr a c j i  
h i s t o r y c z n e j .  W: P a m ię tn ik  k u rsu  k a te c h e ty c z n e g o , Poznań  1929, a .  7 7 .



do n a u c z a n ia  k a tec h izm u  p o d k r e ś la ł  t a k t e  k s .  K o s iń s k i .  W edług n ie g o  P i ­

smo św . j e s t  n a jle p sz y m  zb io rem  pog lądów , d z i ę k i  k tó ry m  d z i e c i  ł a t w i e j
108p rz y sw a ja ją  s o b ie  praw dy katechizm ow e .

J e ż e l i  c h o d z i o m etodę podaw ania t r e ś c i  P ism a ś w , ,  to  n a j c z ę ś c i e j  za­

le c a n o  p o słu g iw ać  s i ę  opow iadaniem  p rzy stęp n y m  d l a  d z i e c i ,  p a r a f r a z u ją c
109t e k s t  b i b l i j n y  .  Odzywały s i ę  je d n a k  g ło s y  p r z e s t r z e g a ją c e  p rz e d  s b y t -

110nim  psycho log izow an iem  p o s ta c i  i  z d a rz e ń  b i b l i j n y c h  o r a z  f a n ta z jo w a ­

niem  i  f a b u la c j ą  n ie z g o d n ą  z t r e ś c i ą  P ism a św . P o s t u l a t  k s .  K o siń ­

s k ie g o , by w p o d rę c z n ik a c h  n a u k i r e l i g i i  podawać a u te n ty c z n y  t e k s t  b i ­

b l i j n y  z a s łu g u je  na uwagę i  u z n a n ie .

Podsumowując n a le ż y  s tw ie r d z i ć ,  t e  k s .  K o s iń s k i ,  podobn ie  j a k  jemu 

w s p ó łc z e ś n i,  pojm ow ał Pismo św . . w k a t e c h e z ie  w duchu  pragm atyzm u, pod­

k r e ś l a j ą c  je g o  s łu ż e b n ą  r o l ę  w s to s u n k u  do n a u k i  k a te c h iz m u , z  je g o  z n a -
112czeniem  h is to z y c z n y m , p sy ch o lo g iczn y m  i  m oralno-wychowawczym .  P rz y  

tym je d n a k  j e s t  św iadom  w ie l k i e j  r o l i  P ism a św . ja k o  ź r ó d ła  n a u k i w ia ry  

i  m o ra ln o ś c i .  Choć h i s t o r i ę  b i b l i j n ą  ujm ow ał ja k o  h i s t o r i ę  Z b a w ie n ia , 

w k tó r e j  t r z e b a  o d c z y ta ć  zbawczy p l a n  B oży , t o  je d n a k  n i e  u św ia d a m ia ł 

s o b ie  p e ł n i e j ,  ż e  Pism o św . n i e  j e s t  ty lk o  dokum entem  i  ś ro d k ie m  pomoc­

niczym  w k a t e c h e z ie ,  a l e  żywym słowem B o g a , k tó r y  b e z p o ś re d n io  przem a­

w ia . D opiero  z r e s z t ą  w p o l s k i e j  k a te c h e ty c e  pod k o n ie c  d w u d z ie s to le c ia  

m iędzyw ojennego z a c z y n a ją  p o ja w iać  s i ę  z d a n ia ,  t e  p rz e z  s ło w a  B i b l i i  

Bóg sam s t a j e  p rze d  n im i i  "mówi o S o b ie  sw o ją  mową". S tą d  w k a te c h e z ie  

n a l e ty  tra k to w a ć  Pism o ś w ., ja k o  Żywe słow o B o te ,  aby k aż d a  l e k c j a  r a — 

l i g i i  s t a ł a  s ię - " b e z p o ś r e d n ią  l e k c j ą  w ia ry "  i  "O bjaw ien iem  B otya"

108 P o r .  W, K o s iń s k i ,  K a te c h e ty k a ,  s .  1 5 -4 9 .

P o r .  S .  N a ra je w s k i,  d z . c y t . ,  s .  ""O; J .  B o c z a r , K a te c h e ty k a , 8 ,  7 4 .

110 P o r .  Κ . ,  B łęd n e  d ro g i w n au c za n iu  h i s t o r i i  b i b l i j n e j ,  MKW 6 (1 9 1 7 ) , 
a .  364 -365 .

P o r .  A. P rum bs, a r t . c y t . ,  s .  7 2 ; S z ,  H anuszek , a r t . c y t . ,  a .  103 -
-1 0 4 .

112
P o r .  J .  C h a ry ta ń s k i ,  R o la  i  m ie js c e  F ism a św . w k a te c h e z ie  po So­

b o rz e  W atykańskim  I I ,  Ws C h ry s tu s  wzywa i  u c z y ,  Warszawa 1971, a .  9 8 -1 0 2 ;
te n ż e .  W spółczesne k ie r u n k i  k a te c h e ty c z n e  na Z a c h o d z ie , Znak 1 9 (1 9 6 7 ), 
a .  792, 796.

1^  Po]f. B . K u le s z a , Со тащу o s ią g n ą ć  p rz e z  n a u c z a n ie  B i b l i i ,  KTW 
2 6 (1 9 3 7 ), s .  3 5 2 -3 5 3 , 364-365 .



2 .2 .  ЕЬШЕНТ DOKTRYNALNI (KATECHIZM)

V p ie rw sz y ch  d z i e s i ą tk a c h  l a t  b ie ż ą c e g o  s t u l e c i a  w sp ra w ie  n a u c z a n ia

k a tec h izm u  r y s u j ą  s i ę  dwa s k r a jn e  k ie r u n k i :  zachowawczy i  r e f o r m a to r -  
114s k i  .  K ie ru n e k  t r a d y c y jn y  p r a g n ą ł  zachow ać k a te c h iz m  w dawnej fo rm ie .

W id z ia ł on w k a te c h iź m ie  o f i c j a l n i e  p r z y ję ty  p rz e z  K o ś c ió ł  p o d rę c z n ik  do

n a u k i r e l i g i i .  Uważano, że  j e s t  on  n ie z a s tą p io n y  ze  w zględu n a  swą w ie r -
115n o ść  d ogm atyczną. O k re ś la n o  szczegó łow o  je g o  p rzy m io ty  · P ostu low ano

opracow an ie  w spó lnego  k a tec h izm u  d l a  d a n e j d i e c e z j i  czy  c a łe g o  k r a ju  11

Rozum iano p rz y  tym , że k a te c h iz m  wymaga p rz y s to s o w a n ia  do nowego p ro g ra -
117mu i  nowych o s ią g n ię ć  m etodycznych  .  N a to m ia s t k ie ru n e k  r e f o rm a to r s k i  

u s i ł o w a ł  zerw ać z katech izm em , ja k o  z b y t trudnym  d la  d z i e c i ,  z b y t  a b s t r a k ­

cyjnym i  n ieżyciow ym . U w ażał, ż e  to k  h is to ry c z n y  j e s t  n a jw a ż n ie js z y  w k a -  
118te c h e z ie  .  J e s t  on  n a jo d p o w ie d n ie js z y  ze względów p sy c h o lo g ic z n y c h  

119i  wychowawczych .  D la te g o  p rz e z  c a ły  o k re s  wychowania r e l i g i j n e g o  n a­

l e ż y  u cz y ć  n i e , d e f i n i c j i ,  a l e  z ro z u m ie n ia  prawdy B ożej n a  m a te r i a l e  b i ­

b li jn y m .

Wśród tych  dwu S k ra jn y c h  u ję ć  Jaw i s i ę  k ie ru n e k  p o ś r e d n i ,  k tó r y  w pew­

nym s e n s ie  c h c i a ł  j e  p o g o d z ić , c h o c ia ż  u z n a ł  n ie z a s tą p io n ą  r o l ę  k a t e c h iz ­

mu. K s. Z . B ie la w s k i u w a ż a ł, że n ie  można z a s t ą p i ć  ka tech izm u  B i b l i ą ,
120gdyż zb u rz y ło b y  to  dogm atyczną ś c i s ł o ś ć  n a u k i i  z a ta r ło b y  j e j  ja s n o ś ć  .

P o r .  M. R u s ie c k i ,  d z . c y t . , s .  2 0 0 .

P o r .  M. S l e p i c k i ,  0 na jnow szych  k a te c h iz m a c h , W; P am ię tn ik  I  k u r -
BU k a te c h e ty c z n e g o  we Lwowie, 1907 , s .  137; J .  N i e d z i e l s k i ,  0 k a te c h iz ­
m ach, W: P a m ię tn ik  czw arteg o  ogó lnego  z ja z d u  p re fe k tó w , Warszawa 1917, 
s .  194; J .  B o c z a r ,  K a te c h e ty k a , s .  8 2 -8 3 .

P o r .  Х .Р .,  0 p o t r z e b ie  k a te c h iz m u , MKW 4 ( 1 9 1 4 ; ,  в .  195 -197 .
117 P o r .  A. N a le p a ,  Nauka k a tec h izm u  w I  1 I I  k l .  s z k ó ł  ś r e d n ic h .

W: K się g a  pam iątkow a k u rs u  k a te c h e ty c z n e g o  w K rakow ie , 1916, s .  56;
J .  K a l i c i ś s k i ,  Nauka r e l i g i i  w s z k o ła c h  przem ysłow ych w iec z o rn y c h , tam­
ż e ,  s .  218 .

118 P o r .  W. B u d z ik , 0 małym i  w iększym  k a te c h iź m ie  rz y m sk o -k a to lic k im
a r c h i d i e c e z j i  lw o w s k ie j,  MKW 1 6 (1 9 2 7 ), s .  3 5 1 -3 5 8 .

P o r .  J .  R o s k w l ta l s k i ,  C h luba i  duma n a s z a ,  MKW 1 9 (1 9 2 9 ), s .  2 -6 .
120 P o r. Z . B ie la w s k i ,  W o d p o w ied z i na a r ty k u ł  k s .  E ł .  B u d z ik a , MKW 

1 7 (1 9 2 8 ), S . 8 3 -8 7 .



K ie r u n e k  te n  u p o w s z e c h n ia ł m n ie m a n ie ,  t e  p o d s ta w ą  rz e c z o w ą  n a u c z a n ia  p o ­

w in ie n  b y ć  k a te c h iz m ,  a  p o d s ta w ą  m e to d y c z n ą  B i b l i a .  B e  f l e k »  j a  na d  *d &  r ż e ­

n ia m i b i b l i j n y m i ,  k t ó r e  s ta n o w ić  p o w in n y  p o g lą d ,  d o p ro w a d z i do  s k r y s t a l i ­

z o w a n ia  p o ję ć  k a te c h iz m o w y c h .  K a te c h iz m  z a c h o w a łb y  sw ą  t r e ś ć ,  p o z b a w ia ją c
121

s ię  s z ty w n o ś c i i  n ie z r o z u m ia ło ś c i  .  P o d o b n ą  o r i e n t a c ję  r e p r e z e n tu je  

t e ż  k s .  W. G a d o m s k i. N aukę k a te c h iz m u  u w a ż a ł z a  g łó w n y  p r z e d m io t ,  k t ó r y

p o w in ie n  s ta n o w ić  k o ś c ie c  c a ł o k s z t a ł t u  n a u c z a n ia  i  w y c h o w a n ia  k a t e c b e t y c z -
122

n ego  .  Od s t r o n y  m e to d y c z n e j k a te c h iz m  p o w in ie n  b y ć  o p ra c o w a n y  w  e p o -
123

s ó b  in d y k c y jn y ,  p o g lą d o w y  i  p r o s t y

Pod k o n ie c  d w u d z ie s t o le c ia  m ię d z y w o je n n e g o  c o ra z  w y r a ź n ie j  p o ja w ia ją  

s ię  d ą ż e n ia  do  łą c z e n ia  k a te c h iz m u  z  B i b l i ą ,  l i t u r g i k ą  i  h i s t o r i ą  K o ś c io ­

ł a .  W s z y s tk ie  t e  e le m e n ty  p o w in n y  s ta ć  s i ę  ź r ó d łe m  p o g lą d o w o ś c i w k a t e c h i z -  
124m le  .  P o za  t y *  p o s t u lu j e  s ię  c h r y s t o c e n t r y c z n e  u s t a w ie n ie  p ra w d  k a t e ­

ch izm o w ych  1 p o z y ty w n y  w y k ła d  k a te c h iz m u ,  z m ie r z a ją c y  d o  p r z e k a z a n ia  ż y -
125c ie rn y c h  w a r to ś c i  o ra z  w p ro w ad z e n ia  w ż y c ie  l i t u r g i c z n e  .

K s .  K o s iń s k i  s a j ą ł  w y r a ź n ie  s ta n o w is k o  o p o z y c y jn e  w s to s u n k u  d o  d ą ż e ń

r e f o r m a t o r s k ic h ,  k t ó r e  u s i ło w a ły ,  z e rw a ć  z  k a te c h iz m e m  i  c a łe  n a u c z a n ie

r e l i g i j n e  o p rz e ć  n a  h i s t o r i i  b i b l i j n e j .  X a u c z a n ie  k a te c h iz m u  n a  t l e  B i -
126

i . i i  d o p u s z c z a ł je d y n ie  w k la s a c h  n a jn iż s z y c h  .  J e g o  z d a n ie m  k a te c h iz m  

j e s t  n ie z a s tą p io n y m  e le m e n te m  t r e ś c i  k a te c h e z y .  K o n ie c z n o ś ć  n a u c z a n ia  k a ­

te c h iz m u  u z a s a d n ia  ó s  w ie lo m a  r a c ja m i .  B a u c z a n ie  h i s t o r i i  b i b l i j n e j ,  c h o ć  

n ie o d z o w n e  i  t a  b a rd z o  p o ż y te c z n e ,  n i e  w y s ta r c z a ,  g d y ż  n ie  d a je  p r z e j r z y ­

s te g o  c a ło k s z t a ł t u  p ra w d  w ia r y .  P is m o  ś w . n ie  z a w ie r a  b o w ie m  c a łe g o  O b ja ­

w ie n ia ,  bo  o b o k  n ie g o  j e s t  d r u g ie  ź r ó d ło  w ia r y  t j .  T r a d y c ja .  Z e  n a u c z a -

121
P o r .  K .  T h u l l i e ,  C e le  i  z a s a d y ,  a .  1 8 9 .

122
P o r .  W. Secto w a k i,  K a te c h iz m  ja k o  o ś ro d e k  k o n c e n t r a c j i ,  Ws K s ię g a

p a m ią tk o w a  k u r s u  k a te c h e ty c z n e g o  w K ra k o w ie  1 9 2 9 , s .  1 1 2 -1 2 6 .
125

P o r .  P .  B e d n a rc z y k ,  K e . W a le n ty  S a d o w s k i w w a lc e  o  le p s z ą  m e to d ę  
n a u c z a n ia  r e l i g i i .  K a te c h e ta  2 ( 1 9 5 8 ) ,  a .  1 9 7 -1 9 8 .

Tor. J. Szukałeki, Psychologiczne podłoże nauczania katechizmu, 
KKW 2 4 ( 1 9 3 5 ) ,  e .  2 6 - 3 0 .

1 2 ^  P o r .  H .  Z a re m b o w ic z , K a te c h iz m  w g im n a z ju m , HKW 2 5 ( 1 9 3 6 ) ,  8 .  2 7 8 -  
- 2 8 0 ;  te n ż e ,  P o d s ta w y  m e to d y c z n e  p r z y  n a u c z a n iu  k a te c h iz m u ,  KKW 2 7 ( 1 9 3 6 ) ,  
a .  2 0 5 -2 1 5 .



niem  katech izm u p rzem aw iają  te ż  r a c je  p sy ch o lo g iczn e  i  dydak tyczne. Poda­

ją c  prawdy w ia ty  i  m o ra ln o śc i, pow iązane w j e d n o l i t ą ,  sy stem atyczną 
i  p r z e j r z y s tą  c a ło ś ć ,  uw zg lędn ia s i ę  n a tu ra ln e  d ą ż e n ie  człow ieka do sy­
stem atyzow ania w ied zy , d z ię k i  czemu ła tw ie j  można j ą  za p am ię tać . W końcu 

k s .  K o siń sk i wym ienia r a c j ę  h is to ry c z n ą ,  przem aw iającą za nauczaniem  ka­

tech izm u . J u ż  w P iśm ie  św. spotykamy fragm enty  sy s tem a ty zu jąc e  naukę w ia­

r y  i  m o ra ln o śc i (D ekalog , K s ię g i M ądrości owe, O jcze n a s z , k a z a n ie  na gó­
r z e ) .  K o śc ió ł zaś bardzo  w cześn ie z e s ta w ił  c a ł o k s z t a ł t  prawd w iary  w S k ła­
d z ie  A posto lsk im , a  m o ra ln o śc i obok Dekalogu w P rzy k azan iach  K o śc ie le  

127nych . K atechizm  j e s t  zatem podstawowym i  urzędowym podręcznikiem  Ko­

ś c io ł a  n a u c za ją ceg o . J e s t  on niezbędnym elementem k a te c h iz a c j i  i  niczym 

w z u p e łn o śc i n ie  można go z a s tą p ić .
P o d k re ś la ją c  z n ac iek iem  znaczen ie  n au k i k a tech izm u , jako o f ic j a ln e j  

d o k tryny  K o śc io ła , k s .  K o siń sk i s t a ł  s i ę  b l i s k i  k ierunkow i zachowawcze- 
Ш . Choć trz e b a  p rzy z n ać , że katechizm ow i n ie  n a d a je  r a n g i w y łączn o śc i, 

a l e  s ta w ia  go obok h i s t o r i i  b ib lijne j, jako  równorzędny przedm iot naucza­
n ia  r e l i g i j n e g o .  W arto te ż  zazn aczy ć , że p o s tu la ty  k s .  K osiń sk iego  d o ty ­
czące samej metody wykładu katech izm u z b l iż o n e  s ą  do postępow ej m yśli 
w tym z a k r e s ie  i  do ty c h  u s iło w a ń , k tó r e  naukę katech izm u p rag n ę ły  uzgod­
n ić  z wymaganiami psychologicznym i i  wychowawczymi. C h a ra k te ry z u jąc  wyda­

ny w P łocku  w 1912 r .  k a tech izm  k s .  K ow alskiego z a rz u c a  mu, że j e s t  p rze ­
ró b k ą  D eharba. D la teg o  przeładow any j e s t  c ię ż k im i d e f in ic ja m i o raz

128a b s tra k cy jn y m i p o ję c ia m i .  O p ie ra ją c  s i ę  na Я . S t i e g l i t a i k s .  K o siń sk i 
w y lic z a  c a ły  s z e re g  przym iotów , ja k im i pow inien  odznaczać s ię  dobry ka­

te ch iz m . Ma on zaw ierać  praw ow ierną n au k ę . P ow in ien  zwracać uwagę na 
a k tu a ln e  z jaw isk a  ż y c ia .  Odznaczać s i ę  aa  p rz e jrz y s ty m  podziałem  i  k r ó t­

k im i rzeczowymi o k re ś le n ia m i. P e łn ić  ma te ż  r o l ę  wychowawczą, oddziaływ u- 
ją c  na S erce  i  w o lę . N ależy go zatem  ubogac ić  te k s ta m i Pisma św ., k r ó tk i ­
mi w ykładam i, zastosow an iam i życiowymi i  m odlitw am i o ra z  wyposażyć w od-

129pow iednią s z a tę  g r a f ic z n ą  .

12^ Tamże, s .  2 3 -2 4 . Podobne r a c j e  p rz y ta c z a  J .  B oczar, K a tech e ty k a , 
s .  76 -78 .

^2® W. K o s iń sk i ,  0 katech izm  d la  d z i e c i ,  s .  232 .



2 .3 .  ELEMENT LITURGICZNY

W o k re s ie  międzywojennym stosunkowo du to  p is z e  s i ę  na tem at l i t u r g i i  

w r e lig ijn y m  wychowaniu d z ie c i  i  m ło d z ieży , m ie jsc a  l i t u r g i i  w k a te c h e ­

z ie  o raz u d z ia łu  d z i e c i ' i  m łodzieży  w l i t u r g i i ,  a  p rzede  w szystkim  we 
Mszy św. P oszczegó lne za g ad n ien ia  w iążą s i ę  ś c i ś l e  z samym po jęciem  l i ­

t u r g i i ,  k tó r ą  wówczas ró ż n ie  rozum iano. Z darza  s i ę ,  że l i t u r g i a  t r a k to ­
wana j e s t  jako  zew nętrzne p ra k ty k i K o śc io ła , o b rzęd y , k tó r e  n a leż y  wypeł­

n ić  z obowiązku k o śc ie ln eg o  13° .  P og łęb ione  u ję o ie  o k re ś la  l i t u r g i ę  ja k o
131pub liczne  oddanie c z c i  Bogu i  ź ró d ło  ł a s k i  .  Tak w łaśn ie  rozum ie l i t u r ­

g ię  k s . K o s iń sk i. L i tu r g ia  jego  zdaniem j e s t  przejaw em  d o sk o n a łe j m o d lit­

wy i  wyrazem n a le ż n e j c z c i  Bogu c z y l i  s łu ż b y  B ożej we w spólnocie K ościo - 
ł a  , J e s t  te ż  źródłem  u św ię c e n ia , bo "za  pośrednictw em  K o ścio ła  doko­

n u je  C hrystus Pan u św ięcen ia  i  zbaw ien ia  dusz n aszy ch ; środkam i ku tenu
s ą  sakram enty , nabożeństw a i  w ogó le  to  w szystko , co nazywamy ku ltem  r e -  

133lig ijn y m " , Pod wpływem ruchu l i tu rg ic z n e g o  b u d zi s ię  g łę b sz a  r e f l e k ­

s j a  te o lo g ic z n a , d z ię k i  k tó r e j  d o s trz e g a  s i ę  w. l i t u r g i i  k o n ty n u ac ję  ka­
p ła ń sk ie g o  d z ie ła  C h ry s tu sa , ży jącego  i  d z ia ła ją c e g o  p rzez  w iek i w swoim 
K oście le  W la t a c h  tr z y d z ie s ty c h  p o ję c ie  to  u trw a la  s i ę ,  z jednocze­
snym rozumieniem K o śc io ła  jak o  M istycznego C ia ła  C h ry stu sa  i  te o lo g ic z n ą  
motywacją czynnego u d z ia łu  w iernych  (u c z e s tn ic tw o  w k a p ła ń s k ie j f u n k c j i

C h ry s tu sa ) , T akie u j ę c i a  z ro d z iły  te ż  nowe a p l ik a c je  w wychowaniu i  d u sz -
135p a s te r s tw ie  li tu rg ic z n y m  dziatw y i  m łodzieży  .  Id e e  t e  ta k  b l i s k i e  

d z i s i e j s z e j ,  posoborow ej m yśli o l i t u r g i i ,  by ły  je s z c z e  obce k s .  K osiń­

skiem u.

130 P o r. S . N ara jew sk i, d z . c y t . ,  s .  79; S . K rz ec zk ie w icz , d z . c y t . ,  
s .  65.

131 *P o r. J ,  B o czar, K atech e ty k a , a ,  185; te n ż e ,  M etodyka, s .  2 0 .
1 32 P o r. W. K o s iń sk i, K a tech e ty k a , s .  27 -2 8 .
133 Tamże, s .  13; P o r. t e ż ,  s .  28 .
^3^ P or, W, K o rn iło w iez , L i tu r g ia  K o śc io ła  jak o  sz k o ła  n au czan ia  i  wy­

chowania r e l i g i jn e g o .  V: P am ię tn ik  czw artego ogólnego z jaz d u  K sięży  P re­
fek tów , Warszawa 1917, a .  200.

135 P o r. Dr L .,  L i tu r g ia  i  e z k o ła ,  MKW 2 1 (1 9 3 2 ), s .  271-272; Z . B ie­
la w sk i, P edagogika, s .  536; T . S itk o w ak i, Co mamy o siąg n ąć  p rzez  naucza­
n ie  l i t u r g i i ,  MKW 27(1938), s .  430, 439.



K s . K o s iń s k i  c a ł ą  uwagę k i e r u j e  na r o l ę ,  ja k ą  l i t u r g i a  s p e ł n ia  w r e ­

l i g i j n y m  wychowaniu m łodego c h r z e ś c i j a n i n a .  Z r e s z t ą  w l a t a c h  m ięd zyw o jen ­

nych problem  r e l i g i j n e g o  w ychow ania p rze z  l i t u r g i ę  b y ł  bardzo żywy w l i ­

t e r a t u r z e  k a t e c h e t y c z n e j  i  s k u p ia ł  s i ę  z a s a d n ic z o  w okół tr z e c h  asp e k tó w . 

Wychowawczą r o lę  l i t u r g i i  motywowano w zględam i p s y c h o lo g ic z n o -d y d a k ty c z -  

nym i, s p o łe c z n o -e k le z ja ln y m i i  r a c ja m i te o lo g ic z n o -c h r y s to c e n tr y c z n y m i.  

L i t u r g i a  p o p rze z p iękn o swych form d z i a ł a  in t e g r a ln i e  na w s z y s tk ie  w ładze  

d u szy l u d z k i e j ,  p rze d e  w szystk im  z a ś  rozbu dza u c z u c ie .  Pod wpływem l i ­

t u r g i i  r e l i g i a  s t a j e  s i ę  czymś p o ciąg ającym  i  prow adzi wychowanka do c z y ­

nu r e l i g i j n e g o  D z ię k i o d d zia ływ a n iu  l i t u r g i i  na zm ysły w idzian o

t e ż  w n i e j  d o sk o n a ły  p ogląd  d la  prawd w iary 1  m o r a ln o śc i, k tó r y c h  d z ie c k o

u c z y ło  s i ę  na l e k c j i  r e l i g i i .  l i t u r g i a  s t a j e  s ię  bowiem poglądową i  tw ór-  
137

c z ą  s z k o łą  w iary . P o d k r e śla ją c  wspólnotowy c h a r a k te r  l i t u r g i i  w id z ia ­

no w n i e j  drogę do k s z ta łto w a n ia  praw dziwej postaw y r e l i g i j n e j ,  w o ln ej od 

egocen tryzm u, indyw idualizm u i  subiektyw izm u .  l i t u r g i a  w tym u ję c iu  

s ta w a ła  s i ę  s z k o łą  cn ó t sp o łeczn ych  sp o łe c z n y ch , w yrażających  s i ę  we współ­

u d z ia le  w sz y stk io h  u czestn ik ó w  zgrom adzenia l i t u r g ic z n e g o ,  a w d a ls z e j
« 139

kon sekw en cji we w z ro ście  p o czu cia  o d p o w ied zia ln o ści za K o ś c ió ł .

W reszcie je s z c z e  b a r d z ie j p ogłębion a t e o lo g ic z n ie  kon cep cja l i t u r g i i ,  

w skazując na k on tyn u ację w n i e j  zbawczego d z ie ła  Jezu sa C h rystu sa , wiąza­

ł a  z  n ią  n a jg łę b s z e  motywacje rozw oju nadprzyrodzonego ż y c ia  i  c h r z e ś c ija ń -

P o r .  W. K o rn i ło w ic z ,  a r t . c y t . ,  s .  2 0 1 -2 0 2 ; te n ż e ,  W a rto śc i k u l tu ­
ra lno-w ychow aw cze l i t u r g i i ,  MKW 2 5 (1 9 3 6 ) ,  s .  2 2 ; J .  W o ro n ie ck i, D on io ­
s ł o ś ć  wychowawcza l i t u r g i i  e u c h a r y s ty c z n e j ,  M is te r iu m  C h r i s t i  1 (1 9 2 9 /3 0 ) , 
n r  2 ,  s .  1 7 -1 8 , n r  3 ,  e .  2 3 -2 4 .

P o r .  W. K o rn i ło w ic z ,  L i t u r g i a  K o ś c io ła ,  s .  2 0 1 -2 0 3 ; J .  W inowski,
O n a u c z a n iu  l i t u r g i k i  w s z k o le  ś r e d n i e j ,  MKW 6 (1 9 1 7 ) ,  s .  5 , 14 -1 5 ;
K . B ie s z k .  B aoko ło  w a r to ś c i  wychowawczych l i t u r g i i .  M is te r iu m  C h r i s t i  
8 ( 1 9 3 6 /3 7 ) ,  s .  199 ; Z . B ie la w s k i ,  P odstaw y p s y c h o lo g ic z n e  w wychowaniu 
r e l i g i j n y m ,  MKW 1 0 (1 9 2 1 ), s .  2 9 1 ; T . S i tk o w s k i ,  a r t . c y t . ,  s .  44 0 .

1 ^03 P o r .  W. K o rn i ło w ic z ,  W a r to śc i ku ltu ra lno -w ychow aw cze  l i t u r g i i ,  
s .  1 5 -1 6 , J .  W o ro n ie c k i, Ż y c ie  r e l i g i j n e  w sp ó łc z e sn e j i n t e l i g e n c j i  p o l­
s k i e j ,  W: Wychowanie c z ło w ie k a , Kraków 1961, s .  3 1 3 -3 1 6 .

P o r .  K. B ie s z k ,  O ru c h  l i t u r g i c z n y ,  MKW 1 3 (1 9 2 4 ), s .  5 -6 ;  W. Kor­
n i ło w ic z ,  L i tu r g i a  K o ś c io ła ,  s .  202; te n ż e .  W arto śc i ku ltu ra lno-w ychow aw - 
ez e  l i t u r g i i ,  s .  1 8 ; J .  W o ro n ieck i, D o n io s ło ść  wychowawcza l i t u r g i i  
( n r  5 ) ,  s · 21 ; J .  K iy s to e ik ,  K a te ch e ty k a  w s z k o le  pow szechnej, P oznać 
1 938 , s .  115 .



s k i  e j osobowości wychowanka. L i tu r g ia  "pozw ala u rz e c z y w is tn ić  najw yższy

id e a ł  wychowawczy» gdyś a sy m ilu je  cz łow ieka z C hrystusem  w swym a k c ie
c z c i  Bożej" L itu rg ic z n a  m odlitw a j e s t '  wzorem i  źród łem  rozw oju o so -

141b i s t e j  pobożności .
K s. K o siń sk i n ie  u m ia ł d o s trz e c  g łębszych»  te o lo g ic z n y c h  m otyw acji d la  

wychowania l i t u r g ic z n e g o .  Wychowawczą w arto ść  l i t u r g i i  ujmował praw ie 

w y łączn ie  w a sp e k c ie  psychologiczno-dydaktycznym . O p ie ra ją c  s i ę  p rzy  tym 

na w y ro słe j z ducha romantyzmu i d e i i  C hateaub r ia n d a  a k c e n tu je  z n a cz en ie  
elem entu es te ty czn o -em o cjo n a ln eg o  w l i t u r g i i .  L i tu r g i a  d z ię k i  p ięknu  swo­
j e j  oprawy zew n ętrzn e j wytwarza radosny  n a s t r ó j ,  b u d z i p o d n io s łe  u c z u c ia ,  
a p rzez to  ro d z i p rzy w iązan ie  do m ie jsc  św ię ty ch  i  obrzędów K o śc io ła .

D ow artościow anie l i t u r g i i  w ży c iu  K o śc io ła  i  z rozum ien ie  j e j  znacze­

n ia  wychowawczego łą c z y  s i ?  z dążeniem  ów czesnej t e o r i i  k a te c h e ty c z n e j do 

te g o , aby elem ent l i t r u g i e z n y  z n a la z ł  t rw a łą  p o zy c ję  w k a te c h e z ie .  W l a ­
ta c h  dw udziestych  ro zw in ę ła  s i ę  żywa d y sk u s ja  na tem at m ie jsc a  l i t u r g i k i

1 Â .0
w program ie n au c za n ia  r e l i g i i  .  C hociaż u s ta lo n o , że od 1925 r .  l i t u r ­
g ik a  jako  o d d z ie ln y  p rzedm io t ma być uw zględniany ty lk o  w sz k o łac h  ś re d ­

n ic h  1^ , to  jednak  u s ta w ic z n ie  p o s tu lu je  s i ę ,  że e lem ent l i t u r g i c z n y
144w chodził w ramy w szy s tk ich  in n y ch  przedm iotów  r e l i g i j n e g o  n au c za n ia  .

Wysuwa s ię  nawet s u g e s t ie ,  by l i t u r g i k ę  uznać ja k o  zasadę k o n c e n tr a c j i
145ca łego  wychowania i  n au c za n ia  . Z a leca  s i ę ,  aby tra d y c y jn ą  k a tec h ez ę

l i t u r g i c z n ą  ja k o  naukę o obrzędach  K o śc io ła , o cz a sa c h  i  m ie jsc ac h  św ię -
146ty c h , ubogacić w skazaniam i sz k o ły  p racy  .  P o d k re ś la  s ię  te ż  p o trz e b ę  

łą c z n o śc i k a tec h ez y  z życiem  K o śc io ła  c z y l i  z obchodami roku k o śc ie ln e g o . 

K atecheza powinna wprowadzać w ducha ty ch  obchodów, z zaznaczeniem , że

140 P o r. W. K o rn iło w ie z , W arto śc i kulturalno-w ychow aw cze l i t u r g i i ,  
s .  118.

1*1 J .  W oron ieęk i, D on iosłość  wychowawcza l i t u r g i i  ( n r  5 ) ,  a .  24-26} 
T. S itk o w sk i, a r t . c y t . ,  s .  441 ,

1*2 P o r. K. C ^esznka, Nowy p la n  n au k i r e l i g i i  d la  s z k ó ł ś r e d n ic h ,  MKW 
10(1921), s .  137} Z . B aranow ski, Z agadn ien ia  programowe, MKW 12(1 9 2 3 ),
8 . 60.

P o r. W. K a ra s ie w ic z , Ruch l i t r u g i e z n y  w s z k o le .  W: P am ię tn ik  k u r­
su  k a tec h e ty c zn e g o , Poznań 1929, s .  174,

P o r. J .  Winoweki, a r t . c y t . ,  s ,  14,
P o r. W. K o rn iło w iez , l i t u r g i a  K o ś c io ła , 8 . 202} te n ż e ,  W; ' t o ś c i  

kulturalno-w ychow aw cze l i t r u g i i ,  s .  20,



n ie  s ą  to  ty lk o  p a m ią tk i, a l e  i  u o b e c n ie n ie  w sposób nadprzyrodzony wy-
147d a r z ей zbawczych .  R ośnie te ż  świadomość, że elem en t l i tu r g ic z n y  w ka­

te c h e z ie  pow inien e t a l e  kierow ać wychowanka "ku C hrystusow i jako. O fie rz e  
148i  D o ic ie  O fia rn e j"  .W  związku z tym w p u b lik a c ja c h  ka techetycznych  

po jaw ia s i ę  c a ły  sz e re g  p o stu la tó w  i  wskazówek do ty czący ch  mszy szko lnych , 
Ideałem  s t a j e  s i ę  Msza św. recy tow ana lu b  śpiew ana z czynnym udzia łem  ca­

ł e j ’ m łodzieży  S tąd  p ra g n ie n ie ,  aby w szyscy u c z e s tn ic y  m ie l i  m sz a l i-

k i  i  u m ie li  s i ę  nim i p o słu g iw ać .
K s. K o s iń sk i w id z ia ł  p o trze b ę  łą c z e n ia  l i t u r g i i  z k a te c h e z ą  na w szyst­

k ic h  j e j  s to p n ia c h .  W rozum ien iu  k a tec h ez y  l i t u r g i c z n e j  w ybiega poza r a ­

my tra d y c y jn y c h  u j ę ć ,  k tó r e  l i tu rg ik ę :  c h c ia ły  sprow adzić do znajom ości 

z b io ru  ru b iy k  i  p rzep isów  K o śc io ła , do tyczących  obrzędów i  c e rem o n ii. 
R e p re z e n tu ją c  n u r t  b a r d z ie j  postępowy p o s tu lo w a ł,  aby k a tec h ez a  u c z y ła  
o l i t u r g i i ,  jak o  k u lc ie  oddawanym Bogu i  ź ró d le  naszego u św ię c e n ia . Ka­

te c h e z a  jeg o  zdaniem  w inna być ś c i ś l e  pow iązana z rok iem  litu rg ic z n y m , 
u w zg lęd n ia jąc  a k tu a ln e  okresy  i  ś w ię ta .  V k a te c h e z ie  n a leż y  p rz y b liż a ć  

dziec iom  myśl danego obchodu l i t u r g ic z n e g o ,  zachęcać  do p iln e g o  obserwo­

w ania zw iązanych z nim obrzędów, a  p ó źn ie j stw orzyć na l e k c j i  r e l i g i i  

o k az ję  do p o d z ie le n ia  s i ę  obserw acjam i i  p rz e ż y c ia m i, celem  ic h  p o g łę­
b ie n ia ,  u trw a le n ia  w zn io s ły ch  uczuć i  w ysnucia p rak tycznych  z a s to so ­

w a ć 50.
Odpowiedni u d z i a ł  d z i e c i  we Mszy św . z a k ła d a  zdaniem k s .  K osińsk iego  

n a le ż y te  przygo tow an ie zew nętrzne ja k :  po rządek , m ie jsc e  w k o ś c ie le ,  po­

staw a c i a ł a  i  w ew nętrzne, k tó re g o  ma dokonać k a te c h e z a  poprzez w y jaśn ie ­
n ie  zn aczen ia  Mszy św. i  p o trzeb y  j e j  " s łu c h a n ia " .  W związku ze Mszą św. 
d la  d z i e c i  k s .  K o siń sk i p o s tu lu je ,  aby k a z a n ia  by ły  k r ó tk ie ,  dostosow ane

^  P o r .  W. K a ra s ie w ic z , a r t . c y t . ,  s .  185} J .  G rochock i, Bok k o śc ie ln y
w n au c za n iu  l i t u r g i i  w s z k o le ,  M is te riu m  C h r i s t i  7 (1 9 3 5 ), s .  234-237}
T . S itk o w sk i, L i tu r g i a  w s z k o le ,  MKW, 2 5 (1 9 3 6 ), s . . 289 .

1*® (M. K o rd e l) ,  Program  n a u c z a r ia  l i t u r g i k i ,  M is terium  C h r i s t i  
4 (1 9 3 2 /3 3 ), s .  243} P o r .  t e ż ,  T . S itk o w sk i, L i tu r g ia  w s z k o le ,  s .  283; 
te n ż e ,  Co mamy o s ią g n ą ć  p rzez  n au c za n ie  l i t r u g i k i ,  s .  437.

P o r .  W. K o m iło w ic z , L i tu r g ia  K o ś c io ła , s .  203} W. K ara s ie w ic z , 
a r t . c y t . ,  s .  184} W. O rzech , U d z ia ł m łodzieży  w li tu rg ic z n y m  ży c iu  Ko­
ś c i o ł a ,  MKW 2 0 (1 9 3 1 ), s .  150-155.



do m ożliw ości p e rcep cy jn y ch  1 ż y c ia  uczn iów , o ra z  powiązane z te k s ta m i
czy tań  i  l i t u r g i ą  d n ia .  J e ż e l i  chodzi o ż y c ie  sa k ra m en ta ln e , to  w ie le

151uwagi a u to r  pośw ięca przygotow aniu do I  spow iedzi i  Komunii św. .
Podsumowując r a z  je s z c z e  trz e b a  s tw ie rd z ić ,  że k s . K o siń sk i n ie  p rze ­

jaw ia  w swych pism ach rozum ien ia g łę b szy c h  m otyw acji te o lo g ic z n y c h , ja k ie  
n ió s ł  z sobą ówczesny ru ch  l i t r u g i c z n y ,  ze swoim sp o jrzen iem  na K o śc ió ł,  
l i t u r g i ę ,  p e łne  w n ie j  u c z e s tn ic tw o  i  formy teg o  u c z e s tn ic tw a  ja k  msze 
recytow ane i  śpiew  l i t u r g i c z n y .  Z re s z tą  t a  nowa świadomość l i t u r g i c z n a  
z a cz ę ła  d o p 'эго k ie łkow ać w czasach  k a te c h e ty c z n e j  tw órczości k s .  K osiń­

sk ie g o . D opiero pod kon iec  d w u d z ie s to le c ia  m iędzywojennego r y s u je  s ię  wy­
ra ź n ie  m yśl, k tó r a  z o s ta n ie  p ó źn ie j uw ydatniona w odnowie kerygm atycznej,
że k a tech ezę  n a le ż y  ś c i ś l e j  powiązać z obecnym w k u lc ie  lit ru g ic z n y m

152Chrystusem  i  Je g o  zbawczym d z ia ła n ie m  .

P o r. W. K o s iń s k i ,  Ze stud iów  nad I  spow iedzą, KDS 2 0 (1 9 2 7 ), s .  285- 
-2 9 0 , 318-323, 344-349; te n ż e ,  K a te ch e ty k a , s .  138-145.

152 P o r. M. P in k e , K atecheza k e ry g m a ty c z n o - litu rg io z n a , K atedr ;a  
6 (1 9 6 2 ), s .  15.



3. PODSTAWOWE ZAŁOŻENIA METODY 
KATECHETYCZNEJ

Z asadniczo c a ły  w y siłe k  m y śli k a te c h e ty c z n e j «  P o lsc e  z początk iem  

XX w. skierow any b y ł na poszukiw anie n a jh a r d z ie j  sk u te c z n e j metody w 

przekazyw aniu u s ta lo n e j  p rzez  M ag iste rium  K o śc io ła  t r e ś c i  k a te c h e z y .

Druga połowa XIX w. daw ała p ierw szeństw o  m etodzie  e g z e g e ty c z n e j, o b ja ­

ś n ia ją c e j  k a te c h iz m , n ie  l i c z ą c  s i ę  z b y tn io  z psychologicznym i uwarunko­
waniami p rocesu  u c z e n ia  s i ę  d z ie c k a .  Pod wpływem dydak tyk i św ie c k ie j 

i  rozw oju p sy c h o lo g ii  za c z ę to  domagać s i ę  zasto so w an ia  ta k ż e  w k a te c h e z ie  
metod b a rd z ie j  p sy c h o lo g ic zn y ch . Rozumiano bowiem,- że in te le k tu a l iz m  

w k a te c h e z ie ,  ig n o ru ją c  c z y n n ik i z łączo n e  is to to w o  z r e l ig i jn o ś c ią  (uczu­
c i e ,  w ola, form owanie postaw ) o g ra n ic z a ł  sprawy r e l i g i i  do T św iatopoglą- 
du . N a jb a rd z ie j s k u te c z n ie  do zw a lczen ia  tego  k ie ru n k u  w k a te c h e z ie  p o l­
s k ie j  p r z y c z y n il i  s i ę  kjs. W. Gad owaki i  k s .  Z . B ie la w sk i.  Równolegle

z nim i w tym samym duchu p i s a ł  k s . . J .  B oczar. T ak i sam c h a ra k te r  m ia ło
153g ło śn e  w y s tą p ie n ie  k s .  J .  C lem niew skiego , k tó ry  zw a lcza ł n am ię tn ie  

b łęd y  ów czesnej k a te c h iz a c j i  i  «ys t ą p i ł  z pozytywnymi p o s tu la ta m i, wyni­
kającym i z nowej m etody. Ruch metody b y ł p o trz e b ą  c z a s u , an g ażu jąc  ś w ia t-

154le j s z e  umysły we w s p ó łd z ia ła n iu  .
Zgodnie w ięc z ten d en c jam i ów czesnej k a te c h e ty k i tak że  k s .  K o siń sk i 

uw ażał problem  metody w k a t e c h iz a c j i  za bardzo  i s t o t n y .  T w ie rd z ił on , że 
niem etodyczne n au c za n ie  r e l i g i i ,  a  p rzez  to  ch a o ty c z n e , nudne, a b s tr a k ­
cy jne  i  n ieży c io w e , spowodowało op łakane s k u tk i  ja k :  ig n o ra n c ja  r e l i g i j n a ,

155form alizm  i  sen ty m en ta lizm  r e l i g i j n n y ,  a naw et n iew iarę  . S tąd  u s i l ­

153 0 nowożytną metodę r e l i g i i ,  Warszawa 1919.
154 P o r . W. W ilk , Z ary s k o n c e p c ji p o s łu g i słow a w K o śc ie le  w polskim  

-d w u d z ie sto lec iu  międzywojennym, W: S tu d ia  S an d o m ie rsk ie , t .  I I I ,  Sando- 
-m ierz 1981, s .  361-366.

155 "Czemże t c  n p . tłum aczyć, że c z ę s to  n asze  le k c je  r e l i g i i  s ą  ta k  
mało zajm ujące ( . . . ) ,  że  s ą  ch a o ty c zn e , nudne, mało z ro z u m ia łe . Skąd to  
Pochodzi, że c i ,  k tó rz y  sk o ń c z y li k u rs  k a te o h iz a c j i  ( . . . )  s ą  n ie ra z  pod 

;względem uśw iadom ienia r e l i g i jn e g o  zupełnym i ig n o ra n ta m i, że c z ę s to  z n a ją



n ie  p o s tu lu je  p o trz e b ę  odnowy metody n a u c z a n ia , k tó r a  powinna o p ie ra ć  s i ę
1 56na prawach p sy c h ik i d z iec k a  i  zasadach  w sp ó łc ze sn e j dydak tyk i .  Widząc

lic z n e  n ie d o c ią g n ię c ia  w tym w zg lędzie  a p e lu je ,  aby k a te c h e c i zdobyw ali

fachową wiedzę z za k resu  pedagog ik i i  d y d ak ty k i o g ó ln e j o ra z  z m etodyki
s p e c ja ln e j  t j .  k a te c h e ty k i ,  p rzez  odpow iednią l e k tu r ę  i  u d z ia ł  w k u rsac h  

1 57katech ety czn y ch  . U s iln ie  te ż  p o s tu lo w a ł, aby o s ią g n ię c ia  ówczesnego

ruchu ka techetycznego  ja k  n a js z y b c ie j  p rz e sz c z e p ić  na te r e n  w łasn e j d ie -  
1c e z j i  .  Jako czynny u c z e s tn ik  I  Synodu D ie c e z j i  S andom iersk ie j w 1923

ro k u , w swych p ropozyc jach  do tyczących  k a te c h iz a c j i  domagał s i ę ,  aby z a -
159sadniczym p ostu la tom  odnowy m etodycznej nadać rangę ustaw  prawnych .

W ystępując p rzeciw  m etodzie e g z e g e ty c z n e j, k tó r a  u w zg lęd n ia ła  p rzede  
wszystkim  w ładze in te le k tu a ln e ,  k s .  K o siń sk i w skazu je na kon ieczność od­

d z ia ły w an ia  na w szy s tk ie  w ładze p sych iczne  d z ie c k a , n ie  ty lk o  um ysł, 
a le  i  w yobraźn ię, u c z u c ia  o raz  wolę T akie u j ę c i e  n au czan ia  r e l i g i i
w iąże on ś c i ś l e  z celem  k a te c h e z y . Zaznacza w y ra źn ie , że "n au cząn ie  i  wy­

chowanie r e l i g i j n e  muszą s i ę  łą c z y ć , p rze n ik ać  nawzajem, oba są  ważne,
161d o n io s łe ,  oba uw zględniać n a leż y  w każdym n iem al momencie l e k c j i "  .

с .p rz y p  su 55 zaea(jy  w iary  ty lk o  pow ierzchow nie, zapom inają j e  p ręd­
ko; że znajomość r e l i g i i  i  j e j  prak tykow anie id ą  n ie r a z  ta k  bardzo  ro z ­
b ie ż n ie ?  ( . . . )  b ra k  d o b re j metody . j e s t  je d n ą  z n a jw a ż n ie jsz y c h  p rz y c z y n " . 
V. K o s iń sk i, 0 k a t e c h iz a c j i ,  s .  71; tam że, s .  73 ; te n ż e ,  K a tech e ty k a , 
s .  41 .

1^  P o r. W. K o s iń sk i ,  K ilk a  uwag, s .  24 .
157 P o r. W. K o s iń s k i ,  0 katech izm  d l a  d z i e c i ,  s .  226; te n ż e ,  0 k a te ­

c h i z a c j i ,  s .  7 1 -7 2 . K s. K o siń sk i z a le c a ł  kapłanom le k tu r ę :  "M ies ięc zn ik a  
K atechetycznego  i  Wychowawczego", jako  niezbędnego  pism a d l a  k a te c h e tó w .
Co c z y ta ć , KDS 15 (1 9 2 2 ), s .  197.

"Wśród praw ie w szy s tk ich  narodów k a to l ic k ic h  od k i lk u  l a t  ro z w ija  
s i ę  potężny i  ożywczy ru ch  w e e lu  o d ro d zen ia  k a tec h ez y  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  
( . . . )  może n a jb a r d z ie j  w ty le  pod 1ym względem p o zo s ta liśm y  u nas w Kró­
le s tw ie ;  d a ls z e  obstaw an ie  p rzy  dawnej m etodzie w y ja ś n ia ją c e j z pom inię­
ciem now ej, p sy c h o lo g ic z n e j , św iadczyłoby o ogromnym naszym z a c h o fa n iu " .
W. K o s iń sk i , 0 k a t e c h iz a c j i ,  s .  71· Zob. te n ż e ,  K urs k a te c h e ty c z n y , s .  21 .

W. K o s iń sk i , K a te c h iz a c ja  (P r o je k t  u staw  sy n o d a ln y ch ), A kta I  Sy­
nodu Sandom iersk iego , t .  I I I ,  poz . 389 (A kta K u r i i  D ie c e z ji  Sandom ierz · 
s k i e j ) .

"Jesteśm y g ło s ic ie la m i t e j  r e l i g i i ,  k tó r a  noei na so b ie  p ię tn o ,  
stygm at m iło śc i S erca  Bożego; t a  r e l i g i a  przemawia do w szy s tk ich  w ładz 
duszy n a s z e j ,  a le  może n a j s i l n i e j  do s e r c a " .  W. K o s iń s k i ,  0 k a t e c h iz a c j i ,  
s .  Θ8. P o r. te n ż e ,  D ydaktyka, 8 . 5 ; te n ż e ,  K a te ch e ty k a , e .  4 ,  4 1 , 43 .

W. K o s iń sk i ,  K a tech e ty k a , s .  4 1 . W p ro je k c ie  ustaw  synodalnych  p i ­
s a ł :  "Katechizować -  to  n ie  ty lk o  d ać  m n ie jszy  lu b  w iększy zasób  wiadomo-



T rzeba zatem  obrać  ta k ą  m etodę, k tó r a  ma n ie  ty lk o  s łu ż y ć  poznaniu  prawd 

Bożych, a le  rów nież k s z ta łc e n iu  w o li i  s e r c a ,  c z y l i  wyohow&niu na dobrego 

c h r z e ś c i ja n in a .
W zw iązku z tym i za ło ż en ia m i k s ,  K o s iń sk i p o d a je  c a ły  sz e reg  p ra k ty c z ­

nych w skazań, zgodnych z podstawowymi p o s tu la ta m i k ie ru n k u  p sy c h o lo g ic z -  
no-dydak tycznego  w k a te c h e ty c e ,  aby u ła tw ić  d z iec io m  p rzy sw o je n ie  p o jęć
r e l i g i j n y c h  i  je d n o c z e ś n ie  u k s z ta ł to w a ć  w n ic h  c h a r a k te r  c h r z e ś c i j a ń s k i .

162W skazania t e  n ie  s ta n o w ią  ja k ie g o ś  k larow nego system u . N astaw ione na 
p rak ty k ę  d y d ak ty czn ą  p r z y b ie r a ją  czasem  c h a r a k te r  d rob iazgow ej p o ra d y . 
B io rą c  rz e c z  c a ło śc io w o  w ydaje s i ę ,  że r e a l i z a c j ę  p rzed łożonego  c e lu  ka­
t e c h i z a c j i  w id z i a u t o r  p rzed e  w szystk im  p o p rz e z -k ie ro w a n ie  s ię  z a sa d ą  

poglądow ośei i  s t r u k tu r ę  je d n o s tk i  l e k c y jn e j ,  o p a r te j  na tzw . s to p n ia c h  

fo rm a ln y c h . N a to m ia s t m e to d zie  " s z k o ły  p racy" w k a te c h e z ie  p rzy p isy w a ł 

je d y n ie  r o l ę  pom ocniczą.

3 .1 .  ZAS/DA . POGI4DOWOSCI W NAUCZANIU I WYCHOWANIU RELIGIJNYM

Poglądow ość w k a te c h e z ie  b y ła  pow szechnie uznaw ana i  z a le c a n a  naw et

w n a j s ta r s z y c h  p o ls k ic h  p o d rę c z n ik a c h  k a t e c h e ty k i  b ie ż ą c e g o  s t u l e c i a .

P rz y jm u je  s i ę  i  z czasem  u tr w a la  z a sa d n ic z y  p o d z ia ł  pog lądu  na z e w n ę trz -

ny (zm ysłowy) i  w ew nętrzny (um ysłow y, w y o b rażen io w y ). Stosunkowo n ie  -

w ie le  mówi o p o g lą d z ie  k s .  S .  N a ra je w s k i.  P o g ląd  zmysłowy t r a k t u j e  w ręcz 
163zdawkowo .  Z n a c z n ie  s z e r s z e  om ów ienie te g o  z a g a d n ie n ia ,  ze  s z c z e g ć ło -

164wymi a p l ik a c ja m i  d y d ak ty cz n y m i, można z n a le ź ć  u k s .  T . Łękaw ekiego . 

Na uwagę z a s łu g u ją  t r a f n e  i  p ra k ty c z n e  s p o s t r z e ż e n ia  te g o  a u to r a ,  ty c z ą -

e .p rz y p  s u  é c i  z d z ie d z in y  r e l i g i j n e j ,  l e c z  wychowywać d u sz e
d z i e c i  do ż y c ia  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o ,  to  k s z ta ł to w a ć  i c h  w olę i  u c z u c ia
w k ie ru n k u  r e l i g i j n y m " .  A kta  I  Synodu S a n d o m ie rsk ie g o , t .  I I I ,  p o z . 389 .

•162 0 ta k im  s y s te m ie  można mówić w o d n ie s ie n iu  do t e o r i i  k a te c h e ty c z ­
n e j  k s .  Z . B ie la w sk ie g o  w "P ed a g o g ic e  r e l i g i j n o - m o r a l n e j " ,  s .  2 1 3 -4 Ю ,

P o r .  S . N a ra je w s k i ,  d z . e y t . ,  s .  16 .



ce posług iw an ia  s i ę  obrazem w k a te c h e z ie  .  K s. J .  B oczar zam ias t słow a 

pogląd  używa uzm ysłow ienie n au k i i  uw aża, że j e s t  ono konieczne celem  
przysw o jen ia  p rzez  dziecko  podawanych w k a te c h e z ie  p o jęć  r e l i g i jn y c h

0 p o trz e b ie  uzm ysłow ien ia prawdy p is z e  te ż  k s .  S . K rz ec zk ie w icz , w zw iąz­

ku ze sto p n iam i k a te c h e z y , a le  z a c ie ś n ia  j e  ty lk o  do poglądu w ew nętrzne-
167go (opow iadania) .  N a jh a rd z ie j d o jr z a łe  p rze m y śle n ia  na tem at poglądu

1681 jeg o  r o l i  w k a te c h e z ie  podaje k s .  Z . B ie law sk i .  Zdaniem k s .  B ie ­

law skiego  pogląd  j e s t  to  a k t  celowego i  w szechstronnego  uchw ycenia p rzed ­
m iotu  (pogląd zew nętrzny) lu b  te ż  p rz e ż y c ie  ja k ie g o  wewnętrznego p r z e ja ­

wu lu b  s ta n u  (pog ląd  w ew nętrzny). Źródłem d la  poglądu  zew nętrznego w nau­
ce r e l i g i i  j e s t  w pierwszym r z ę d z ie  l i t u r g i a  K o śc io ła  z całym bogactwem 
obrzędow ości, a  n a s tę p n ie  k s ię g a  p rzy ro d y . Środkami zastępczym i s ą  o b raz y , 
modele i  r y s u n k i.  N atom iast źródłem  poglądu wewnętrznego j e s t  a u to o b s e r -  
w ac ja , i  opow iadanie , k tó r e  zm ierza do og lądu  w ew nętrzego ży c ia  d ru g ic h .

D ocen ia jąc  zn aczen ie  poglądu w nauczan iu  i  wychowaniu k s .  K o siń sk i po-
169św ięcą t e j  sp raw ie  stosunkowo dużo uwagi zarówno w swych p od ręczn ikach

170ja k  i  a r ty k u ła c h  .  V o p a rc iu  o zaw arte  tam uw agi r y s u ją  s i ę  t a k ie  za­
gad n ien iach  ja k :  p o ję c ie  i  c e l  pog lądu , p o d z ia ł i  o p is  środków poglądo­

wych o raz  sposób ic h  zużytkow ania w k a te c h e z ie .
P rzez pogląd rozum ie a u to r  ^ d łu ższe , d o k ład n e , um yślne, skup ione o b s e r ­

wowanie ja k ie g o ś  p rzedm iotu  w tym c e lu ,  aby u ją ć  je g o  i s t o t n e ,  c h a r a k te -
171 172 ry s ty cz n e  cechy" .  Samo o k r e ś le n ie ,  z a c z e rp n ię te  z d ydak tyk i o g ó ln e j

zasadn iczo  n ic  n ie  mówi o i s t o c i e  poglądu w k a te c h e z ie ,  k tó ry  p rz e c ie ż
zgodnie z in te n c ja m i a u to ra  pow inien być środk iem  w k s z ta łc e n iu  po jęć

165 Tamże, s .  401-403 .
166 P o r . J .  B o czar, K a te ch e ty k a , s .  39 -45 , 107-111.
167 P o r. S . K rzeczk iew icz , d z . c y t . ,  s .  17 .

Podstawy p sy c h o lo g ic a ie  w wychowaniu r e l ig i jn y m ,  MKW 10(1921), 
s .  290-303. P o r. te n ż e ,  Pedagogika r e l ig i jn o - m o r a ln a ,  s .  253-273.

W. K o s iń sk i, P edagog ika, s .  164-169} te n ż e ,  D ydaktyka, s .  21-22 
i  in n e ; te n ż e , K a te ch e ty k a , s .  5 3 -7 9 ,, 86 -8 7 , 130-133 i  in n e .

W. K o s iń sk i,  Id e a ły  i  prądy w spó łczesnej k a te c h e ty k i ,  KDS 2 1 (1 9 2 8 ), 
s .  253-254} te n ż e ,  N auczanie poglądowe r e l i g i i ,  MKW 18(1929), s .  39 -5 2 , 
102-113 (p rzed ru k  w "K atechetyce" s .  5 3 -7 9 ).

171 W. K o s iń sk i, K a te ch e ty k a , s .  53.



r e l i g i jn y c h .  Czyni to  p o śred n io  g d z ie  i n d z i e j ,  gdy zauważa, że pogląd

n ie  może być celem  samym w s o b ie ,  a l e  um ożliw ia tw orzen ie  po jęć i  u sp o sa- 
173b ip  do zastosow ań  .  Motywując p o trz e b ę  s to so w an ia  poglądow ości w k a te -

174c h e z ie  z a c ie ś n ia  s i ę  ty lk o  do r a c j i  p sycho log iczno-dydak tycznych  , ja k : 

d o s ta rc z e n ie  ja sn y c h  w yobrażeń o p rzedm iocie  i  ł a tw ie j s z e  poznanie przed­
m io tu , dosto sow an ie  do m ożliw ości p sych icznych  d z ie c k a . P rzenosząc t e  mo­

tyw ac je  z d z ie d z in y  n au c za n ia  przedm iotów  św ie c k ic h  k s .  K o siń sk i n ie

u w zg lę d n ia ł s p e c y f ik i  n au k i r e l i g i i ,  g d z ie  n ie  w szystko d a  s ię  w yobrazić 
175lu b  w yrazić  poglądem

Podobnie ja k  k s .  B ie law sk i w yodrębnia k s .  K o siń sk i dwa ro d z a je  p o g lą ­
du : pogląd  zmysłowy (uzm ysłow ienie zew nętrzne) i  pogląd  umysłowy (uzmy- 

176s ło w ie n ie  w ew nętrzne) .  Bo poglądu  zmysłowego z a l ic z a :  1) N a tu ra ln e  

okazy i  o b ie k ty  w na tu ra lnym  środow isku ja k  m iejscowy k o ś c ió ł ,  jeg o  u rz ą ­
d z e n ie  w ew nętrzne, n ac zy n ia  l i t r u g i c z n e ,  o b raz y , rz e ź b y , pom niki, grobow­

c e ,  dzwony z n a p isam i, f ig u ry  p rzyd rożne i t p .  O g ląd a jąc  t e  przedm ioty  
w duchu metody " s z k o ły  p racy "  d z ie c i  w y tw arza ją  so b ie  o n ic h  n ie  ty lk o
odpow iednie w y o b rażen ia , a l e  te ż  mogą uchwycić z w ią z k i, ja k ie  zachodzą 

«
m iędzy przedm iotem  a  środow isk iem . 2) Obrzędowość l i t u r g i c z n ą  i  obycza­

jową ja k : p og rzeby , c h r z ty ,  ś lu b y , p ie lg rz y m k i, o d p u s ty , obchody. Z jaw i­

sk a  te  mogą s łu ż y ć  w iązan iu  nauk i r e l i g i i  z życiem . Z obrzędow ością l i ­
tu r g ic z n ą  n a leż y  łą c z y ć  poglądowe ćw iczen ia  ja k  żegnan ie  s i ę ,  k lę k a n ie ,  

s k ła d a n ie  r ą k ,  u d z ie la n ie  c h rz tu  św. 3) Rysowanie i  p is a n ie  na ta b l i c y :  
zarysów , map, sym boli c h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  naczyń i  s z a t  l i t ru g ic z n y c h ,  d a t ,  
im io n , cech  znam iennych, t ru d n ie js z y c h  w yrażeń i t p .  N ajw ięcej jednak

uwagi pośw ięca k s .  K o siń sk i obrazom , jako  s z c z e g ó ln ie  v.ażnym środkom
177w p ro c e s ie  n a u c z a n ia  i  wychowania r e l ig i jn y e g o  . Obraz bowiem u ła tw ia

W. K o s iń sk i ,  K a tech e ty k a , s .  7 9 .

Tamże, s .  7 8 .
175 P o r .  T . N az ar, B ola poglądow ości w nau czan iu  i  wychowaniu ch rze ­

ś c i ja ń s k im , L u b lin  1972 (m aszynopis p rac y  l i c . ) ,  s .  61 -62 .
W. K o s iń sk i ,  K a te ch e ty k a , s .  54 -58 . P o r .  te n ż e ,  D ydaktyka, s .  21-



zrozum ienie p rz e d s ta w ia n e j t r e ś c i .  K o n cen tru je  w sposób sy n te ty c zn y  i  p la ­
s ty czn y  za sa d n ic z ą  myśl k a te c h e z y , p rze z  co u ła tw ia  j e j  zap am ię tan ie .

Poza tym obraz j e s t  skutecznym  środk iem  o d d zia ły w an ia  na u cz u c ie  i  wolę 

d z iec k a . Poprzez obraz  d z ie c i  wchodzą w k o n ta k t psych iczny  z bohaterem  
b ib l i jn e g o  w y d arzen ia , n ie ja k o  z nim go p rze ży w ają c . P rzez  rozbudzen ie  
r e l i g i jn e g o  u c z u c ia  -  w ia ry , m iło śc i B o żej, w sp ó łc z u c ia , ża lu  i t p .  ro d zą
s ię  w n ich  p o sta n o w ien ia  i  p rz e k o n an ia , k tó r e  k s z t a ł t u j ą  ic h  postawę ży - 

1 78ciową . K s. K o siń sk i s ta w ia  wobec obrazów r e l i g i j n y c h  w ysokie , s łu s z -
179ne i  a k tu a ln e  do d z iś  wymagania . O braz, aby s p r o s t a ł  swym zadaniom , 

musi mieć n a s tę p u ją c e  p rzedm io ty : 1) odpowiednio w ie lk i  fo rm a t, by by ł 

dobrze w idziany  z każdego m ie jsc a  w k l a s i e ,  2) ko loro .»y , gdyż j e s t  b l i ż ­

szy  rz e c z y w is to ś c i ,  d z i a ła  s i l n i e j  na w zrok, w yobraźnię i  zmysł e s te ty c z ­

n y , 3) kom pozycyjnie p r z e j r z y s ty ,  k o n c e n tru ją c y  uwagę na głów nej p o s ta c i  
i  n a jb a r d z ie j  ważnym i  ch a rak te ry sty czn y m  momencie, 4) zgodny z prawdą

h is to ry c z n ą  i  m o ra ln ą , gdyż obraz  n ie  może dopuszczać p rzesadnego r e a l i z -
180mu czy t e a t r a l n e j  s z tu c z n o ś c i  . Ks. K o siń sk i zw raca te ż  uwagę na t o ,

Pby obraz po łączony  b y ł z odpowiednim momentem toku  le k c y jn e g o . Moment 

te n  u z a le ż n ia  od w ieku d z i e c i .  Ü d z ie c i  m łodszych ch o d z ić  b ęd z ie  głów nie 

o znaczeniowy a s p e k t p og lądu , a  p rz e z  to  w ytw orzenie ja ś n ie js z e g o  p o ję ­
c i a .  Pokazanie obrazu z b ie g n ie  s i ę  z opowiadaniem  w toku  l e k c j i .  B ędzie 

ono n ie ja k o  punktem kulm inacyjnym  rozw oju a k c j i  l e k c y jn e j ,  a  p rzez  to  
w rażen ia  będą s i l n i e j s z e  i  t rw a ls z e .  U d z ie c i  s ta r s z y c h  chodzić  b ęd z ie  

o w ytw orzenie budującego  n a s t r o ju ,  wywołanie uczuć r e l i g i jn y c h  i  form o­

wanie postaw . D latego  k o r z y s tn ie j  b ęd z ie  pokazać o b raz  p rzy  zasto sow an iu
181jak o  pow tórzenie i  u trw a le n ie  .  Obok obrazów к з .  K o siń sk i wspomina

Tamże, s .  70 -71 .
179 P o r. T . N azar, d z . c y t . ,  s .  91 -92 .
180 Mając na uwadze t e  k r y t e r i a  k s .  K o siń sk i o b s z e rn ie  omawia k o le k ­

c j e  dostępnych  wówczas obrazów do uży tku  w k a te c h e z ie ,  K a te ch e ty k a , 
s .  58-63 .

181 S łuszność uwag k s . K osińsk iego  p o tw ie rd z a ją  opracow ania w spółcze­
sn e . W. G ałczyńska p o s tu lu je ,  aby po w ysłuchan iu  k a tec h ez y  pokazać o b ra z , 
by w c ic h e j  k o n te m p la c ji u c z e s tn ic y  w c h ła n ia l i  podaną t r e ś ć .  Moment o g lą ­
d an ia  ma prow adzić do zachwytu nad prawdą w iary  i  do m odlitw y. Pomoce, 
K a te ch e ta  10 (1966), s .  216-217.



o p rz e ź ro c z a c h , f i lm a c h , jako  doskonalszyph śro d k ach  poglądu , ch o c iaż  
uw aża, że n a s t r ę c z a j ą  one je sz c z e  w ie le  tru d n o ś c i techn icznych  i  n ie  zaw­
sz e  dadzą s i ę  o rg a n ic z n ie  zw iązać z k a te c h e z ą .

Ponieważ n ie  na k a ż d e j l e k c j i  można zastosow ać ś ro d k i poglądu zmysło­

wego, d la te g o  te ż  n a le ż y  k o rz y s ta ć  w nauczan iu  r e l i g i i  z poglądu um ysło- 
182wego .  Co u p o g ląd o w ien ia  k a tec h ez y  może s ię  p rzy czy n ić  ju ż  sam p r z e j ­

r z y s ty  u k ład  toku  le k c y jn e g o . Poza tym mćwienie językiem  przystępnym , 

zrozum iałym , u n ik a ją c  słów obcych i  a b s tra k c y jn y c h . V ie le  może pomóc 
sz tu k a  wymowy -  n a le ż y ta  a r ty k u la c ja  i  ak cen to w an ie , m odulacja g ło s u , 
g e s ty k u la c ja  1 m im ika, a  nawet d ram a ty zac ja  te k s tu ,  p rzez  angażow anie

185d z ie c i  w duchu "szk o ły  pracy" do wypowiadania poszczególnych dialogów  
I V w y jaśn ian iu  p o jęć  r e l i g i jn y c h  mogą s łu ż y ć  f ig u r y  re to ry c z n e  ja k  porówna- 

t n i a ,  k o n tras to w e  z e s ta w ie n ia ,  p rz e n o śn ie . Jednak  na jw ięk sze  znaczen ie  
p rz y p is u je  k s .  K o siń sk i przykładow i i  opow iadaniu . Przykładem  k a te c h e ty c z ­

nym nazywa a u to r  z d a rz e n ie  rz e c z y w is te  (z  ż y c ia  św ię ty ch  lu b  sławnych 
lu d z i)  a lb o  f ik c y jn e  ( l i t e r a c k i e ) , celem  w y ja śn ie n ia  p o ję c ia  a  zarazem  
u k az an ia  wzoru do n aś lad o w an ia . Prawda r e l i g i j n a  d o p ie ro  na t l e  p rz y k ła -

* 1 ftl
du n a b ie r a  w a r to ś c i życiow ej .  Uwzględnić t r z e b a  . te ż  p rzyk łady

185z a c z e rp n ię te  z z a k resu  dośw iadczeń życiowych d z ie c k a  , gdyż one n a j ­

b a r d z ie j  o d d z ia ły w u ją  na jego p sych ikę  i  k s z t a ł t u j ą  postawy m oralne. 
Przykładów  f ik c y jn y c h  n a le ż y  r a c z e j  u n ik a ć , n a to m ia s t ja k  n a jw ięc e j po­

s łu g iw a ć  s i ę  p rzyk ładam i z Pisma św. i  życiorysów  św ię ty c h . Opowiadanie
zdaniem a u to ra  to  żywe, barw ne, ja s n e  p rze d s ta w ie n ie  n as tęp u jący c h  po

186: so b ie  z d a rz e ń , skoncentrow anych wokół z a sa d n ic z e j m yśli katechezy  
T ak ie  opow iadanie pobudzi tw órczą w yobraźnię d z ie c k a , d z ię k i  k tó r e j  w i-

1R7d z i ono w ew nętrznie osoby d z ia ła ją c e  i  razem z nim i przeżywa zd a rz e n ia  

Dobre opow iadanie k s z t a ł c i  rozum i  s e rc e .  J e ż e l i  chodzi o opow iadania

1 ftP W. K o s iń sk i ,  K atech e ty k a , s .  72-78} te n ż e ,  D ydaktyka, s .  26 -2 8 .

^8^ P o r. W. K o s iń s k i ,  K a te ch e ty k a , s .  131.

184 Tamże, s .  130-131.
^8^ P o r. W. K o s iń s k i ,  Pedagogika, s .  94·.
186 V. K o s iń sk i , K a tech e ty k a , s .  74 , 87} te n ż e ,  D ydaktyka, s .  81 . 
^8^ W. K o s iń sk i,  K atech e ty k a , s .  130.



b i b l i j n e ,  to  tr z e b a  zachować w n ich  prawdę h is to ry c z n ą  a  zarazem  zacho­
wać powagę ję zy k a  b ib l i jn e g o ,  u n ik a ją c  zbędnych ub arw ień  i  dodatków, mo­

d e rn iz u jąc y ch  - te k s t . Można stosow ać p o g łę b ie n ie  p sy c h o lo g ic zn e , a l e  bez 

n a tu ra liz o w a n ia  i  to  n ie  ty l«  w toku opow iadan ia , i l e  p ó ź n ie j w p o g łę­

b ie n iu  l e k c j i .
Podsumowując n a le ż y  s tw ie rd z ić ,  że stanow isko  k s .  K osińsk iego  w s p ra ­

wie poglądu j e s t  bardzo  z b liż o n e  do k s . B ie la w sk ie g o , zarówno gdy chodzi
0 samo p o ję c ie  i  p o d z ia ł ,  ja k  te ż  przypisyw aną fu n k c ję  w k a te c h e z ie .  
T rzeba jednak  w yraźn ie p o d k re ś l ić ,  że k s .  B ie la w sk i a k c e n tu je  b a r d z ie j  

elem ent przeżyciow y w p o g lą d z ie , a  w zw iązku z tym wychowawcze formowanie 
postaw wewnętrznych u c z n ia .  Ks. K o siń sk i n a to m ia s t eksponu je  w arto ść  

p sych o lo g iczn o -d y d ak ty czn ą  pog lądu . Ma on według n ieg o  p rzede w szystkim  
u ła tw ić  zrozum ien ie  przedstaw ionych  t r e ś c i .  Poglądowość w k a te c h e z ie

"■a p rzyczyn ić  s ię  do żywego, g łę b o k ieg o  i  trw a łe g o  z a k o rz e n ie n ia  s ię  t r e ­
ś c i  nauczan ia  w św iadom ości u c z n ia .  Ma u ła tw ić  tw o rzen ie  s i ę  po jęć  r e l i ­

g ijn y c h . S tąd  k s . K o siń sk i podaje  bardzo dużo różnego ro d z a ju  wskazówek 

dydaktycznych, aby p rzez  sto so w an ie  poglądu o s ią g n ąć  zam ierzony c e l .  Nie 

można jednak  tw ie rd z ić  jakoby n ie  d o s tr z e g a ł  on zn a c z e n ia  wychowawczego 
poglądu w k a te c h e z ie .  P o d k re ś la ł  bowiem, że pogląd  oddzia ływ u jąc  in t e n ­
sywnie na s f e r ę  em ocjonalną d z iec k a  p e łn i w ie lk ą  r o l ę  w podejmowaniu de­

c y z j i ,  a  p rzez  to  d z i a ła  wychowawczo.

P o s tu la ty  k s .  K osiń sk iego  d o ty c zą ce  p sycho log iczno -dydak tycznego  zna­

c z e n ia  poglądu w n au czan iu  r e l i g i i  pow iązane s ą  ś c i ś l e  z przyjmowaną 
p rzez  niego k o n cep c ją  k a te c h e z y . Rozumiał on , zgodn ie z r e s z t ą  z z a ło ż e ­
n iam i ruchu m etody, że  w sze lk ie  formy n au c za n ia  i  wychowania, a  konsek­

w en tn ie  i  k a te c h e z a , o p ie r a ją  s i ę  na pewnych re g u ła c h  i  za sad ach , z n a j­
d u jących  swe ź ró d ło  w p ro c e s ie  psycho log icznego  p o z n a n ia . Eksponując 
zatem  nauczan ie  i  wychowanie ja k o  za sa d n ic z e  c e le  k a tec h ez y  u w aż a ł, że 
k sz ta ł to w a n ie  j e j  powinno być podporządkowane obowiązującym  prawom psy­

chologicznym  we w szelkim  nauczan iu  i  wychowaniu. S tąd  p rzyp isyw an ie  funk­

c j i  poglądu w k a te c h e z ie  j e s t  z b ież n e  na og ó ł z zasadam i d y d ak ty k i św iec­
k i e j .  2 d ru g ie j  je d n ak  s tro n y  świadomość ró ż n ic y  m iędzy nauczaniem  św iec­
k im , a  r e l ig i jn y m , każe k s .  Kosińskiem u trak to w ać  pog ląd  w k a te c h e z ie  

n ie  ty lk o  jako  u ła tw ie n ie  w p rzy sw ajan iu  p o ję ć ,  a l e  te ż  jako  pomoc w 
z b l iż e n iu  do Boga, poprzez budzenie w ew nętrznych, r e l i g i jn y c h  p~ eżyć
1 k sz ta łto w a n ie  postaw . W łaśnie w tym k ie ru n k u  p ó jd z ie  p ó ź n ie js z t  r e f l e k -



e j a  k a te c h e ty c z n a . W spółczesne p o s tu la ty  k a te c h e ty c z n e  dom agają s i ę  bo­

wiem, aby ś ro d k i poglądowe m ia ły  c h a ra k te r  p o se ls tw a , by prow adziły  do
188a k tu  w iary  i  m o d litew n e j k o n te m p la c ji . Nie można zatem zatrzym ać

s i ę  ty lk o  na po w ierzch n i poglądu i  jego  s t r o n ie  in fo rm a c y jn e j ,  a l e  t r z e -
189ba s ię g n ąć  w g łą b ,  z b l iż y ć  s i ę  do t r e ś c i  duchow ej, k tó r ą  on w yraża .

Za n a jw a ż n ie jsz e  ś ro d k i  poglądu  w k a te c h e z ie  n a le ż y  d z iś  uznać B ib l ię  
i  l i t u r g i ę ,  gdyż obecny w n ic h  j e s t  sam C h ry s tu s , k tó ry  przepow iada i  
d z i a ła  19° .

3 .2 .  PRZYSWAJANIE POJÇÔ I  ODDZIAŁYWANIE WYCHOWAWCZE W TOKU JEDNOSTKI 
KATECHETYCZNEJ

Zgodnie z ów czesną dydaktyką k s .  K o siń sk i p rze z  je d n o s tk ę  m etodyczną

n au c za n ia  r e l i g i i  ro zu m ia ł "z a o k rą g lo n ą  c a ło ść "  m a te r ia łu  k a te c h iz a c y j-
191nego, zespolonego tem aty czn ie  i  lo g ic z n ie  . Je d n o s tk a  m etodyczna zda­

niem a u to ra  u m o ż liw ia  dziecku  z rozum ien ie  i  p rzy sw o jen ie  prawdy r e l i g i j ­

n e j o raz  doprowadza do u kochan ia  i  zasto sow an ia  j e j  w ż y c iu . D zie je  s ię  
to  jednak  ty lk o  w tedy , k ie d y  je d n o s tk a  t a  przeprow adzona j e s t  planowo 
i  uw zg lędn ia prawa p sy c h o lo g ic z n e , oddzia ływ u jąc  na ca łeg o  cz ło w iek a , 
to  j e s t  n ie  ty lk o  na rozum , a l e  i  na w yobraźn ię , u c z u c ie  i  w o lę . Ze w zglę­
dów dydaktycznych i  fo rm acyjnych  n a le ż y  łą c z y ć  z ta k ą  je d n o s tk ą  ty lk o  jed ­

no p o ję c ie  r e l i g i j n e .  Z je d n o śc ią  tem atu  musi być związany ja sn o  sp rec y ­
zowany c e l  k a te c h e z y . Je d n o s tk a  m etodyczna powinna s i ę  m ieśc ić  w g o d z in ie  
s z k o ln e j ,  u w zg lę d n ia jąc  cz as  na pow tórzen ie  wiadom ości z p o p rze d n ie j le k ­
c j i .

186 "Pogląd w nauczan iu  r e l i g i i  ma po leg ać  na doprow adzeniu d z iec k a  do 
przeżyw ania a k tu  w ia ry .  Uczyć r e l i g i i  n ie  znaczy uczyć ab s tra k c y jn y c h  
praw d, le c z  uczyć ż y ć , m yśleć , odczytyw ać, przeżyw ać prawdy w ieczn e" .
J .  Szychow ski, 0 p o g lą d z ie  w nau czan iu  r e l i g i i ,  K a te ch e ta  3 (1 9 5 9 ), s .  58.

189 P o r. M. F in k ę , Odnowa k a te c z e ty c z n a , W: Pod tchniem  Ducha Sw ., 
Poznań 1964, s .  583.

190 P o r. T . N az ar, d z . c y t . ,  s .  64 .
191 W, K o s iń sk i,  K a te ch e ty k a , s .  9&-99. P o r .  J .  B oczar, K atech e ty k a , 

s .  100-101; Z. B ie la w sk i,  P edagog ika, s-. 398; te n ż e ,  Dydaktyka r e l i g i i  
w sz k o le  pow szechnej, W: E ncyklopedia wychowania, t .  I I ,  Warszawa 1934, 
s . 212 .



л toku je d n o s tk i  m etodycznej za sad n iczo  zachodz i n a s tę p u ją c y  p ro ce s

duchowy: poznanie zmysłowe p rz e z  w rażen ia  i  w y o b rażen ia , u tw o rze n ie  po-
192ję ć  i  d ecy z ja  w o li ,  z m ie rza ją ca  do zastoeow ań życiowych .  Zatem n a j­

h a rd z ie j  n a tu ra ln ą  i  p sy c h o lo g ic zn ą  m etodą p row adzenia l e k c j i  j e s t  me­
to d a  in d u k c j i ,  k tó r a  wychodzi od pog lądu , od f a k tu ,  od sz c z e g ó łu , aby

193z n ic h  wyprowadzić prawdę r e l i g i j n ą  .  K s. K o s iń s k i .n ie  odrzuca jednak  
metody d ed u k c y jn e j, k tó r a  od p o ję c ia  ogólnego zm ierza  do k o n k re tu , p rzy ­
k ład u  i  zasto so w an ia  życiow ego. J e s t  on świadom d łu g o trw ałeg o  i  z a c i ę te ­
go sporu  między zw olennikam i in d u k c j i  i  d e d u k c ji  w k a te c h e z ie .  Podobnie 

194ja k  k s .  B ie law sk i zajm uje postawę kompromisową. Obydwie metody mogą
195być stosowane w k a te c h e z ie  .  Metoda in d u k c y jn a , jak o  b a r d z ie j  psycho­

lo g ic z n a ,  s łu ż y  s k u te c z n ie j  do wprowadzenia w ś w ia t  p o jęć  r e l i g i jn y c h  
d z ie c i  m łodsze. K etoda dedukcyjna może być stosow ana przy  w ięk sze j ju ż  

znajom ości p o jęć  i  zasad  r e l i g i j n y c h ,  a  w ięc do tyczy  d z ie c i  s ta r s z y c h .

Z asadniczo wszyscy p o lsc y  te o re ty c y  k a tec h ez y  in te re s u ją c e g o  nas ok re­
su , n ie  w yk luczając nawet zwolenników "sz k o ły  p ra c y " , o p i e r a l i  budowę 

je d n o s tk i  le k c y jn e j  na s to p n ia c h  fo rm alnych , p rz e n ie s io n y c h  z d ydak tyk i
h e rb a rto w sk iej  do n au k i r e l i g i i  Początkowo trzy m ając  s i ę  metody

197m o n a ch ijsk ie j wymieniano 5 s to p n i .  P ó źn ie j u s t a l a  s i ę  schem at c z te ro -
198stopniow y: p rzygo tow an ie , w ykład, w y ja ś n ie n ie , zasto so w an ie  , co w za­

sa d z ie  odpowiadało potrójnem u k ierunkow i o d d zia ły w an ia  na zm ysły , rozum 
o raz  wolę i  s e r c e .  Taki uk ład  budowy k a tech ezy  p rzy jm uje  ta k ż e  k s .  Ko-

192 P o r. W, K o s iń sk i ,  K a tech e ty k a , s .  101.
Tamże, s .  80-Θ1.

194 P o r. Z . B ie la w sk i, Dydaktyka r e l i g i i ,  s .  214.
195 P o r. W. K o s iń sk i, K atech e ty k a , s .  81 -6 2 . "C h ry s tu s  Pan , wzór k a te ­

chetów c h ę tn ie  p o słu g iw a ł s i ą  in d u k c ją  (porów an ia , p rz y p o w ie śc i) , a l e  
i  dedukcją n ie  g a r d z i ł  np. w sy lo g iźm ie  "Jam j e s t  p a s te r z  d o b ry " , u z a ­
s a d n ia ją c  ja k  to  p a s te r z  d a je  ż y c ie  sw oje za  owce sw o je . Dedukcyjne na 
wskroś j e s t  s ły n n e  k az an ie  P . Je z u sa  na g ó rz e " . Tamże, s .  82.

P o r. T . Łękaw ski, d z . c y t . ,  s .  255} J .  B o cza r, K a tech e ty k a , s .  101- 
-1 2 8 ; te n ż e , Jfetodyka, s .  44-71} S . K rz ec zk ie w icz , d z . c y t . ,  s .  15-27} ·
L. Heyke, Metoda n a u c z a n ia , MKW 17(1928), 8 . 446-450; J .  E o s k w ita ls k i ,  
S zkoła tw órcza w nauce r e l i g i i ,  G rudziądz 1932, s .  35; Z , B ie la w sk i, Dy­
dak tyka r e l i g i i ,  s .  214-215.

197
P o r. T . Łąkawskl , d z . c y t . ,  s .  255.

198 P o r. J .  B oczar, M etodyka, s .  44-71} Z . B ie la w sk i,  Dydaktyka r e l i ­
g i i ,  s .  214-215.



199 200s i ń s k i ,  choć podobnie Jak  k s . B oczar czy k s .  B ie la w sk i , uw aża, że

sz a b lo n  n ie  J e s t  w skazany. P o trz eb y  a k tu a ln e  podpow iedzą k a te c h e c ie ,  na
k tó ry  s to p ie ń  p o ło ży ć  w iększy n a c is k ,  k tó ry  p o trak tow ać skrótow o lu b  c a ł -  

201Idem pominąć .

S to s u ją c  zatem  p r z y ję ty  o g ó ln ie  system  u p ro szc zo n y , k s .  K osiń sk i wyróż­
n ia  w k a te c h e z ie  n a s tę p u ją c e  c z te ry  s to p n ie :  w stęp  (przygo tow anie l e k c j i ) ,

202wykład (p o g lą d ) , p o g łę b ie n ie  i  zasto sow an ie  . Z nim i to  w sposób szcze­
g ó lny  łą cz y  a u to r  p ro ce s  p rzy sw a jan ia  p o jęć  r e l i g i j n y c h  i  wychowawczego 

oddzia ływ an ia  na wolę d z ie c k a .

. Wstęp· (p rzygo tow an ie  l e k c j i )  mą p rzede w szystk im  na c e lu  w ytw orzenie 

odpow iedniego n a s t r o j u ,  k tó ry  d z i a ła  w spółtw órczo w p rzysw ajan iu  prawd 

Bożych i  powstawaniu zw iązanych z n im i uczuć i  p ra g n ie ń . W w ytw orzeniu 

n a s t r o ju  decydu jące  znaczen ie  p o s ia d a ją  dwa c z y n n ik i:  ła sk a  Boża i  wzbu­

d ze n ie  z a in te re s o w a n ia . Czynnik ł a s k i  łą cz y  a u to r  z m odlitw ą czy ś p ie ­

wem r e lig ijn y m  na początku  k a te c h e z y , a l e  bez eząb lonu  i  p u s te j  f ra z e o -
203l o g i i ,  le c z  z funkcjonalnym  powiązaniem  z t r e ś c i ą  l e k c j i  . Autentyzm 

m odlitw y i  d z i a ła n ie  ła s k i  są  w sposób szczeg ó ln y  u z a le żn io n e  od św ię to ­
ś c i  k a te c h e ty .  Z a in te re so w a n ie  pow inien  bu d z ić  sam sposób zapow iedzenia 

tem atu i  ce lu  l e k c j i .  Zapowiedź t a  powinna być ta k  sform ułow ana, aby n ie  

ty lk o  angażow ała um ysł, a l e  te ż  s e rc e  i  w olę.

Drugi s to p ie ń  -  wykład ma z a sa d n ic z ą  r o lę  w p rz y b liż e n iu  p o ję c ia  r e ­
l ig i jn e g o  u cz n io w i. P oznanie prawdy w iary  p o z o s ta je  znów w śc is ły m  zw iąz­
ku z k sz ta łto w an iem  postaw y m o ra ln e j. U znając w arto ść  h eu re zy , s z c z e g ó l-

204n ie  przy  odpytyw aniu i  pow tarzan iu  , a u to r  opowiada s i ę  zdecydowanie 
na tym s to p n iu  za wykładem. K a te ch e ty  bowiem oznajm ia prawdy, k tó r e  opar­
t e  s ą  na a u to r y te c ie  Bożym, a n ie  poszuku je  i c h  rozumowo. Ż ęty  wykład 
s p e łn i a ł  sw oją r o lę  musi być obrazowy -  d z ia ła ją c y  na w yobraźnię i  uczu­

c i e ,  wypowiadany p ły n n ie ,  w poprawnej fo rm ie  językow ej i  dykcy jnej o raz

K a te ch e ty k a , s .  126.
2^® Pedagogika r e l ig i jn o - m o ra ln a ,  s .  519.
20  ̂ P o r. W. K o s iń sk i , K a tech e ty k a , s .  125-126.

202 Tamże, s .  103-109.
20^ Tamże, s .  104. P o r . te n ż e ,  P edagogika, s .  113.
2®* W. K o s iń s k i ,  K ateche tyka , s .  90 -98 ; te n ż e , D ydaktyka, s .  84 -8 9 .



w języku zrozumiałym d la  d z ie c i  .  V k a te c h e z ie  b i b l i j n e j  form ą wykła­

du będzie  opow iadanie w y d a rz e n ia .b ib li jn e g o , a  w k a te c h e z ie  katech izm o­
wej przykład  z h i s t o r i i  b i b l i j n e j  lu b  żywotów ś w ię ty c h . Barwność opowia­
d an ia  powinna bu d z ić  w yobraźnię tw órczą  d z ie c k a , by wczuwało s i ę  w p rze ­

ży c ia  bohaterów  i  doszukało  s i ę  życiow ej w a r to śc i d ane j prawdy. Po opowia­
dan iu  n a leży  w sposób k ió tk i  podać w y ja śn ie n ia  słow ne i  rzeczow e, zw ią­

zane z podanym m a te ria łe m . W myśl z a le ce ń  "sz k o ły  p racy "  tr z e b a  odwołać

s ię  do dośw iadczeń i  p rzeżyć u c z n ia  o raz  dać m ożliw ość swobodnej wypowie-
206d z i zw iązanej z danym tematem

5f p o g łę b ien iu  powinno s i ę  ro z p a trz y ć  je sz c z e  r a z  c a ło ść  opow iadan ia , 
a le  z wyraźną m yślą w ysnucia z n ie g o  ogó lne j prawdy dogm atycznej czy mo­
r a l n e j ,  Prawda t a  powinna być wyrażona a lbo  sform ułow aniem  katechizm o­

wym, a lbo  zbliżonym  do n iego  cy ta tem  b ib li jn y m . Poniew aż u k sz ta łto w a ­
n ie  ś c is ły c h  i  dokładnych p o ję ć , ja k ie  p rz e k a z u ją  d e f in i c j e  te o lo g ic z n e  

n ie  będzie możliwe u d z i e c i ,  t r z e b a  dać je d y n ie  p o ję c ia  p sy c h o lo g ic zn e , 
p rzez  ich  ro z ró ż n ie n ie ,  p rz e c iw s ta w ie n ie , o p is a n ie ,  porównanie i  wyszcze­

g ó ln ie n ie  składowych c z ę ś c i .  N ależy jednak  dążyć do te g o , aby prawdy r e ­
l i g i j n e  by ły  dobrze  udowodnione. Wówczas będą k s z ta ł to w a ły  p rze k o n an ia . 
Argum entacja t a  powinna być dostosow ana do poziomu uczniów , a le  w opar­

c iu  o podstawowe ź ró d ła  w iary  ja k : Pismo św. o f i c j a ln a  nauka K o śc io ła , 
l i t u r g i a ,  pisma Ojoów K o śc io ła  i  teologów . P rzy  u z a sa d n ia n iu  prawd wiary^

i  z b i ja n iu  zarzutów  powinno s ię  pam iętać o a k tu a ln ie  zakorzen ionych  i
207rozpow szechnionych błędnych  p o ję c ia c h  w dane j o k o lic y  .  Dowody rozu ­

mowe s ą  pożądane, m ają jednakże znaczen ie  d ru g o rzęd n e . W k sz ta ł to w a n iu  
postawy w iary u d z ieck a  trz e b a  obok rozumu uw zględn iać  w olę. S tąd  n a leż y  
mieć na uwadze sprawę m otyw acji d la  postępow ania zgodnego z w ia rą . Moty­
w acja t a  musi s ię g a ć  do pobudek nadprzyrodzonych . Główne motywy, k tó re  

n a le ż y  uw zględniać w oddziaływ aniu  na wolę to  m iło ść  Boga do n a s ,  w ła­

dza Jego  nad nami i  sp raw ied liw ość  B oża. Prow adzi to  do w d z ię cz n o śc i, 
b o ja ź n i Bożej i  p o s łu szeń s tw a . Motywacja doczesna n p . wskazywanie na ko­
r z y ś c i ,  ja k ie  d a je  cn o ta  i  w ierność  Bogu, ma zn aczen ie  d rugorzędne .

P or. 17. K o s iń sk i , K atech e ty k a , s .  89, 107? te n ż e ,  D ydaktyka, s .  83. 
P o r. 77. K o s iń sk i, K atech e ty k a , s .  109, 130-131 .
Tamże, s .  135·



Ws z y s tk ie  te  πιο ty  wy n a leż y  tak  podać, aby oddzia ływ ały  przede w szystkim  

na s tro n ę  em ocjonalną i  w olityw ną d z ie c k a . Chodzi o to ,  aby prawdy r e l i ­
g ijn o -m o ra ln e  p rz e ż y te  były j.ako w a r to ś c i ,  k tó r e  p o c ią g a ją , an g ażu ją

a « " 2  03t  prowadzą do czynu .
S zczególne znaczen ie  w toku  k a tech ezy  p rz y p is u je  a u to r  zasto sow an iu . 

P rzez  zasto sow an ie  rozum ie on opanowanie zd o b y te j wiedzy r e l i g i j n e j  
i  oddzia ływ an ie  j e j  na ży c ie  wychowanka. Sprawdzianem p rzysw o jen ia  so b ie  

p rzez  u cz n ia  w iedzy r e l i g i j n e j  j e s t  j e j  pamięciowe opanowanie. Co do za­
k re su  dosłownego u c z e n ia  s i ę  na pamięć a u to r  p rzy jm uje  stanow isko um iar­
kowane. N ie w yklucza p o trzeb y  ta k ie g o  opanowania, a le  go n ie  p rz e c e n ia . 
P rzy sw o jen ie  t r e ś c i  r e l i g i j n e j  zawsze musi być naetaw ione na ż y c ie , na 
k s z ta łc e n ie  w o li .  Pierwszym  etapem  zm ierzającym  do r e a l i z a c j i  tego  p ostu ­

l a t u  j e s t  Ąrciowa k o n k re ty z a c ja  prawd i  zasad  r e l i g i jn y c h .  T rzeba j e  moc­
no o są d z ić  w re a lia c h .c o d z ie n n e g o  ż y c ia  d z ie c k a . N ależy tu  uw zględnić 
i  przedyskutow ać p ro p o zy c je  w y su n ię te  p rzez  samych uczniów . 2 k o le i  kon­
k r e tn ą  p o s ta ć  prawdy r e l i g i j n e j  je sz c z e  ra z  umotywować, by dobro p o c ią ­
g a ło .  D opiero umotywowana prawda r e l i g i j n a  może s ta ć  s i ę  aktem w o li czy­
l i  p rz e ro d z ić  s i ę  w p o s ta n o w ien ie . T rzeba j e  sugerow ać, a l e  n ie  n a rz u c a ć . 

Powinna to  być o s o b is ta ,  w ew nętrzna, d ec y z ja  d z ie c k a , zm ierza jąca  do

o k reślo n eg o  czynu . W reszcie końcowy e ta p ,  n a jb a r d z ie j  w artościow y, to
209p e łn ie n ie  czynów , zarówno wewnętrznych ja k  i  zew nętrznych. Czyny ze­

w nętrzne s p e łn ia  d z iec k o  n a jc z ę ś c ie j  n ie  w b e z p o śred n ie j łą c z n o śc i z le k ­

c j ą .  Czyny wewnętrzne np . a k ty  w ia ry , n a d z ie i ,  m iło ś c i ,  ż a lu , w dzięczno­
ś c i  mogą s ię  ju ż  łą c z y ć  z tokiem  l e k c j i .  M odlitw a końcowa powinna być ta:, 
u ło ż o n a , by b y ła  o k a z ją  do w yrażen ia postanow ień  i  twowarzyszących im 
u c z u ć . K s z ta łc e n ie  uczuć i  w o li ,  a  p rze z  to  przekonań prowadzących do 

czynu , uważa a u to r  z a  sz c z e g ó ln ie  i s t o t n ą  sprawę w k a te c h e z ie ,  bo w iąże 
s i ę  to  z poczuciem  o d p o w ied z ia ln o śc i katechum ena za c a łe  swe ż y c ie .

Warto p o k re ś l ić  dużą zb ieżność uwag k s .  K o siń sk ieg o , do tyczących  za­
sto so w an ia  w k a te c h e z ie ,  z p o s tu la ta m i k s . 2 . B ie law sk ieg o , k tó re  z o s ta ­
ły  sprecyzow ane p ó ź n ie j w jego  podręczn iku  "Pedagogika re l ig i jn o -m o ra ln a " .

208 Tamże, s .  134, 137.
209 Tamie, s .  124-125, 134.



Chodzi tu  p rzede w szystk im  o k o n k re ty z a c ję  o k o l ic z n o ś c i ,  w ja k ic h  daną 

prawdę r e l i g i j n ą  można w y p e łn ić , motywację rozumową i  uczuciow ą d la  da­
n e j prawdy, budzenie postanow ień  c z y l i  d e c y z j i  o raz  wprowadzenie d e c y z j i  

210w czyn .  W szechstronne i  d o j r z a łe  omówienie ty c h  za g ad n ień  p rz e z

k s .  K osiń sk iego , św iadczy  o zrozum ieniu  w a r to śc i te g o  s to p n ia  k a tec h ez y

d la  wychowania r e l i g i j n e g o .  S łu sz n ie  zatem w r e c e n z j i  je g o  "K a tech e ty k i"

p o d k reś lo n o , że wypowiedzi a u to ra  na tem at za s to so w a n ia  w k a te c h e z ie  n a -
211le ż ą  do n a jw arto śc io w szy ch  w pod ręczn iku  .

3 .3 .  POMOCNICZA BOLA METODY "SZKOŁY PRACY" W KATECHEZIE

Metoda "szk o ły  p racy" z a c z ę ła  s i ę  upow szechniać w t e o r i i  i  p ra k ty c e

k a te c h e ty c z n e j d o p ie ro  pod k o n ie c  d z i a ła ln o ś c i  p i s a r s k i e j  k s .  K o siń sk ieg o .

K rzew icielem  nowych metod w nau czan iu  r e l i g i i  w duchu "sz k o ły  p racy" b y ł
212przede w szystkim  k s .  J .  R o sk w ita lsk i .  Uważał on , że metoda m onachij­

sk a , o p a r ta  na in t e ł e k tu a l i s ty c z n e j  p sy c h o lo g ii H e rb e r ta ,  n ie  an g ażu je
213całościow o wychowanka, a l e  s łu ż y  zasad n iczo  jeg o  władzom poznawczym 

Ks. R o sk w ita lsk i w sposób umiarkowany z m ie rz a ł do sy n te z y  system u tr a d y ­

cyjnego z nowym, p o d k re ś la ją c  z je d n e j s t ro n y  p o trz e b ę  p ie lęg n o w an ia  s ło ­

wa słuchanego  i  r o lę  n a u c z y c ie la  w p rz e k a z ie  w iadom ości, z d r u g ie j  za ś
w szechstronne u w zg lęd n ien ie  zmysłów w poglądow ości o raz  sam odzie lną  ozyn-

214ność i  żywą aktywność w y raża jącą  s i ę  w etycznym  c z y n ie  .  C h a ra k te ry ­
z u jąc  psych ikę p o lsk ą  k s .  R o sk w ita lsk i p o d k re ś la , że  odznacza s i ę  ona

215u czu cio w b ścią , b rakiem  sy s tem a ty cz n o śc i i  s i ł y  w o li .  S tąd  jegO zdaniem

■ - ■ ■

210 W. K o s iń sk i ,  K a tech e ty k a , s .  121-125. P o r , Z . B ie la w sk i, Z as to so ­
wanie w nauczaniu  r e l ig i jn y m , W: K sięga pam iątkowa, Kraków 1929, s .  220- 
-234 ; te n ż e , P edagog ika , s .  312-338 .

211 K. T h u l l i e ,  r e c . c y t . , s .  252.
212 D z . c y t . .
217* P o r, J .  R o s k w ita ls k i,  S zko ła  p racy  w n au czan iu  r e l i g i i ,  MKW 17 

(1928 ), s .  124.
21^ P o r. J .  R o s k w ita ls k i,  S zko ła  tw ó rcza , s .  32.
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m etoda "sz k o ły  p racy" u zu p e łn io n a  m etodą fenom enologiczną j e s t  n a jb a r ­

d z ie j  odpow iednia do warunków p o ls k ic h .  Metoda fenom enologiczna p o d k reś la  
bowiem r o lę  u c z u c ia ,  a podając  w a r to ś c i  o zbaw ien iu  uczuciowym chce wpły­
n ąć  na ca łe g o  c z ło w ie k a . Pozyskane u c z u c ie  dąży p rze z  sam odzielną p racę  

do w ytw orzenia system atycznego  m y ś le n ia , do g łęb szeg o  p rzean a lizo w an ia
91 g

po jęć  i  wychowania s i ł y  w o li .  P rz e ż y c ie  w a r to ś c i ,  p rz e ję c ie  s ię  n im i,
fo rm uje osobowość r e l i g i j n ą  wychowanka. P ełny  i  dobrowolny czyn r e l i g i j n y

217może być ty lk o  wynikiem c a łe j  osobow ości -  rozumu, w oli i  s e rc a  .
K s. Z . B ie law sk i u z n a ł rów nież zasad n icze  p o s tu la ty  "szk o ły  p ra c y " , 

gdyż u w ażał, że do b ra  metoda powinna zawsze uw zględn iać  aktywność ducho­
wą u c z n ia ,  zarówno w w ytw orzeniu g łę b o k ic h  p rzekonań  ja k  i  p rak tycznych  

w a r to ś c i  r e l i g i j n y c h .  Spośród w ie lu  odmian metody "sz k o ły  pracy" opo­

w ia d a ł s i ę  za m etodą k s .  A d rian a . O s ią g n ię c ia  metody "sz k o ły  tw ó rcze j"  
aprobow ał jed n ak  ty lk o  na z a sa d z ie  pom ocn iczości. Uważał, że s k ra jn e  u ję ­

c i a  " szk o ły  pracy." s ą  n iezgodne z porządkiem  psychologicznym  w zdobywa- 
218n iu  prawdy .  Także k s .  W. Gadowski akcep tow ał p o s tu la ty  " szk o ły  twór­

c z e j " ,  ponieważ n as taw io n e  s ą  na budzenie za in te re so w a ń , sa m o d z ie ln o śc i, 

p rz e ż y c ia  i* o cen ę  w a r to śc i p rzez  u c z n ia .  Metoda t a  jego  zdaniem , k ła d ąc

n a c is k  na źródłow ość n a u k i, p o g łę b ia  w ia rę , gdyż wytwarza ona p rześw iad -
219c z e n ie ,  że dana prawda j e s t  r z e c z y w iś c ie  słowem Bożym i  nauką K o śc io ła  

Do zasad  " s z k o ły  p racy "  naw iązyw ali w swych w ypow iedziach na tem at 

k a tec h ez y  k s .  K. M azurkiew icz 1 k s .  S t .  S k a ż iń s k i .  K s. M azurkiew icz był 
zw olennikiem  system u k s .  A d rian a . P o d k re ś la ją c  w alo ry  wychowawcze t e j  
metody wysuwał na c z o ło  aktywność i  sa m o d z ie ln o ść , co pozwala na in te n ­

sywne p rzeżyw anie poznawanej prawdy o raz  pogodny i  radosny n a s t r ó j ,  j a k i
220tow arzyszy  p racy  tw ó rc z e j .  Zdaniem кв.. S każińs!:iego  w spółczesna m eto-

216 P o r .  J .  R o s k w ita ls k i,  0 k o n c e n t r a c j i ,  MKW 18(1929), s .  92; te n ż e , 
Z naczen ie metody fen o m en o lo g iczn e j, MKW 2 3 (1 9 3 4 ), s .  259-270.

217 ,P o r .  J .  R o s k w ita ls k i,  Nowe t e o r i e  dydaktyczne wobec zadań nauk i
r e l i g i i ,  MKW 2 7 (1 9 3 8 ), s .  19.

218 P o r .  Z . B ie la w s k i,  P edagog ika , s .  541-545.
2^  P o r .  W. G adow ski, 2ródłow e n auczan ie  r e l i g i i ,  MKW 20(1 9 3 1 ), s .  1 -2 .

220 P o r .  W. M azurk iew icz, I s t o t a  i  w a r to ś c i  sz k o ły  tw ó rcze j wobec nau­
k i  r e l i g i i ,  Ws P am ię tn ik  ku rsu  k a te c h e ty c z n e g o , Poznań 1929, s .  95-103.



da nauczan ia  powinna uw zględniać poszczegó lna o k resy  rozwojowe d z ie c i

i  m łodzieży , oddziaływ ać na w szy s tk ie  w ładze wychowanka, łą c z y ć  aktywność
z przeżyciem  r e l ig i jn y m  i  s k ła n ia ć  do czynu r e l i g i j n e g o .  Te za sa d n icz e

221p o s tu la ły  uw zg lędn ia  " s z k o ła  ż y c ia "  i  " s z k o ła  tw ćrca" .
Id e e  " szk o ły  p racy "  z n a la z ły  stosunkowo w cześn ie  od iw ięk  w tw ó rczo śc i

k s .  K o siń sk ieg o . V "P edagogice" wydanej w 1920 r .  pośw ięca a u to r  temu
222zag ad n ien iu  je d e n  r o z d z ia ł  ·  P o d k re ś la  tam , t a  " s z k o ła  p racy" p rze z

czynne i  sam odzielne w s p ó łd z ia ła n ie  u c z n ia ,  u ła tw ia  praw idłow y p ro ces 

n au czan ia  i  wychowania. D z ię k i o b se rw a c ji,  p rzeżyw aniu  Ł czynnemu zaanga­

żow aniu, zarówno fizycznem u jede i  duchowemu, u cz eń  in te n sy w n ie j i  l e p i e j  
k s z t a ł t u j e  swe w ładze poznawcze, u c z u c ia  i  wolę o raz  zdo lność  s to so w an ia  

n au k i w ż y c iu . Mimo d o s trz e g a n ia  d o n io s ły c h  w slorćw  wyehowawezo-dydaktyez- 

nyeh metody "sz k o ły  p racy" a u to r  odnosi s i ę  jednak  do n ie j z  pewną rez e rw ą . 
Uważa, że w p ro c e s ie  k s z ta łc e n ia  umysłowego n a le ż y  trak tow ać j ą  jako  ś ro ­

dek pomocniczy 223 . Metodę "sz k o ły  p racy" w k a te c h e z ie  i  j e j  znaczen ie
wychowawcze k s ,  K o s iń sk i omówił o b sz e rn ie  w a r ty k u ła c h :  " Id e a ły  i  p rądy

224w spó łczesnej k a te c h e ty k i"  o raz  " f ś ró d  c ia sn y c h  ławek szko lnych  nowe

ży c ie "  223 . Myśl i  w n ic h  zaw arte  pow tórzy ł a u to r  w "Metodyce n au c za n ia  
r e l i g i i  c z y l i  k a te c h e ty c e "  , z k ró tk im  uw zględnien iem  metody d a l to ń ­

s k i e j .  N atom iast w drugim  wydaniu te g o  p o d ręc zn ik a  p o sz e rz y ł tę  p ro b le ­

matykę p rze z  skrótow o u j ę t e  za g a d n ie n ie  w a r to śc i w wychowaniu r e l i g i j ­

nym 22T. W wypow iedziach ty ch  w yraża a u to r  c a łk o w itą  ap ro b a tę  metody 
"sz k o ły  p racy" i  p o d a je  szczegółow e w ytyczne d la  j e j  r e a l i z a c j i  w k a te ­

c h e z ie .  N iek tó re  ż n ic h  u w zg lę d n ił p rzy  omawianiu r o l i  poglądu  w k a te c h e ­
z i e ,  ja k  w y k o rzy stan ie  p ie rw iastk ó w  rodzim ych, barwność i  drama ty  ż a o ja  
opow iadania, ry so w an ie , modelowanie i t p .  In n e  z o s ta ły  z łączo n e  z omówie­

221 T o r. S . S k a ż iń s k i ,  0 w spó łczesną metodę n au c za n ia  r e l i g i i  w nowej 
sz k o le  p o l s k i e j ,  MKW 2 3 (1 9 3 4 ), s .  449-451.

222 W. K o s iń sk i , P edagog ika, s .  173-184.

223 Tamże, s .  178-179.
224 KDS 21 (1928), s .  252-255, 282-286, 316-317 .
22^ R oczniki. K a to l ic k ie  8 (1 9 3 0 ), s .  175-178.

226 Sandom ierz 1929, s .  128-134.
227 W. K o s iń sk i ,  K a te ch e ty k a , s .  129-137.



niem  toku  l e k c j i ,  s z c z e g ó ln ie  z zastosow aniem  c z y l i  p rze k sz ta łc e n ie m  

z d o b y te j w iedzy w czyń  r e l i g i j n y ·  C hodziło  tam o au ten ty c zn o ść  i  su g e - 
styw ność p rz y k ła d u , k o n k re tn o ść  p o s ta n o w ien ia , sp o n ta n ic zn o ść  modlitwy 

i t p .  A utor zwraca te ż  uwagę na t o ,  że n a le ż y  budzi$  w u cz n ia ch  aktywność 
i  sam odzielność p rz e z  wzajemne d z i e le n ie  s i ę  dośw iadczen iam i, p rz e ż y c ia ­
m i, sądam i, wspólnym rozwiązywaniem tru d n o ś c i ,  w ą tp liw o śc i za rzu tów . 

T rzeba jednak  s tw ie r d z ić ,  że p o s tu la ty  metody " s z k o ły  pracy" wprowadza 
k s .  K o siń sk i do k a te c h e ty k i je d y n ie  na z a sa d z ie  pom ocn iczości, podobnie 
ja k  k s .  B ie la w sk i. Z aeadniczo  to k  k a tec h ez y  w in ien  zdaniem  a u to ra  o p ie ­

r a ć  s i ę  na m etodzie p sy e h o lo g ic zn o -d y d ak ty c zn e j,  k tó r ą  n a leż y  uspraw nić 

w skazaniam i metody "sz k o ły  p ra c y " .



ZAKOŃCZENIE

J a k ie ż  nasuw ają s ię  w niosk i końcowe, k tó r e  po k ró tc e  o k re ś la ły b y  cha­
r a k te r  m yśli k a te c h e ty c z n e j k s . W. K o siń sk ieg o . T rzeba s tw ie rd z ić ,  że po­

j ę c i e  k a tec h ez y , zarysowane w jego pism ach, za sa d n icz o  m ieśc i s i ę  w k ręgu  

te n d e n c ji  dydaktycznych p o ls k ie j  k a te c h e ty k i o k resu  m iędzyw ojennego. 
A kcentując znaczen ie  p rzekazu  w iedzy r e l i g i j n e j  w k a te c h e z ie  a u to r  zwra­

ca szczeg ó ln ą  uwagę na metodę n a u c z a n ia , k tó r a  powinna o p ie ra ć  s ię  na p ra ­
wach rządzących  p sy c h ik ą  d z iec k a  i  zasadach  now oczesnej d y d a k ty k i. M y śli, 

s u g e s t ie ,  p o s tu la ty  zaw arte  w pism ach k s . K osińsk iego  św iad czą , że b y ł 

on świadom i s t o t y  odnowy m etodycznej i  zgodnie z ówczesnym stanem  wiedzy 

ukazyw ał sposoby j e j  r e a l i z a c j i .  W p ro c e s ie  p rzy sw a jan ia  po jęć  r e l i g i j ­
nych duże znaczen ie  p rzy p isy w a ł poglądow i, z o s ta w ia ją c  na te n  tem at bo­

g a te  i  bardzo in s tru k ty w n e  uw agi.
Jakkolw iek p isa rs tw o  k s .  K osińsk iego  zw iązane b y ło  zdecydowanie z ru ­

chem form alno-m etodycznym ? to  jed n ak  wykazuje ono s p o rą  w rażliw ość wobec 

kierunków , k tó r e  z n ac isk iem  p o stu lo w a ły  wychowanie r e l ig i jn o - m o ra ln e ,  
jako  zasad n iczy  c e l  k a te c h e z y . W podstawowym swym d z i e le  "K atechetyka" 

o k re ś la  z r e s z tą  k a tec h ez ę  jak o  n au c za n ie  wychowujące ku d o sk o n a ło śc i 

c h r z e ś c i ja ń s k ie j .  Celowi wychowawczemu winny s łu ż y ć  odpowiednio dobrane 
t r e ś c i  b ib l i j n e  i  l i t u r g i c z n e  w k a te c h e z ie .  W szechstronne i  d o jr z a łe  
omówienie zasto sow an ia  w k a te c h e z ie  tak że  m ia ło  n a  uwadze c e l  wychowaw­

cz y . Zarysowana w yraźn ie p rzez  k s .  K osiń sk iego  p o trz e b a  indyw idualnego  
p o d e jśc ia  do u c z n ia  św iadczy , że d o c e n ia ł  on zn a cz en ie  osobowego ż y c ia  
d z ieck a  w k a te c h e z ie .  Zdawał so b ie  te ż  sprawę z wychowawczego zn aczen ia  
postu la tów  metody "sz k o ły  p ra c y " . Warto o tym p a m ię ta ć , gdy zważy s i ę ,  

że p isa rs tw o  k a tec h e ty c zn e  zakończył k s . K o siń sk i d e f in i ty w n ie  w 1-931 r . ,  
k iedy  to  k ie ru n e k  pedagogiczny w p o lsk ie k  k a te c h e ty c e  z a c z ą ł s ię  d o p ie -  , 
ro  upow szechniać, P o p rz e s ta ją c  zatem  na powierzchownym w e jrz en iu  zwykło 
s ię  uważać t e o r ię  k a te c h e ty c z n ą  k s .  K osiń sk iego  za typowe zjaw isko  k ie -



r u n k u  d y d a k ty c z n o -m e to d y c z n e g o  w n a s z e j  k a te c h e ty c e  .  B l i ż s z e  z a p o z ­

n a n ie  e ię  z je g o  p is m a m i p ro w a d z i d o  w n io s k u ,  że t a k i e  u j ę c ie  j e ę t  z b y t  

z a c ie ś n ia ją c e  i  u p ro s z c z o n e .

2 2 8  P o r .  P .  B l a c h n i c k i ,  K a te c h e ty k a ,  s .  '1 1 ; P .  P o rę b a ,  D z ie je  k a te c h e ­
t y k i ,  s .  1 4 1 -1 4 1 ;  * ·  M a je w s k i ,  K a te c h e z a  a n t r o p o lo g ic z n a ,  s .  1 7 -1 8 .
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M i t  d e r  P r o b le m e t ik  d e r  V e rk ü n d u n g  de s  G o t te s  w e r te s  i n  d e r  K i r c h e  Po­

le n s  su  Z w is c h e n k r ie g e s z e i t  w a r  d ie  s c h r i f t s t e l l e r i s c h e  T ä t i g k e i t  d e s  

P r o fe s s o r s  W acław  K o s iń s k i  (1 8 8 2 -1 9 5 3 )  eng  τ e rb l in d e n .  S e in s  t h e o lo g is c h e n  

S c h r i f t e n  bezo ge n  s i c h  z w a r  m e i s t e n t e i l s  a u f  d a s  h o m i le t i s c h e  G e b ie t ,  

i n t e r e s s i e r t e  e r  s i c h  d o c h  r e g e ,  b e s o n d e rs  i n  d e r  f r f l h e n  P e r io d e  s e in e r  

T ä t i g k e i t ,  a u ch  f B r  k a t e c h e t is c h e  P rä g e n .  E r  w a r  S b e r s s o g t ,  d a s s  i n  d e r  

K a te c h e s e  s ie h  a u f  w e s e n t l ic h e  W e ls e  d ie  S o rg e  d e r  K r ic h e  z e i g t ,  d ie  

K in d e r .ü n d  d ie  J u g e n d  s u r  B e l f e  d e s  G la u b e n s  zu  f l t h r e n .

D e r  B e g r i f f  d e r  K a te c h e s e ,  w e lc h e r  i n  d en  S c h r i f t e n  v o n  P r o f .  K o s iń s k i  

g e z e ic h n e t  w i r d ,  i s t  im  w e s e n t l ic h e n  i n  K r e is  d e r  i n  d e r  p o ln is c h e n  K a­

t e c h e t i k  d e r  Z w is c h e n k r ie g e s z e i t  h e r r s c h e n d e n  d id a k t i s c h e n  T e n d e n z e n  

e n t h a l t e n .  D e r S c h w e rp u n k t l a g  a u f  d e r  r e l i g i ö s e n  U n te rw e is u n g ,  a u f  d e r  

E rw e rb u n g  d e r  n o tw e n d ig e n  K e n n tn is s e ,  a ls o  a u f  dem i n t e l l e k t u e l l e n  Ge­

b i e t e .  A us dem W is s e n  kom m t d e r  G a lu be und d a s  r e l o g ib s e  H a n d e ln .  K o s iń ­

s k i  u n t e r s t r i c h  d i s  e nge  V e rb in d u n g  d e s  r e l i g i& s e n  W is s e n s  m i t  d e r  C h r i ­

s t l i c h e n  E r z ie h u n g .  D e r H e r b e r ts c h e n  D id a k t i k  z u f o lg e ,  b e w e r te te  e r  d i e ·  

b e s o n d e re  R o l le ,  w e lc h e  im  L e r n -  u n d  E r z e ie h u n g s p ro z e s e  d ie  P e rs o n  de s  

L e h r e r s ,  de s  K a te c h e te n ,  s p i e l l t .  D ie  i n  d e n  K o s iń s k ie  S c h r i f t e n  g e z e ic h ­

n e te  Id e e  d e r  i n d i v i d u e l l e n  E in s t e l l u n g  zu  je d e n  K in d  n ä h e r te  i h n  a b e r  

d e r  p ä d a g o g is c h e n  R ic h tu n g ,  d ie  B e d e u tu n g  d e s  P e rs a n e h le b e n s  h e r v o r g e ­

h o b e n  h a t .

Wae d e n  I n h a l t  d e r  K a te c h e e e  a n g e h t ,  s o l l  e r ,  n a c h  K o s iń s k i ,  k o n z e n ­

t r i s c h  k a te c h e t is c h e ,  b i b l i s c h e  u n d  l i t u r g i s c h e  E le m e n te  v e r b in d e n .  I n  

d e s  e r s t e n ,  n ie d e re n  K la s s e n  f lb e rw o g  d ie  B i b e l ,  d a n n  a b e r  f lb e m a h m  d e r  

K a te c h is m u s  d en  e r s t e n  P l a t z .  P r o f .  K o e in s k i  b e w e r te te  r i c h t i g  d ie  B e -  

d e u tu iç  d e r  H l . ,  S c h r i f t  i n  d e r  K a te c h e s e  un d  dem n e u e re n  t h e o lo g is c h e n  

D enken  z u fo lg e  b e z e ic fa n e te  e r  d ie  b i b l i s c h e  G e s c h ic h te  a l s  d ie  E r lö s u n g -



o g e s c h lc h t e ,  d i e  e i c h  n a a h  dem G o t te s  H e l le p la n  e n t w i c k e l t e .  H a  H l .

S c h r i f t  b e t r a c h t e t e  e r  a b e r  p ra g m a tle c h  und w ie ·  i h r  n u r  d e n  P l a t a  e in e r  

H i l f s q u e l l e  i n  d e r  K a te c h e s e .

Bas P rob lem  d e r  M ethode w ar f ü r  K o s iń s k i ,  d e n  d e r  d am a lig en  K a te e h e t ih  

T endenzen  g em äss , b e s o n d e rs  w ic h t ig .  E r w ar d e r  M aim ing, daaa  s i e  d ie  
G e se tz e  d e r  K ln d e s s e e le  sow ie d ie  G ru n d s ä tz e  d e r  n e u e s te n  D id a k tik  

b e r f lc k s lc h t lg e n  s o l l e .  D ie G edanken , S u g g e s tio n e n  und P o s tu l a t« ,  d ie  l n  

s e in e n  S c h r i f t e n  e n t h a l t e n  s i n d ,  b e z e u g e n , d a s s  e r  d e s  W esens d e r  m etho* 

d ls c h e n  E rn e u e ru n g  b e w u ss t w ar und n ach  dem W la s e n s o h a f ts a u s ta n d  « e i n e r  

Z e i t  d ie  W eisen w ie s ,  s i e  i n  d ie  P r a x i s  u m z u se tz e n .

Im g r o s s e n  und  g an z en  genommen, e r r e i c h t  a a n ,  n ac h  den  K o a iń a k ia  

A n s ic h te n ,  d a s  V o r g e s e tz te  Z i e l  d e r  K a te c h e s e ,  d aa  i n  U n te r r i c h t e n  und 

E r z ie h e n  b e s t e h t ,  d u r c h  d i e  Anwendung d e r  A nschauungsm etfaods, d u rc h  d ie  

S t r u k t u r  d e r  L e k t i o n s e i n h e i t ,  w e lc h e  s i c h  a u f  so  g e n a n n t#  f o r a a l s t u f s n  

s t f l t z t e ,  w obei a u e h  n o ch  e i n ig e  E le m en te  d e r  A rb e i ta a c h u le  V erwendung 

f a n d e n .

Im L e r n p r o z e s s  und l n  d e r  A neignung  d e r  r e l i g i b e e n  B e g r i f f e  w ar d i s  

A nsch au u n g sm eth o d e  h e r r s c h e n d .  D ie A nm erkungen d e a  P r o f .  K o s iń s k i  a u f  

d i e s e s  Thema s in d  s e h r  I n t e r e s s a n t  und i n s t r u k t i v .  E r sa h  g u t  d en  U n te r s ­

c h i e d  z w is c h e n  r e l i g i ö s e m  und  w e l t l ic h e m  U n t e r r i c h t ,  d e s h a lb  b e t r a c h t e t e  

e r  d i e  A nschauung  n i c h t  n u r  a l s  d en  Weg z u r  B ild u n g  und  A neignung  d e r  

B e g r i f f e ,  s o n d e rn  a u c h  a l s  H i l f e  i n  d e r  c h r i s t l i e h e n  E rz ie h u n g ,  d i s  e i n s  

G e s in n u n g  f f l r  W i l l e n s r i c h t u n g  e r z e u g e n ,  d i e  r e l l g i e a e  O sff ih ls  e rw ec k en  

u n d  den  K in d e rn  G o t t  a n n ä h e rn  s o l l .

Dan H e g e ln  d e r  H e r b a r t s c h s n  T h e o r ie  f o lg e n d ,  w a r  K o s iń s k i  ü b e r z e u g t ,  

d a s s  s i c h  d i s  G e s t a l t u n g  d e r  L e k t l o n s e l n h e l t  a u f  P o m a l s t u f e n  a t f l t z e n  

s o l l e .  B e s o n d e re n  ' f e r t  l e g t e  e r  d a b e i  a u f  d i e  A p p l l k a t l o n s a t u f a ,  d a a  

e r z i e h e r i s c h e n  Z i e l  d e r  K a te c h e s e  g e m ä s s .  E r  b e t o n te  d i e  N o tw e n d ig k e i t ,  

d i e  b e z ß g l ic h e  A p p l i k a t i o n  p r a k t i s c h  zu k o n k r e t i s i e r e n ,  a l s  s u c h  d i e  

V e r n u n f t -  und  G e f f lh ls m o t lV ie ru n g  a n z u g e b e n , d i e  s i c h  a u f  b e t r e f f e n d e  

G a lu b e n s W a h rh e i t  b e z o g  und d e r  W i l l e n s e n t s c h l u s s  u n d  d a s  H a n d e ln  f o l g t .

K o s iń s k i  w ar e i c h  b e w u s s t  d e r  e r z s i e h e r i a c h e r  B e d e u tu n g  i n  d e r  Ka­

t e c h e s e  d e r  M o th o d s  d e r  A r b e i t s s c h u l e .  D a ra u f  r i c h t e t ·  e r  s e i n e  A uf­

m e rk s a m k e it  i n  d e n  H a n d b ü c h e rn  " P e d a g o g ik a "  (1 9 7 0 )  und  " K a te c h e ty k a "  

( 1 9 3 1 ) ,  wo e r  d a r ü b e r  v i e l  I n t e r e s s a n t e s  s c h r i e b .  Es 1 s t  b e m e rk e n s w e r t ,  

w enn b e d e n k t ,  d a s s  d i e  S c h r i f t s t e l l e r i s c h e  T ä t i g k e i t  K o s iń s k i e  in



d e r  K a t e c h e t ik  s e in e n  d e f i n i t i v e n  A b s c h lu s s  s c h o n  i n  J a h re  1931 f a n d ,  

a l s  d ie  p ä d a g o g is c h e  R ic h tu n g  i n  d e r  p o ln is c h e n  K a t e c h e t ik  f i n g  e r s t , a n ,  

s i c h  z u  v e r b r e i t e n .

D araus e r g i b t  s i c h ,  w ie e s  u n v o l le s tä n d lg  und e i n s e i t i g  i s t ,  wenn man 

d ie  k a te e h e t i s c h e  T h e o r ie  d es  W. K o s iń s k i  n u r  d e r  d id a k t is c h -m e th o d is c h e n  

R ic h tu n g  e i n s c h a l t e t ,  w ie manche A u to re n  (P . B la c h n ic k i ,  M. M ajew ski) 

i n  ih r e n  A u fs ä tz e n  tu n .
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H 6 e u  m é

Au ргоЬГеше du s e r v i c e  de l a  p a r o le  d an s l 'E g l i s e  d u ra n t ' l 'e n t r e - d e u x -  

- g u e r r e s  en  P o lo g n e  é t a i t  s t r i c t e m e n t  l i é e  1 ' a c t i v i t é  l i t t é r a i r e  de 

l 'a b b é  Waeław K o s iń s k i  (1 8 8 2 -1 9 5 3 ) . S es p u b l i c a t io n s  an g ran d e  p a r t i e  

c o n c e r n a ie n t  l e  dom aine h o m ilè t iq u e .  C ependan t au d é b u t de so n  a c t i v i t é  

l i t t é r a i r e  i l  s ' i n t é r e s s a i t  beaucoup  aux  q u e s t io n s  de l a  c a t é c h i s e .  I l  

p e n s a i t  que l a  c a t é c h i s a t i o n  é t a i t  un e  e x p r e s s io n  e e a e n t i é l l e  du so u c i  

de l 'E g l i s e  'a  c o n d u ire  l e s  e n f a n ts  e t  l e s  je u n e s  le l a  m a tu r i té  c h r é t i e n ­

ne·.

La c o n c e p tio n  de l a  c a te c h e s e ,  e s q u is s é e  d an s  l e s  é c r i t s  de l 'a b b é  

K o s iń s k i ,  s e  p la c e  e n  p r in c ip e  d a n s  l e  c e r c l e  d e s  te n d a n c e s  d id a c t iq u e s  

de l a  c a té c h i s e  p o lo n a is e  de l 'e n t r e - d e u x - g u e r r e s .  L 'a u t e u r  c o n s i d é r a i t  

comme t r è s  im p o r ta n te  l a  t r a n s m is s io n  de l a  c o n n a is s a n c e  r e l i g i e u s e .  C et­

t e  t r a n s m is s io n ,  d 'a p r è s  l u i ,  d e v a i t  s e r v i r  l a  f o i  e t  s a  c r o i s s a n c e .  I l  

s o u l i g n a i t  ég a le m e n t l e  l i e n  s t r i c t  q u i  i n t e r v i e n t  e n t r e  l a  c o n n a is sa n c e  

r e l i g i e u s e  e t  l 'é d u c a t i o n .  La v a l o r i s a t i o n  p a r t i c u l i è r e  de l a  p e rso n n e  

du c a t é c h i s t e  d an s l e  p ro c e s s u s  de l 'e n s e ig n e m e n t  e t  de l 'é d u c a t i o n  r e ­

l i g i e u s e  s 'a p p u ie  s u r  l a  d id a c t iq u e  d 'H e r b e r t .  H a is  l a  n é c e s s i t é  d 'u n e  

a p p ro c h e  i n d i v i d u e l l e  d é  l ' e n f a n t  e s q u is s é e  d an s  l e  é c r i t s  de l 'a b b é  

K o s iń s k i  l e  ra p p ro c h e  c e p e n d a n t du c o u ra n t  p éd ag o g iq u e  q u i s o u l i g n a i t  

l ' im p o r ta n c e  de l a  v i e  p e r s o n n e l le  d an s  l a  c a té c h è s e .

E n ,c e  q u i  c o n c e rn e  l e  c o n ten u  de l a  c a té c h 'e e e  l 'a b b é  K o s iń sk i s o u l i g ­

n a i t  l a  n é c e s s i t é  de l a  l i a i s o n  c o n c e n tr iq u e  d e s  é lé m e n ts  b i b l i q u e ,  c a -  

té c h ê t iq u e  e t  l i t u r g i q u e  d an s  l a  c a tè c h 'e s e ,  e n  p r e n a n t  d an s  l e s  p re m iè re s  

c l a s s e s  p o u r fondem ent l a  B ib le ,  e t  dans l e s  a u t r e s  l e  c a té c h ism e . 

L 'a u t e u r  a p p r é c i a i t  l ' im p o r ta n c e  de l 'E c r i t u r e  S a in te  .dans l a  c a tè c h 'e se  

e t  conform ém ent 'a  l a  p en sée  b ib l i q u e  p r o g r e s s i s t e  d é f i n i s s a i t  l ' h i s t o i r e  

b ib l i q u e  comme h i s t o i r e  d e  s a l u t  avec  l e  p la n  d iv in  du s a l u t .  C ependant



i l  t r a i t a i t  1 ' E c r i t u r e  S a in te  d a n s  l a  c a té c h è s e  av e c  l ' e s p r i t  p ra g m a tiq u e , 

s o u l ig n a n t  so n  r o l e  de s e r v ic e  p a r  r a p p o r t  h  l 'e n s e ig n e m e n t  du  c a té c h is m e , 

av e c  so n  s e n s  h i s t o r i q u e ,  p sy c h o lo g iq u e  e t  m o r a lo - è d u c a t i f .  En c e  q u i 

c o n c e rn e  l a  co m préhension  de l a  c a té c h 'e se  l i t u r g i q u e ,  i l  d é p a s s a i t  sa n s  

d o u te  l e  c a d re  d e s  c o n c e p t io n s  t r a d i t i o n n e l l e s ,  m a is  n 'a v a i t  p a s  c o n s c ie n ­

ce  d e s  m o tiv a t io n s  th è o lo g iq u e s  d an s  l a  l i a i s o n  de l a  c a té c h 'e se  avec  l a  

l i t u r g i e  que p o r t a i t  d ê jh  l e  mouvement l i t u r g i q u e  n a i s s a n t .

Conformément aux  te n d a n c e s  de l a  ca té c h 'e se  d ' a l o r s ,  l 'a b b é  K o s iń s k i 

a  reco n n u  comme p a r t i c u l i è r e m e n t  im p o r ta n t  l e  probl'em e de l a  m éth o d e .

I l  p e n s a i t  que l a  m éthode d 'e n s e ig n e m e n t de l a  r e l i g i o n  d e v a i t  s 'a p p u y e r  

s u r  l e s  l o i s  du p sych ism e de l ' e n f a n t  e t  s u r  l e s  p r in c i p e s  de l a  d i d a c t i ­

q u e . Les p e n s é e s , l e s  s u g g e s t io n s  e t  l e s  p o s t u l a t s  c o n te n u s  dana s e s  

é c r i t s  tém o ig n en t q u ' i l  a v a i t  c o n s c ie n c e  de l 'e s s e n c e  du ren o u v eau  de l a  

m éthode e t  conform ém ent a  l ' é t a t  de c o n n a is sa n c e  d 'a l o r s  i l  m o n t r a i t  l e s  

m an i'eres de l 'a d a p t e r .  P re n a n t  l a  ch o se  dans l 'e n s e m b le ,  i l  f a u t  C o n sta ­

t e r  q u ' i l  v o y a i t  l a  r é a l i s a t i o n  du b u t  de l a  c a té c h è s e  que s o n t  l ' e n s e i g ­

nem ent e t  l 'é d u c a t i o n  a v a n t  t o u t  au  moyen .de l ' a p p l i c a t i o n  du p r in c i p e  

de d é m o n s tra tio n ,  au moyen de l a  s t r u c t u r e  d l ' u n i t é  de le ç o n ,  s 'a p p u y a n t  

s u r  l e s  d e g ré s  fo rm e ls  e t  l ' a p p l i c a t i o n  de c e r t a i n s  é lé m e n ts  de " l 'é c o l e  

de t r a v a i l " .

L 'a b b é  K o s iń sk i a  a t t r i b u é  a  l a  d é m o n s tr a t io n  une g ra n d e  im p o rta n c e  

d an s  l e  p ro c e s s u s  de l 'e n s e ig n e m e n t  e t  de l ' a s s i m i l a t i o n  d e s  n o t io n s  r e ­

l i g i e u s e s .  I l  a  l a i s s é  s u r  ce  p o in t  d e s  rem arq u es r i c h e s  e t  i n s t r u c t i v e s .

La c o n sc ie n c e  de l a  d i f f é r e n c e  e n t r e  l 'e n s e ig n e m e n t  s é c u l i e r  e t  l ' e n s e i g -
l

nem ent r e l i g i e u x  f a i t  que l ' a u t e u r  t r a i t e  l ' i d é e  n o n  se u le m e n t comme une 

f a c i l i t é  a  a s s i m i l e r  l e s  n o t io n s ,  m a is  a u s s i  comme une a id e  'a  l 'a p p r o c h e  

de L ieu  en  é v e i l l a n t  1 ' expfrience r e l i g i e u s e  e t  en  form ant l e s  a t t i t u d e s .

D 'a p rè s  l 'a b b é  K o s iń s k i l a  le ç o n  d o i t  a 'a p p u y e r  s u r  l e s  d e g ré s  f o rm e ls ,  

conform èm enr aux p r in c i p e s  de l a  d id a c t iq u e  d 'H e r b a r t  a p p l iq u é e  h  l ' e n s e i g ­

nem ent r e l i g i e u x .  I l  s o u l i g n a i t  s u r t o u t  l e  s e n s  de d e g ré  a p p e lé  a p p l i c a ­

t io n - a d a p ta t i o n ,  ce  q u i é t a i t  en  r a p p o r t  a v e c  l e  b u r  é d u c a t i f  de l a  ca ­

té c h è s e .  I l  m e t t a i t  l ' a c c e n t  s u r  l a  n é c e s s i t é  de c o n c r é t i s e r  l 'a d a p t a ­

t i o n ,  s u r  l a  m o tiv a t io n  r a t i o n n e l l e  e t  s e n t im e n ta le  l i é e  'a  l a  v é r i t é  don­

n é e ,  s u r  l ' é v e i l  de l a  d é c is io n  e t  l a  m ise en p r a t i q u e  d e s  r é s o l u t i o n s .  

L 'a b b é  K o s iń sk i s e  r e n d a i t  com pte de l ' im p o r ta n c e  é d u c a t iv e  d e  l a  m éthode 

de " l ' é c o le  de t r a v a i l "  dans l a  c a té c h 'e se ; i l  l u i  a  c o n s a c ré  t o u t e  une



г '’r i e  de rem arquée i n t é r e s s a n t e s  dans s e s  m anuels "P edagog ika '' (192θ) e t  

"K a te c h e ty k a ” (1 9 3 1 ) . I l  im p o r te  d e  n e  p e e e 'o u b l i e r  quand on penpe que 

l 'a b b é  K o s iń sk i a  c e s s é  d 'é c r i r e  s u r  l a  c a té c h è s e  e n  1931> a l o r s .q u e  l e  

c o u ra n t  pédagog ique d an s l a  c a té c h è s e  p o lo n a is e  com m ençait 'a p e in e  'a se  

p ro p a g e r .  T o u te s  c e s  o b s e rv a t io n s  c o n d u is e n t  h  l a  o o n c lu e io n  que l a  

s t r i c t e  l i a i s o n  de l a  th é o r i e  c a té c h é t iq u e  de l 'a b b é  K o s iń sk i avec  l e  

c o u r a n t  d id a c t ie o -m é th o d iq u e ,  comme l e  f o n t  c e r t a i n e  a u t e u r s  dans l e u r s  

p u b l i c a t io n s  (ab b é  P . B la c h n ic k i e t  abbé M. M ajew sk i) e s t  in c o m p le te  e t  

r é t r é c i s s a n t s .


